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Dziś obraduje Sejm PRL
WARSZAWA (PAP). 15 bm. o godz. 10.00 zbiera cię

Sejm. Rozpatrzone zostaną projekty kilku ustaw.

Sprawozdanie o rządowych projektach ustaw o podat­
ku rolnym, oraz o funduszu gminnym przedstawi pos.
Bożena Maciejewska w imieniu Komisji: Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów; Rolnictwa, Gospodarki
Żywnościowej i Leśnictwa; Prac Ustawodawczych.

Rządowy projekt prawa przewozowego: chodzi głównie
o ujednolicenie zasad odpowiedzialności przewoźników
orać dochodzenia roszczeń. Sprawozdanie Komisji: Komu­
nikacji i Łączności oraz Prac Ustawodawczych przedłoży
pos. Lesław Laskowski.

Rządowy projekt ustawy o łączności: m. in. precyzuje
się w nim przepisy dotyczące funkcjonowania „Polskiej
Poczty, Telegrafu i Telefonu”, Z ramienia Komisji: Ko­
munikacji i Łączności oraz Prac Ustawodawczych refe­
rentem będzie pos. Edward Harasim.

Rządowy projekt ustawy o ustanowieniu tytułu hono­
rowego „Zasłużony dla kultury narodowej”: sprawozda­
nie Komisji Kultury oraz Prac Ustawodawczych przed­
stawi prof. Józef Ozga-Michalski.

Ponadto odbędzie się pierwsze czytanie rządowego
projektu ustawy o podatkach i opłatach lokalnych.

Porządek dzienny przewiduje informację o działalności
Komisji Skarg i Wniosków. Przypomnijmy, że 'komisja
ta powołana została do życia przed 4 laty,, a jej
nie wiązało się ze zmianami w stylu działania
parlamentu w bieżącej kadencji.

Przewidziany jest także punkt: interpelacje
nia poselskie.

W trzecim dniu wizyty delegacji partyjno-państwowej JRLD W. Jaruzelski
♦

Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego
z A. Naserem Muhammadem

Polsko-jemeńskie rozmowy plenarne
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski. W rozmowie dokonano- o-

ceny rozwoju stosunków wza- .

jemnych. wskazano na wspól­
ne cele, jakie przyświecają o-

utworze-

naszego

i zapyta-

WARSZAWA (PAP). Środa
14 bm. była kolejnym dniem
oficjalnej wizyty przyjaźni ja­
ką składa w naszym kraju de­
legacja partyjnonpaństwowa
Jemeńskiej Republiki Ludo- "bu narodom. Jednoczy je wal-
wo-Demoikratycznej pod kiero-

. wnictwęm sekretarza general­
nego KC Jemeńskiej Partii
Socjalistycznej, przewodniczą­
cego Prezydium Najwyższej
Izby Ludowej, premiera JRLD
Alego Nasera Muhammada.
Kontynuowano polsko-jemeń­
skie rozmowy..

Z Alim Naserem Muhamma­
dem spotkał się tego dnia w

Belwederze przewodniczący

ka o zwycięstwo ideałów so­
cjalizmu, postęp społeczny i
bezpieczeństwo w świecie,
wspólna troska związana z

niebezpiecznym rozwojem sy­
tuacji międzynarodowej. Mó­
wiono m. in. o konieczności
jednoczenia wysiłków wszyst­
kich sił i narodów wobec tych
zagrożeń. W tym kontekście

(DOKOflCZENIE NA STB. 2)

przyjął

ambasadorów

Rumunii I Mongolii

Jubileuszowy koncert przyjaźni w Krynicy Rozmowa M. Gorywody
z prezesem koncernu

■r

ma się czym poszczycić
(Inf. wł.). Nowosądecka or-

'

ganlzacja TPPR zrzesza w

swych kołach terenowych, za­
kładowych i szkolnych ok. 50
tys. członków. Grupuje taikże
całe załogi 152 zakładów nra-

cy regionu, które są członka­
mi zbiorowymi Towarzystwa.
Różnorodne i liczne są formy
pracy pozwalające umacniać
przyjaźń między narodem pol­
skim i narodami radziecki­
mi, umożliwiające lepsze po-

znanie Kraju Rad. Ważkie zna­
czenie w pracy Towarzystwa
mają również: współpraca wo­
jewództwa nowosądeckiego z

okręgiem UIjanowskim w

ZSRR i organizowane już od
17 lat „Nowosądeckie Dni
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej”.

O dotychczasowych dokona­
niach. sukcesach nowosądec­
kiej organizacji Towarzystwa
a taikże jego planach działania
na przyszłość mówił w swym

okolicznościowym wystąpieniu
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego TPPR, Janusz To-
malski otwierając wczoraj po
południu „uroczysty koncert
przyjaźni” w Głównej Pijalni
Zdrojowej w Krynicy, który
był centralną w województwie
nowosądeckim imprezą z oka­
zji 40-lecia działalności To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej.
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

WABSZAWA (PAP). 14
bm. wicepremier, przewo­
dniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów
Manfred Gorywoda przy­
jął przebywającego w Pol­
sce prezesa koncernu Ge­
nerał Foods Jamesa L.
Fergusona. Koncern ten jest
jednym z trzech najwięk­
szych na świecie przedsię­
biorstw w branży spożyw­
czej, a do jego specjalno­
ści należą produkty mlecz­
ne, , koncentraty napojów

'

oraz wyroby czekoladowe
i cukiernicze. Omówiono

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Posiedzenie

Rady Gospodarki
Żywnościowej
WARSZAWA (PAP).

Główne kierunki rozwoju
systemu kształcenia, badań
i upowszechniania wiedzy
w rolnictwie omawiano na

plenarnym posiedzeniu Ra­
dy Gospodarki Żywnościo­
wej. Obradom przewodni­
czył wicepremier . Roman
Malinowski.

Radzie przedstawiono
projekt stanowiska w tej
sprawie przygotowany
przez zespół pod przewod­
nictwem prof. Jana Goree-
kiego. Wyrażono w nim
pogląd, że system oświaty
rolniczej i badań nauko­
wych mający w Polsce
wieloletnie tradycje i do­
świadczenia, ale też i wie­
le mankamentów, należy
przede wszystkim popra­
wiać i doskonalić a nie
reorganizować.

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Za opieszałość

w działaniu

i naruszanie

przepisów

Wniosek wojewody
o odwołanie

wiceprezydenta
Gdańska

GDANSK (PAP). Gospo­
darka komunalna ,xi mie­
szkaniowa na terenie
Gdańska była wielokrotnie
przedmiotem społecznej
krytyki. Słuszność tej kry­
tyki znalazła potwierdze­
nie w wynikach kontroli
przeprowadzonej z polece­
nia wojewody gdańskiego
w październiku br. przez
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej U-
rzędu Wojewódzkiego. Zba­
dano realizację wniosków
i zaleceń wydanych po kon­
troli przeprowadzonej w

Urzędzie Miejskim w

Gdańsiku jesienią 1983 r.

oraz kontroli Głównej In­
spekcji Terenowej Mini­
sterstwa Administracji i
Gospodarki Przestrzennej
w styczniu 1984 r. W wy­
niku ostatniej kontroli
stwierdzono karygodną o-

pies żałość w działaniu i na­
ruszanie przepisów, zwła­
szcza w pracy Wydziału
Spraw Lokalowych.
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

24 bm. ogólnopolskie spotkanie w Bytomiu

Związki zawodowe
w nowych warunkach

społeczno - politycznych
WARSZAWA (PAP). Za 10

dni, w sobotę, 24 bm. w hali
sportowej kopalni „Szombier­
ki” w Bytomiu rozpocznie się
ogólnopolskie spotkanie zwią­
zków zawodowych z udzia-

łem tysiąca przedstawicieli
wszystkich struktur związko­
wych. Wypowiedzą się oni
w sprawie dla siebie nąjważ-

(DOKONCZENIE NA STB. 2)
_

TRANSMISJE PR 1 TV
Z POŻEGNANIA

DELEGACJI
JEMEŃSKIEJ RLD

W czwartek
skie Radio i
programach
przeprowadzą
misję i uroczystego poże­
gnania delegacji partyjno-
państwowej
Republiki
kratycznej
nictwem
Muhammada.

15 bm„ Pol-

Telewizja w

pierwszych
o 9.30 trans-

Jemeńskiej
Ludowo-Demo-
pod przewod-

Ale-go Nasera

WARSZAWA (PAP).
Prezes Rady Ministrów

gen. armii W’ojciech Jaru­
zelski przyjął w dniu 14
bm. Uldzychutagijna Czoj-
dżilsurena — nowo miano­
wanego ambasadora Mon­
golii w Polsce.

*

WARSZAWA (PAP). W
diniu 14 bm. prezes Rady
Ministrów gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski przyjął
nowo—mianowanego amba­
sadora Rumunii w Polsce
— łon Tesu.

Wiceministrowie rolnictwa
z wizytą w

Wczoraj przebywała w Kra­
kowie grupa wiceministrów
rolnictwa krajów członkow­
skich RWPG oraz Jugosławii,
Angoli i Jemenu. W imieniu
władz politycznych i admini­
stracyjnych Krakowa na wa­
welskim dziedzińcu gości przy­
witał I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz. W trakcie do-

bytu w Krakowie delegacja,
której towarzyszyli: sekretarz
KK PZPR Józef Gregorczyk i
prezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa zapoznana zosta­
ła z aktualnym stanem i per­
spektywami rozwoju przemy­
słu rolno-spożywczego w wo­
jewództwie krakowskim. Szcce-

W przygotowaniu spektakl

„Niech zdechną artyści”

Wojaże Cricot-2

gólne zainteresowanie wzbu­
dziła planowana budowa w ra­
mach Kombinatu Rolno-Spo­
żywczego „Igloopol” krakow­
skich zakładów chłodniczych.
Przedstawiciele władz Krako­
wa złożyli na ręce wicemini­
stra Edwarda Brzostowskiego
serdeczne podziękowania za

wydatną pomoc Ministerstwa
Rolnictwa i Gospodarki Żyw­
nościowej w zakresie plano­
wanego. rozwoju na terenie
województwa bazy przetwór­
czej i przechowawczej.

Goście zwiedzili również za­
bytki Krakowa oraz Kopalnię
Soli w Wieliczce.

NaftoMowy"

(Inf. wł.) Krakowianie przy­
zwyczaili się, ale nie pogodzili
się z faktem, że częściej Te­
atr Tadeusza Kantora „Cri­
cot-2” występuje za granicą
niż na miejskich scenach. To­
też wczorajsza otwarta-konfe­
rencja prasowa, która momen­
tami przypominała wykład,
wernisaż, a nawet show — o-

czywiście z udziałem Mistrza
— zgromadziła licznych sym­
patyków sztuki Tadeusza
Kantora. Okazję do spotkania
dał powrót teatru z najdłuż­
szego tournee. Artystyczna po­
dróż rozpoczęła się od Argen­
tyny, gdzie w Buenos Aires,

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

— Co to znaczy: być partią
klasy chłopskiej?

— To ogromny obowiązek
— polityczny i społeczny.
To wielka odpowiedzialność
za dzień
polskiej
Pośrednio
kraju. Za
du, zmianę mentalności, roz­
wój kultury.

— Jakie będą
wiczne, polityczne
ostatniego, IX
Stronnictwa?

— Kongres był
dzialnym sprawdzianem po­
litycznym. Ale partia chłop­
ska przygotowywała się do

dzisdejszy i jiuttro
wsi. . Bezpośrednio.
— za losy . całego
wyżywienie naro-

perspekty-
następstwa

Kongresu

odpowie -

35-lecie ZSL

By zapis uchwały IX Kongresu
nie pozostał martwą literą

„Gazeta” rozmawia z zastępcą członka NK ZSL
— Janem KOMORNICKIM z Zakopanego

niego wyjątkowo solidnie. O
rezultacie świadczą wypra­
cowane dokumenty, jasno i
konkretnie precyzujące zada­
nia 1 obowiązki naszej par-

a

za-

tii wobec całego narodu,
nie tylko jego części
mieszkającej na wsi.

— ZSL jest półmilionową
partią chłopską. Jakie jest

Jej miejsce w koalicyjnym
systemie sprawowania wła­
dzy?

— Dotychczas mówiło się,
źe Zjednoczone Stronnictwo
Ludowe jedynie wspiera Pol­
ską Zjednoczoną Partię .Ro­
botniczą, jej program. Te­
raz — uznając kierowniczą
rolę partii robotniczej —

ściśle określiliśmy swoją
współodpowiedzialność za o-

bowiązek kierowania pań­
stwem. Optymizmem napa­
wa wspólna formuła przyję­
ta (przez kierownictwa PZPR
i ZSL, te współdziałanie ma

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

We Francji zostanie przywrócona
kara śmierci?

(PAP). Śmierć pa-
stole operacyjnym
w Poitiers w wy­le­

jąk
ko-

w

PARYŻ
cjentki na

w szpitalu
niku świadomych działań
karzy-anestezjologów,
również zamordowanie 9
biet w starszym wieku
paryskiej dzielnicy Mont-
martre przez bandę narko­
manów, stało się początkiem
szerokiej kampanii na rzecz

przywrócenia kary śmierci
we Francji. Kara śmierci zo­
stała zniesiona w tym kraju
w październiku 1981 r. i by­
ła to pierwsza z reform rea­
lizowanych
Mitterranda
cjalistyczną
władzy. .

Deputowany gaullistowski
Roland Nungeśser postanowił
przedłożyć swym kolegom z

partii RPR projekt ustawy o

przywróceniu kary śmierci
dla pewnej kategorii prze­
stępstw.

Ze swej strony senatorzy
centrystowscy zażądali . od
premiera Laureanta Fabiusa,
aby zajął oficjalne stanowis­
ko, czy zamierza doprowadzić
do dyskusji nad przywróce­
niem kary śmierci, albo też

wprowadzeniem „kar zastęp­
czych”.

Kiedy w październiku 1981
r. dyskutowano na ten
mat. 367 deputowanych
powiedziało się ca miesie-

przez Francoisa
i jego Partię So-
po dojściu do

niem kary śmierci, a 117 by­
ło przeciwnych. Ustawa ta

przeszła przede wszystkim
głosami socjalistów, z któ­
rych zaledwie 3 wstrzymało
się od głosowania. Za
sieniem kary śmierci
wało 11 deputowanych
a wśród nich obecny
wódca tej partii
Chirac. Trzeba zresztą stwier­
dzić, że problem kary śmier­
ci głęboko podzielił zarówno
francuskie partie polityczne,
jak też

O
śmierci
już w

we Francji nasiliła się
niespotykanych

znie-
głoso-
RPR,
przy-

Jacąues

Gdzie byli rodzice?!

Śmierć pod lodem
WARSZAWA (PAP). Utrzy­

mujące się od kilku dni w kra­
ju ujemne temperatury spo­
wodowały. że wiele natural­
nych zbiorników wodnych po­
kryło się cienlką warstwą lo­
du. Stwarza to duże niebez­
pieczeństwo' dla dzieci bawią­
cych sie w ich pobliżu bez
nadzoru dorosłych.

W Olecku Małym (woj. su­
walskie) doszło na tym tle do
pierwszej w tym roku trage-

dii. Podczas zabawy na nieda­
wno zamrożonej powierzchni
miejscowej sadzawki pod
dwojgiem dzieci załamał się
lód. 5-letnia Renata S. 1 jej 9-
letni brat utonęli.

Zimą przed nami i przymro­
zki będą się nasilać. Biuro
Prewencji Komendy Głównej
Milicji Obywatelskiej apeluje
do rodziców, wychowawców i
opiekunów o wzmożenie opie­
ki nad dziećmi,

te-
o-

całe społeczeństwo,
przywróceniu
mówiło się

roku 1982. Wtedy to
do

_______

i rozmiarów
falą różnego rodzaju prze­
stępstw — i to tych naj­
cięższych. Prasa paryska
stwierdzała, że Francja na­
leży do „najniebezpieczniej­
szych krajów świata”. Dzien­
niki przyrównywały
i Lyon do Chicago
dwudziestych.

Małżonek pacjentki,
zmarła na stole operacyjnym
w Poitiers opowiedział się
za przywróceniem kary
śmierci. W paryskiej dzielni­
cy Monitmartre, gdzie za­
mordowano 9 staruszek, krą­
żą również petycje domaga­
jące się przywrócenia naj­
wyższego wymiaru kary.

kary
zresztą

Paryż
x lat

która

Bolek i Lolek mają 21 lat
BIELSKO-BIAŁA (PAP). Filmy z Bolkiem i Lolkiem

sprzedajemy do ponad 80 krajów. Od 1963 r. kiedy powstał
pierwszy film „Kusza” zrealizowany przez twórcę serialu,
nieżyjącego już Władysława Nehrebeckiego, w Bielskim Stu­
dio Filmów Rysunkowych nakręcono ok. 180 odcinków i je­
den animowany film pełnometrażowy „Wielka podróż Bolka
i Lolka”. Dzieci, polubiły swych bohaterów. Na prośbę dziew­
czynek Bolek i Lolek otrzymali towarzyszkę zabaw — pie­
gowatą Tolę.

Od czasu pierwszego filmu Bolek i Lolek mają... dwadzie­
ścia jeden lat kariery filmowej.

Naj-
zna-

sło-
Me-

Trochę
WARSZAWA (PAP),

bliższe dni upłyną pod
kiem dość mroźnej, ale
necznej pogody. Instytut
teorologii i Gospodarki Wod­
nej przewiduje w okresie od
16 do 20 bm. nadal chłodno.
Spodziewane jest zachmurze­
ni* mał* lub umiarkowane

mrozu

przeważnie bez opadów. Tem­
peratury maksymalne będą od
minus 2 st. na wschodzie kra­
ju do plus 6 st. na zachodzie a

minimalne odpowiednio od mi­
nus 10 st. do minus 2 st. Wiatr

umiarkowany południowy i
wschodni.

rr

(luf. wł.) Dyrektor krakow­
skiej „Naftobudowy” — Lud­
wik Bernacki należy do osób,
które raczej rzadko podlega­
ją ekscytacji, ale wczoraj po
prostu nie wytrzymał. Bo­
wiem otrzymał wiadomość, że
11 listopada br. oddana zosta­
ła do użytku w Libii wyko­
nana przez podległą mu firmę
droga dojazdowa wiodąca
przez skalistą pustynię _a łą­
cząca- cementownię w ~

z kopalnią kaolinu i
niołomem wapienia.

Nie jest to jednak
autostrada, lecz droga
logiczna wytrzymująca w bla­
sku pustynnego słońca nacisk
26 ton na jedną oś pędzących
z prędkością 100 km/godzinę
gigantycznych wywrotek. Dro­
ga ta przy pomocy tzw. mo­
stów irlandzkich pokonuje
rozległe koryta suchych rzek
Owe nieznane zupełnie u nas

irlandzkie mosty, mają tą cie­
kawą właściwość, że w porze
deszczowej potrafią przepusz­
czać olbrzymie
zarówno pod jak

(DOKOŃCZENIE

Demie
kamie-

zwykła
techno-

ilości wody
i nad sobą,

NA STB. 2)

NIKARAGUA PRZYGOTOWUJE SIĘ
DO WOJNY

MANAGUA (PAP). Obecna „podwyższona gotowość
bojowa umacnia przygotowania Nikaragui do wojny” —

stwierdził we wtorek na konferencji prasowej w Mana-
gui minister obrony republiki Humberto Ortega pod­
kreślając poważny wzrost zagrożenia kraju bezpośrednią
interwencją wojskową Stanów Zjednoczonych. Zaakcen-

■tował, że Nikaraguą znajduje się w poważnej sytuacji
będącej wynikiem napiętych stosunków między rządami
Nikaragui i Stanów Zjednoczonych w rezultacie agre­
sywnej polityki rządu USA.

Wprowadzony stan pogotowia pozwala ludności nika-
raguańskiej uniknąć zaskoczenia w razie ewentualnego
ataku bezpośredniego — mówił — jak się to zdarzyło
np. na Grenadzie, gdzie doszło do zrealizowania planów
imperialistycznych. Dodawał, że w Nikaragui naród jest
zjednoczony wokół rządu i kierownictwa frontu sandi-
nowskiego.

W kołach oficjalnych Managui odnotowano jednocze­
śnie oświadczenie szefa Pentagonu Caspara Weinbergera,
że wojska amerykańskie w związku z Nikaraguą są przy­
gotowane na każdą ewentualność. Niepokojące jest, iż

Weinberger ponownie uznał Nikaraguę za „zagrożenie
dla bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych”. Podkreślił
„ogromne zwiększenie uzbrojenia przez Nikaraguę” cho­
ciaż nie nawiązał — jak zauważa się w kręgach sandi-
nowskich — do narastającej militaryzacji wokół Nikara­
gui np. do tysięcy kontrrewolucjonistów działających
przeciwko niej z terenów Hondurasu lub Kostaryki, ani
też do Obecności żołnierzy USA w Hondurasie, a okrę­
tów amerykańskich nawet na wodach terytorialnych Ni­
karagui.

PIERWSZE OZNAKI SŁABNIĘCIA
STRAJKU BRYTYJSKICH GÓRNIKÓW
LONDYN (PAP). Pojawiają się pierwsze oznaki słab­

nięcia strajku górników brytyjskich, najdłuższej, trwają­
cej już ponad 8 miesięcy walki strajkowej w historii
ruchu związkowego tego kraju. Dane Krajowego Zarzą­
du Węgla mówią o coraz większej liczbie górników prze­
rywających strajk. Kierownictwo ■centrali związkowej
TUC skrytykowało taktykę walki, a przywódca Partii

. Pracy wyraźnie dystansuje się od osobistego wsparcia
strajku. Władze brytyjskie liczą na jego załamanie się
i nie mają zamiaru podejmować dalszych rokowań z

kierownictwem związku.

REAGAN GOTOWY DO DIALOGU
Z ZSRR?

WASZYNGTON (PAP). Prezydent USA, Ronald Rea­
gan wyraził ponownie nadzieję na zainicjowanie pro-
dubtywnego jak to Określił — dialogu ze Związkiem
Radzieckim. Rzecznik Białego Domu Larry Speakes o-

świadczył we wtorek, po rozmowie Ronalda Reagana z

bawiącym z wizytą w USA monarchą księstwa Luksem­
burg, księciem Janem, iż prezydent ma tu na myśli roz­
mowy ze Związkiem Radzieckim na wszystkie interesu­
jące obie strony tematy, prizede wszystkim zaś na temat

rozbrojenia.
Reagan ra.z jeszcze potwierdził, iż gotowy jest do od­

bycia spotkania z przywódcą radzieckim Konstąntlinem
Czernienką.
' WOKÓŁ DEBATY NT. AFGANISTANU

NOWY JORK (PAP). W Zgromadzeniu Ogólnym Na­
rodów Zjednoczonych rozpoczęła się we, wtorek debata
generalna na temat tzw. problemu wokół Afganistanu
Debata, zainicjowana wbrew stanowisku władz afgan
skich oraz państw socjalistycznych, stanowi jawne po­
gwałcenie norm prawa

'

międzynarodowego, jest brutal­
nym naruszeniem postanowień Karty Narodów Zjedno­
czonych. ,

Debata odpowiada jedynie interesom tych sił, które
dążą nieustannie do jeszcze większego zaostrzenia sytu­
acji w tym regionie Azji, do uniemożliwienia narodowi
afgańskiemu realizacji przeobrażeń politycznych, gospo­
darczych i społecznych, wytyczonych -przez rewolucję
kwietniową 197-8 roku, do osłabienia bezpieczeństwa
Afganistanu.
POMNIK NAJWYŻSZEGO CZŁOWIEKA

Świata
NOWY JORK (PAP). W przewodnikach po amerykań­

skim stanie Illinois miasto Alton zachwalane jest jako
atrakcja. Turystom -przewodnicy z satysfakcją opowiada­
ją o mieszkańcu, który rozsławił ich miasto. Jest to Ro­
bert Wadlaw — najwyższy człowiek na świecie. Urodzi)-
się on w 1918 roku w rodzinie burmistrza miasta. Jak
opowiadają krewni, Robert rósł nie z dnia na dzień, lecz
niemalże z godziny na godzinę. Mając 9 lat był już o ca­
łą głowę wyższy od ojca', którego łatwo unosił na rękach
Mając 11 lat „chłopiec Bob” wchodząc w drzwi, nachy­
lał się, by nie uderzyć o gór-ną futrynę.

Obecnie mieszkańcy Alton postanowili uczcić pamięć
swego rodaka i za zebrane pieniądze wznieść brązowy
pomnik „malca Boba” naturalnej wielkości? — 272 centy­
metrów. Taki był wzrost Roberta Wadlaw w 1940 roku,
w którym tmarł po ciężkiej chorobie.

Po podwyżce opłat za bilety pasażerskie PKP i PKS

Odpowiedź ministra komunikacji
na protesty związkowców

WARSZAWA (PAP). W mi­
nionych dniach do członków
rządu napłynęły protesty or­
ganizacji związkowych prze­
ciwko podniesieniu opłat za

bilety pasażerskie PKP i
PKS. Protesty takie wystoso­
wały m. in.: Federacja Zakła­
dowych Organizacji • Związko­
wych Pracowników Przemysłu
Metalowego „Metalowcy” Ra­
da Federacji Związków Za­
wodowych Przemysłu Che­
micznego oraz przewodniczą­
cy: Federacji Hutniczych
Związków Zawodowych.
NSZZ Pracowników „Tele-
try”, Federacji ZZ „Petroche­
mia” i Komisji Zakładowej
NSZZ Zakładów im. Cegiel­
skiego.

W związku z tymi protesta­
mi., minister komunikacji od­
powiada: zajęte przez związ­
kowców stanowisko jest zro­
zumiałe. Troska o ochronę in­
teresów ludzi pracy jest wszak
podstawowym obowiązkiem
związków zawodowych. Trud­
no jednak uznać, iż argumen­
tacja. którą posługują się au­
torzy. 'jest słuszna.

Podstawowy zarzut, jaki
czyni się w nadesłanych pro- .

testach — to podniesienie cen' postulatu — przedstawiliśmy
xa bilety bez konsultacji, Za- propozycję zmierzającą jedy-

ten jest nieprawdziwy,
założenia podwyżek o-

za korzystanie z usług
i PKS konsultowane by-

rzut

gdyż
płat
PKP

ły szeroko jesienią 1982 roku.
Przedstawioną została wów­
czas niezwykle trudna sytua­
cja materialna resortu komu­
nikacji. Nie ukrywaliśmy po­
szerzającej się dosłownie z

dnia na dzień luki pomiędzy
oczekiwaniami pasażerów co

do jakości i komfortu usług
świadczonych przez PKP i.
PKS a istniejącymi możli­
wościami sprostania tym o-

czekiwaniom- Brak ludzi do
pracy na kolei i w PKS spo­
wodowany niskimi zarobkami,
niszczejący — także na sku­
tek dewastacji przez pasaże­
rów — tabor, stale
koszty jego remontów, a także
wzrastające ceny nowych wa­
gonów i autobusów — wszy­
stko to powoduje konieczność
znajdowania coraz większych
środków finansowych. Infor­
mowaliśmy, że chcąc naisze
świadczenia uczynić rentow­
nymi, należałoby ceny biletów
podnieść przeszło 4-krotnie.
Zdając jednak sobie w pełni
sprawę z nierealności takiego

rosnące

nie do ograniczenia deficyto­
wości przewozów pasażerskich
w naszym kraju. Wskazaliś­
my, iż możliwe to jest do o-

siągnięcia bądź to przez jed­
norazowy znaczny skok cen za

przejazdy osobowe, bądź też

drogą stopniowych podwyżek.
Zdecydowana większość wy­
powiedziała się wówczas za

wariantem drugim, to jest
rozłożeniem podwyżek na ko­
lejne lata. Zgodnie z wynika­
mi tych konsultacji pierwszej
zmiany taryf dokonano z

dniem 1 stycznia. 1983 r dru­
gą zapowiadając na styczeń
roku bieżącego. Jej wprowa­
dzenie w życie zostało jednak
wstrzymane, gdyż wstępne
szacunki wykazały że istnieje
niebezpieczeństwo, iż łącznie z

niezbędnymi do wprowadze­
nia w tym roku podwyżkami
cen na niektóre artykuły żyw­
nościowe i przemysłowe —

podniesienie cen biletów ko­
lejowych i autobusowych PKS
może wpłynąć na przekrocze­
nie dopuszczonego w Central­
nym planie Rocznym górnego
pułapu wzrostu cen.

Dopiero zatem obecnie, kie­
dy wiadomo tuż. że pułap ten

(DOKOŃCZENIE NA STB. Z)
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Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego
z A. Maserem Muhammadem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wskazywano na rolą Jemeń-
ikiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej w ruchu krajów
niezaangażowanych. Przewod­
niczący Rady Państwa pod­
kreślił niezmienne i pryncy­
pialne stanowisko Polski w

aprawie nie rozwiązanego do­
tychczas konfliktu arabsko-
izraelskiego oraz poparcie dla
narodów arabskich, w tym dla
słusznych i niezbywalnych
praw narodu palestyńskiego.

W rozmowie uczestniczyli:
wiceminister spraw zagranicz­
nych — Ernest Kucza i amba-
aador, członek delegacji JRLD
— Abdul Wakeel al Saruri.

Kontynuowane były polsko-
Jemeńskie rozmowy plenarne.
Poprzedziło je bezpośrednie
Spotkanie I sekretarza KC
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego z sekretarzem
generalnym KC JPS, przewo­
dniczącym Prezydium Najwyż­
szej Rady Ludowej Alim Na-
lerem Muhammadem.

Zakończyły prace zespoły
problemowe. W zespole ds.

Odpowiedź ministra komunikacji
na protesty związkowców

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

nie zostanie przekroczony —

podjęliśmy decyzję. Decyzję
— warto powtórzyć — zaak­
ceptowaną wcześniej w kon­
sultacjach dotyczących sposo­
bu zmiany taryf oraz przez
fałat przyjęcia Centralnego
Planu Rocznego, wyznaczają­
cego ogólny poziom cen,
który — pragnę zapewnić —

nie zostanie w bieżącym roku
przekroczony. Stwierdzenie
zatem przewodniczącego NSZZ
Pracowników „Teiletry” w

Poznaniu, że decyzja ta po­
woduje przekroczenie założo­
nego na ten rok wzrostu ko­
sztów utrzymania — nie ma

uzasadnienia. Pragnę też do­
dać, iż skutki, jakie wywoła
ta podwyżka w budżetach ro­
dzinnych w roku przyszłym,
również zostały uwzględnione
w założeniach CPR na rok
1985, stanowiąc element bilan­
su przychodów i wydatków
ludności. Twierdzenie zatem

federacji „metalowców”, ja­
koby „'kolejny raz związki za­
wodowe i społeczeństwo zo­
stały zaskoczone decyzją o

podwyżkach” — nie wytrzy­
muje krytyki. Nieprawdą jest
także zawarte tam stwier­
dzenie, jakoby podniesienie o-

płat zą bilety przyczyniło się
do pogłębienia procesu infla­
cyjnego. Sytuacja wygląda bo­
wiem wprost przeciwnie — to
właśnie utrzymywanie wyso-
k'ch dotacji z budżetu pań­
stwa, budżetu wykazującego
deficyt, a więc pokrywającego
część swoich dotacji pienią­
dzem nowo emitowanym, nie

Trzy oblicza muzyki
XX wieku

Bardzo ciekawie skonstruo­
wany został program ostatnie­
go koncertu symfonicznego
Filharmonii Krakowskiej. Na
początku — Uwertura „Rok
1812” Piotra Czajkowskiego,
dalej — Koncert fortepianowy

fis-moll Aleksandra Skriabi­
na, a po przerwie III Symfo­
nia Es-dur L. van Beethoue-
na. Warto jeszcze przypomnieć
daty powstania tych kompozy­
cji — Uwerturę napisał Czaj­
kowski w 1878 roku, Skriabin
skomponował swój Koncert w

roku 1894, a słynna „Eroika"
powstała w pierwszych latach
dziewiętnastego stulecia. Do­
dam także, iż te trzy kompo­
zycje są w zasadniczy sposób
odmienne stylistycznie, a w

dodatku, dzieło Beethouena o-

patrzone jest mottem — „Sym­
fonia bohaterska skompono­
wana dla uczczenia pamięci
wielkiego człowieka" (mowa
oczywiście o Napoleonie Bo­
naparte), gdy Uwertiira Czaj­
kowskiego ilustrować ma

triumf Rosji nad cesarzem

Francuzów.
Solistką wieczoru była AL­

DONA DVARIONAITE, której
narodowość nie została przez
organizatorów koncertu ujaw­
niona. Nie wiem skąd przyje­

(a) Omówieniu form i me­
tod współpracy prokuratury
i naukowego środowiska
prawników w bardziej sku­
tecznym zwalczaniu prze­
stępczości i jej zapobieganiu
poświęcone było 14 bm. w

Warszawie sympozjum zor­
ganizowane w Prokuraturze

Generalnej. O problemach
tych dyskutowali naukowcy,
reprezentanci instytutów i

wyższych uczelni oraz pro­
kuratorzy, pracownicy orga­
nów ścigania.

Dobiegają końca ostatnie
przygotowanie do startu
sond kosmicznych „Wega”,
przeznaczonych do badań

podczas jednego lotu planety
Wenus i komety Halleya.

partyjnych, obradującym pod
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza
KC PZPR Józefa Czyrka oraz

członka Biura Politycznego,
sekretarza KC JPS Salema
Saleha Mohammeda, poinfor­
mowano się nawzajem o sy­
tuacji wewnętrznej w obydwu
partiach.

Obradom zespołu ds. mię­
dzynarodowych współprzewo­
dniczyli: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych Stefan
Olszowski i członek Biura Po­
litycznego KC JPS, minister
spraw zagranicznych JRLD
Abdul Aziz al Dali. Szczegól­
ną uwagę poświęcono regio­
nom, w których występują na­
pięcia i konflikty. Wskazywa­
no na rolę państw wspólnoty
socjalistycznej i wszystkich sił
postępowych w walce o po­
wrót do odprężenia i dialogu
jako jedynej drogi rozstrzyga­
nia wszystkich problemów
mię dzyń aro dowych.

Bezpośrednio po zakończeniu
rozmów plenarnych, w obec­

posiadającym pokrycia —

przyczyniłoby się do pogłębie­
nia inflacji.

Przekonanie, iż zamrożenie
jakichkolwiek cen jest środ­
kiem na poprawę warunków
bytu w Polsce — jest przeko­
naniem złudnym. Dopóki nie
zrównoważymy gospodarki
dopóty konieczne będą pod­
wyżki. Jestem przekonany, że
członkowie związków zawodo­
wych rozumieją to doskonale
w odniesieniu do branż, które
reprezentują. Każdy wzrost
kosztów funkcjonowania ich
przedsiębiorstw, kierownictwa
zakładów starają się rekom­
pensować podniesieniem cen

na produkowane przez siebie
towary i świadczone usługi,
nie natrafiając zresztą na pro­
testy funkcjonujących na

swoim terenie organizacji spo­
łeczno-politycznych, w tym i
związków zawodowych. Gdy
jednak przed koniecznością
taką staje branża lub przed­
siębiorstwo wytwarzające do­
bra lulb świadczące usługi w

powszechnym charakterze —

Wtedy głosy protestu zaczyna­
ją przeważać nad zrozumie­
niem, choć przecież w każdym
z tych wypadków koniecz­
ność podjęcia niepopularnej i
przykrej decyzji wynika z

działania typh samych praw
ekonomicznych, nakazujących
pokrywać koszty wpływami.

Obecnie resort komunikacji
wykazuje deficyt 133 miliar­
dów złotych, z czego 68 mld
zł przypada na kolej i ponad
10mldzłnaPKS.W roku
przyszłym deficyt ten i tak
wzrośnie. Dopłaty z budżetu

Z Filharmonii

chała do nas pani Duarionaite
i nie wstydzę się do tego przy­
znać (tylko głupcy ukrywają
swoją niewiedzę — rzecz ja­
sna bezskutecznie!). Orkiestrą
dyrygował kapelmistrz wę­
gierski — ISTVAN DENES
(czy też BENES, jak informo­
wały afisze). Skoro już mowa

o książeczce programowej, to
znów pojawił się tam tekst
niestrudzonego pana Haraischi-
na (jakość — jak zwykle), a

już myślałem, że ktoś, kto
teksty takie zamawia poszedł
po rozum do głowy (nieko­
niecznie własnej). Nie będę
jednak rozwijać wątku orga­
nizacji pracy naszej Filharmo­
nii, bo wierzę, że dyrektor
Strugała sam wrobi u siebie
stosowne porządki, do czego
już niejednokrotnie się ż za­
pałem zabierał.

Zajmujmy się zatem samym
koncertem. Aldona Duario-
naite zagrała Koncert Skria­
bina bardzo dojrzałe. Ma ona

znakomite warunki pozwala­
jące jej na uzyskanie wybi­
jającego się ponad tutti orkie­
stry ładnego (!) dźwięku for­
tissimo. Potrafi także uzyskać
łagodne, subtelne pianissimo.
Jej gra jest zorganizowana i

Z dalekopisu
W projekcie „Wega” organi­
zowany przy współpracy kil­
ku państw blerze udział rów­
nież i Polska.

W środę przed południem
Izraelskie władze wojskowe
uwolniły w Sajdzie trzech

spośród * zatrzymanych nie­
dawno działaczy szyickiej or­
ganizacji „Amal”.

W wyniku Ich aresztowa­
nia Bejrut odmówił konty­
nuowania rozpoczętych 12
bm. w Nakurze rokowań li-
bańsko-izraelskich w sprawie
wycofania wojsk agresora z

południowej części Libanu.

ności Wojciecha Jaruzelskie­
go, Henryka Jabłońskiego
oraz Alego Nasera M-uhamma-
da i członków delegacji par-
tyjno-ipaństwowych obu kra­
jów, podpisano polsko-jemeń-
skie dokumenty. Porozumienie
o współpracy między PZPR i
JPS podpisali ze strony pols­
kiej Józef Czyrek, a ze strony

jemeńskiej Saleh Mo­
hammed. PoaHŁrotokołem z

rozmów gosp^Jfrczych podpi­
sy złożyli: minister handlu za­
granicznego Tadeusz Nest-oro-
wicz i minister przemysłu
JRLD Abdullkader Ba-Jam-
mel.

W środę w godzinach poran­
nych Ali Naser Muhammad,
któremu towarzyszył zastępca
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Bolesław Strużek, zwie­
dził Zamek Królewski w War­
szawie.

Podpisane zostało tego dnia
porozumienie o współpracy
między Socjalistycznymi Zwią­
zkami Młodzieży i Studentów
PRL, a Jemeńskim Socjalisty­
cznym Związkiem Młodzieży
na lata 1985—88.

tylko do kolei i PKS osiągną
95 mld 21, przy czym w przy­
padku niepodn.iesienia opłat
za bilety pasażerskie — mu-

siałby osiągnąć aż 120 mld zł.
Wydaje się zatem bardziej
sprawiedliwe, aby koszty
swoich przejazdów w więk­
szym stopniu pokrywali tak­
tycznie podróżujący, nie zaś
by płacił za to ogół społeczeń­
stwa. Przeświadczenie to sta­
ło u podstaw podjęcia decyzji
o podniesieniu opłat za prze­
jazdy koleją i autobusami
PKS.

Rząd rozumie niepokoje i
troski związkowców o utrzy­
manie — a w przyszłości pod­
niesienie — poziomu życia lu­
dzi pracy- Przedstawiciele rzą­
du dyskutowali na ten temat
ze związkowcami wielokrotnie
(ostatnio 7 listopada br. pod­
czas posiedzenia Komitetu Ra­
dy Ministrów ds. Związków
Zawodowych z udziałem prze­
wodniczących ogólnopolskich
organizacji związkowych). W
wyniku tych dyskusji. Komi­
sja Planowania przygotowała i
skierowała do Rady Mini­
strów projekt postanowień ■u-

względniających w polityce
płac i w polityce socjalnej
państwa w roku 1985 koniecz­
ność złagodzenia skutków
podwyżek cen tegorocznych.
Także i z tego względu oba­
wy, iż wzrost kosztów podró­
żowania wpłynie na obniżenie
poziomu życia — nie są zatem
uzasadnione.

Wyrażam nadzieję, że przed­
stawione przeze mnie argu­
menty zostaną przyjęte przez
większość społeczeństwa.

bardzo sprawna. Krakowscy
filharmonicy pod batutą lstva-
na Benesa towarzyszyli pia­
nistce muzykalnie, co stano­
wiło dodatkowy atut tego wy­
konania.

Bardzo spodobała mi się
sztuka dyrygencka węgier­
skiego kapelmistrza. Posługi­
wał się on gestem precyzyj­
nym i komunikatywnym, choć
chwilami bardzo oszczędnym.
Starał się oddać wszelkie
kontrasty dynamiczne, nakre­
ślić czytelnię formę utworów.
Chwilami orkiestra nie mogła
sprostać zadaniom stawianym
jej przez dyrygenta (bardzo
szybkie tempa we fragmen­
tach Uwertury i Symfonii), w

sumie jednak poziom całego
wieczoru bpł przyzwoity. Kon­
cepcja III Symfonii, mimo że
dyskusyjna wydaje mi się
trafna. Mniej usatysfakcjono­
wany byłem Uwerturą Czaj­
kowskiego, której wolę słu­
chać w nagraniu bostońskiej
orkiestry symfonicznej, lepiej
jednak będzie zrezygnować z
takich porównań, tym bar­
dziej, iż na niekorzyść naszej
orkiestry działa kiepska aku­
styka sali koncertowej.

ZBIGNIEW LAMPART

Teherańskl dziennik „Et-
tela’at” pisze w numerze

środowym, że 13 bm. na sku­
tek wybuchu bomby poważ­
nie zniszczony został budy­
nek banku w Kumie — świę­
tym mieście szyitów. 0 osób
zostało rannych. Przyczyny
zamachu bombowego nie są
jak dotąd znane.

Według Irańskiej agencji
IRNA, w poniedziałek w po­
bliżu meczetu w dzielnicy
handlowej Teheranu znale­
ziono samochód z 90 kilogra­
mami materiałów wybucho­
wych. W związku z wykry­
ciem samochodu z ładunkiem
wybuchowym aresztowano

mężczyznę, którego IRNA o-

kreśla jako agenta Irackiego.

Związki zawodowe

w nowych warunkach

społeczno - politycznych
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

niejszej — programu związ­
ków zawodowych, chcących
kontynuować najlepsze tra­
dycje swych poprzedników,
a zarazem stać się ruchem
prawdziwie nowoczesnym,
który znajdzie swoje miejsce
w nowych warunkach spo­
łeczno-politycznych i gospo­
darczych kraju.

Na spotkaniu proponuje się
powołanie ogólnopolskiego po­
rozumienia związków zawodo­
wych, do którego formalny
akces zgłosiło dotychczas 99
ogólnokrajowych organizacji
związkowych oraz 33 woje­
wódzkie komisje współdziała­
nia związków zawodowych-
Nie będzie to ani centrala, ani
statutowa reprezentacja kra­
jowa, lecz przejściowa forma
przedstawicielstwa związko­
wego na okres do przyszłego
kongresu. Rozwój organiza­
cyjny ruchu zawodowego, je­
go coraz bardziej widoczna o-

bacność wśród załóg i w życiu
publicznym kraju wymagają,
zdaniem większości związ­
kowców, powołania już teraz

gremium, które będzie formu­
łowało stanowisko całego, roz­
drobnionego obecnie ruchu w

sprawach najważniejszych dla
ludzi pracy.

Jaką siłę będą reprezento­
wać delegaci na spotkanie o-

gćłlnopołskie? Według naj­
nowszych danych, ruch związ­
kowy Skupia już 4,9 min
członków. Do związków nale­
ży 45 proc, ogółu zatrudnio­
nych, którzy mają prawo zrze­
szania się w związki zawodo­
we. W 13 województwach, m.

in. katowickim, lubelskim,
częstochowskim i olsztyńskim,
stopień zorganizowania się lu­

Krakowscy inżynierowie
w służbie

(Inf. wł.) W sali posiedzeń
Urzędu Miasta Krakowa mia­
ła miejsce wczoraj Uroczysta
sesja poświęcona udziałowi
krakowskiego środowiska te­
chnicznego w odbudowie i roz­
budowie polskiej gospodarki i
przemysłu. Prezes RK NOT
doc. Roman Sniechowski przy­
pomniał nie tylko fakty z mi­
jającego właśnie czterdziesto­
lecia ale także pierwociny sto­
warzyszeniowego ruchu inży­
nierskiego, który właśnie w

Krakowie zapisał wiele swoich
chlubnych kart. Już bowiem
w roku 1877 powstało Krako­
wskie Towarzystwo Technicz­
ne, które funkcjonowało .do
wybuchu wojny. Zaraz po za­
kończeniu działań wojennych
już 19 lipca 1945 roku została
zarejestrowana w Krakowie
ogólnopolska organizacja tech­
niczna czyli Związek Zawodo­
wy Pracowników Technicz­
nych w Polsce. W grudniu. 1945
roku walne zgromadzenie Kra­
kowskiego Towarzystwa Tech­
nicznego wybiera na swojego
prezesa wybitnego uczonego,
rektora AGH prof. Walerego
Goetla. Wśród członków zarzą­
du znajdują się Izydor Stella-
Sawicki, Czesław Boratyński,
Jerzy Tokarski, Bronisław Ko-
pyciński. W 1946 roku powsta-
je Komitet Organizacyjny Od­
działu Naczelnej Organizacji
Technicznej. zmieniają się
struktury, ludzie, pozostaje in­
żynierska robota na wszyst­
kich budowach i inwestycjach.

Ale oprócz osiągnięć krako­
wscy inżynierowie mają jesz­
cze jedną sprawę, która leży im
na sercu. Prezes Sniechowski
mówi... w 1965 roku zainicjo­
wana została idea budowy no­
wego Domu Technika w Kra­
kowie. Koncepcję tę zatwier­
dziła Rada Ministrów w 1966
roku, co zostało podane do
wiadomości na VI Kongresie

Libijski sukces
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

bez uszczerbku dla całej kon­
strukcji. Cały projekt opraco­
wany również przez polskich
specjalistów otrzymał bardzo
wysoką ocenę wystawioną
przez nadzorującą budowę
szwajcarską firmę Holder-
bank, zaś sama droga została
bez zastrzeżeń przyjęta przez
komisję libijskiego Minister­
stwa Komunikacji.

W ciągu zaledwie 11 miesię­
cy blisko 500-osobowa załoga
„Naftobudowy”, „Budostalu-
- 6” i „Energopolu-2” wykona­
ła prace wartości 22 min do­
larów, zaś bezpośrednio po
zakończeniu robót pieniądze
te wpłynęły na konto polskie­
go banku.

Wszystko zaczęło się jed­
nak dużo wcześniej, późną
wiosną 1980 roku, kiedy to

„Naftobudowa” rozpoczęła bu­
dowę przy współudziale ja­
pońskiego koncernu „Mitsubi­
shi” cementowni w Demie.
Nie był to najlepszy czas dla
naszych firm budowlanych,
piętrzyły się kryzysowe kło­
poty, a terminy kontraktu i
wymagania partnerów były
■nieubłagane.

Nawet najbliżsi przyjaciele
kierującego tą budową Fran­
ciszka Płoszaja wyrażali oba­
wy czy aby... nie ugrzęźniemy
w piaskach pustyni. W ubieg-

dzi pracy w związki zawodo­
we przekroczył 50 proc. Ponad
60 proc, pracowników zrzesza­
ją związki działające w trzech
dużych środowiskach zawodo­
wych pracowników kopalń
węgla kamiennego, nauczy­
cieli oraz w rolnictwie uspołe­
cznionym.

Zarówno wśród szeregowych
związkowców, jak i we wła­
dzach związkowych przeważa­
ją robotnicy. O klasowym
charakterze tej organizacji
decyduje zarówno jej skład,
jak i zdecydowane opowiedze­
nie się po stronie socjalizmu.

Komunikat Komisji
Wyborczej

Ogólnopolskiego
Spotkania ZZ

w Bytomiu
W dniu 13 bm. odbyło

się posiedzenie Komisji
Wyborczej Ogólnopolskiego
Spotkania Związków Za­
wodowych, na którym u-

stalono, że kandydatów na

członków Komitetu Wyko­
nawczego i Komisji Rewi­
zyjnej OPZZ z poszczegól­
nych branż zakładowych
organizacji związkowych i

wojewódzkich, należy zgła­
szać pod adresem siedziby
komisji wyborczej tj.: Fe­
deracja Górniczych ZZ,
Katowice, Dąbrowskiego
23, telex 0312730.

Kolejne posiedzenie Ko­
misji Wyborczej odbędzie
się w siedzibie komisji 20
bm. o godz. 9.00.

Przewodniczący Komisji
Wyborczej

Stefan Piwoński

gospodarki
Techników Polskich, w Pozna­
niu. Niedługo będziemy więc
mogli obchodzić 20. rocznicę
naszych zmagań z budową no­
wej siedziby NOT w naszym
mieście. Zmagań, których
przejściowy efekt jest widocz­
ny przy Rondzie Mogilskim w

postaci tego co prasa krakow­
ska nazwała najwyższym
szkieletem w Krakowie. Co
gorsza nie można dziś z całą
pewnością określić jaki będzie
ostateczny kształt tej inwesty­
cji, kto będzie jej użytkowni­
kiem...

Wczoraj zasłużeni członkowie
i aktywiści NOT zostali ude­
korowani wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Krzyże
Oficerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: prof. Jan
Lech Lewandowski i doc. Jan

Marcinkowski, zaś Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia
Polski: Zofia Chlubny, Ta­
deusz Franaszek, Kazimierz
Lubowski, Franciszek Ponie-
wierski i Krystyna Wykowska.

Wręczono także Złote. Sre­
brne' 1 Brązowe Krzyże Zasłu­
gi oraz odznaki regionalne.
Sztandar RK NOT udekoro­
wany został Złotą Odznaką
„Za zasługi dla ziemi krako­

wskiej” zaś Oddział Stowarzy­
szenia Inżynierów 1 Techni­
ków Komunikacji Złotą . Od-

anaką „Za pra-cę społeczną dla
m. Krakowa”.

W uroczystości uczestniczyli:
sekretarz KK PZPR Józef

Szczurowski, wiceprzewodni­
czący KK SD Andrzej Panko-

wiez, sekretarz KK ZSL Mie­
czysław Nowakowski a także

wiceprezydent m. Krakowa —

Barbara Guzik.
(jfo)

„Naftobudowy"
łym roku cementownia roz­
poczęła pracę, ale zanim to

nastąpiło pojawiał się pro­
blem... transportu surowców
do produkcji cementu z ko­
palń znajdujących się na pu­
styni. Pierwotni wykonawcy
tej drogi zawiedli, zadanie o-

kazło się dla nich... niewyko­
nalne. Pojawiła się więc szan­
sa złapania dużego kontraktu.

Na miejscu był sprzęt, ludzie,
była też chęć do pracy. Ale
„Naftobudowa” nigdy nie bu­
dowała dróg, dyrektor - Ber-
nadki postanowił więc zaryzy­

kować, chociaż... znowu przy­
jaciele odradzali mu ten krok.
Dzisiaj, fakty potwierdziły
słuszność tamtej decyzji.

Posypały się kolejne zlece­
nia? i propozycje: przerzucenie
wiaduktu nad wybudowaną
onegdaj przez Włochów tzw.

włoską drogą,. budowa odsa­
lam! wody morskiej w miej­
scowości Bombah A także bu­
dowa sześciopasmowej auto­
strady w Kuwejcie.

Łącznie w ciągu czterech lat
„Naftobudowa” przy współu­
dziale ,.Polimexu-Cekopu” za­
robiła w Libii blisko 130 mlri
dolarów. Na koniec dodajmy,
że pracami przy budowie dro­
gi przez pustynię kierowali
inżynierowie Zygmunt Adler
z „Naftobudowy” i Józef Szar-
kowski i „Polimexu-Cekopu”.

(jb)

Posiedzenie

Rady Gospodarki
Żywnościowej

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Najbardziej masową dro­

gą upowszechniania wie­
dzy i podnoszenia kwalifi­
kacji rolników są wszyst­
kie formy doradztwa rol­
niczego.

Zespół rady sformułował
też wnioski dotyczące roz­
woju badań naukowych i
wdrażania tych osiągnięć
w rolnictwie.

W konkluzji stwierdzo­
no, że nauka powinna
mieć wyniki a praktyka
musi chcieć je wykorzy­
stać. Tej prostej zasady
nie zastąpią żadne syste­
my sterowania i zarządza­
nia. System gospodarczy
musi zatem stanowić swe­
go rodzaju „pompę ssącą”
wyniki badań naukowych
do praktyki. •

Wniosek wojewody
g odwołanie

wiceprezydenta
(CIĄG DALSZY ZE STR D

Wojewoda gdański bio-
rąc pod uwagę wszystkie
te fakty zobowiązał prezy­
denta Gdańska do nie­
zwłocznego podjęcia czyn­
ności związanych z odwo­
łaniem ze stanowiska wice­
prezydenta odpowiedzial­
nego służbowo za tę dzie­
dzinę gospodarki miejskiej
Ponadto zwócono uwagę
prezydentowi na brak na­
leżytego nadzoru nad tą
tak ważną społecznie dzie­
dziną gospodarki i poleco­
no pilne opracowanie pla­
nu i terminarza usunięcia
stwierdzonych uchybień i
zaległości w pracy. Woje­
woda gdański wystąpił je­
dnocześnie do przewodni­
czącego Miejskiej Rady
Narodowej w Gdańsku z

wnioskiem o wszechstronne
otoczenie opieką i kontrolą
pracy służb i jednostek
organizacyjnych zarządza­
jących gospodarką mie­
szkaniową i sprawami ko­
munalnymi miasta.

Rozmowa M. Gorywody
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
możliwości zwiększenia wy­
miany handlowej 1 współ­
pracy międizy General Fo­
ods i polskimi przedsię­
biorstwami, w typa możli­
wości w zakresie koopera­
cji produkcyjnej i wspólnej
działalności na rynkach
trzecich.

Po 40 latach córka

odnalazła grób ojca-
radzieckiego żołnierza
WROCŁAW (PAP). Za­

kończyły się blisko 40-let-
nie poszukiwania przez o-

bywatelkę radziecką, mie­
szkankę Lwowa, Annę
Biezsztanko grobu jej oj­
ca. W kwietniu 1945 r. tuż

przed zakończeniem II

wojny światowej, otrzyma­
ła ona, będąc wówczas 16-
letnią dziewczyną, wiado­
mość o bohaterskiej śmier­
ci ojca podczas walk o

wyzwolenie Wrocławia
Wieloletnie poszukiwania
mogiły Anna Biezsztanko
prowadziła za pośrednic­
twem Radzieckiego Czer­
wonego Krzyża oraz PCK.
Jednak dopiero ostatnio
udało się z całą pewnością
odnaleźć miejsce jego
wiecznego spoczynku na

cmentarzu żołnierzy Armii
Radzieckiej we Wrocławiu,
na Skowroniej Górze,
gdzie został pochowany w

13 mogile zbiorowej.
Po przyjeździe do Wro­

cławia Anna Biezsztanko
udała się w towarzystwie
działaczy TPPR, na cmen­
tarz żołnierzy radzieckich
na Skowroniej Górze. W
hołdzie swemu ojcu i in­
nym poległym żołnierzom
złożyła kwiaty na wspól­
nej mogile.

Przypomnijmy, że przed
blisko 40 laty w walkach
o wyzwolenie Wrocławia
poległo ponad 8 tys. żoł­
nierzy i oficerów Armii
Radzieckiej. Dotychczas w

żmudnych, powojennych
poszukiwaniach mogił po­
ległych żołnierzy odnale­
ziono i ustalono personalia
ok. 70 obywateli radziec­
kich. Jednym z nich był
właśnie Emil Karpowicz
Kłacżko — ojciec Anny
Biezsztanko.

Sprostowanie rzecznika

prasowego rządu
Na konferencji prasowej

dnia 13 listopada br. powie­
działem, że sprawcy zabójstwa
ks. Popiełuszki w czasie po­
dróży mającej na celu porwa­
ni*, byli w Urzędzie Wojewó­
dzkim w Bydgoszczy, gdzie
brali benzynę do samochodu.
MSW tak w skrócie nazywa
wojewódzkie urzędy spraw
wewnętrznych. Na prośbę
przekazaną od wojewody byd­
goskiego uściślam, że chodziio
o WUSW a nie urząd podległy
wojewodzie.

JERZE URBAN

By zapis uchwały IX Kongresu
nie pozostał martwą literą

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wymiar obustronny — obie
partie wzajemnie soSie po­
magają w realizacji wspól­
nego celu i swoich progra­
mów, które mogą się od ■sie­
bie różnić.

— Czy ZSL podoła podję­
temu i akcentowanemu przez
siebie obowiązkowi współod­
powiedzialności za całokształt
życia kraju? W czym tkwi
siła Stronnictwa?

— Po pierwsze: ZSL jest
partią stosunkowo liczną. Po
drugie: znacznie się umocni­
ło wewnętrznie. Po trzecie:
nasi koledzy coraz odważniej
i skuteczniej podejmują od­
powiedzialne zadania, inicju­
ją je i urzeczywistniają. Są
Obecni w najważniejszych o-

gniwach rządzenia, ogniwach
władzy . zarówno przedstawi­
cielskiej jak i wykonawczej.
Ostatecznie pokaże to czas.

Prorokiem jest być trudno,
ale w proroctwach należy
się kierować optymizmem.

— ZSL — partia chłopów
i jej adresaL PZPR — par­
tia ■robotników, ale także...
chłopów. Czy wsi potrzebne
są dwie siły politvczne? Czv
nie dojdzie do różnicy lub
konfliktu interesów?

— Wspólna cechą programu
oartii i ZSL jest służebność
wobec całego narodu i je­
śli poważnie zasadę tę trak­
tujemy. to wyklucza ona mo­
żliwość powstania różnicy.
Interes iest zbieżny ■nad­
rzędny. Jest 'eden. Dziś wi­
dać to szczególnie jaskrawo.
Nie widzę Więc powodów
dla których mogłoby dojść
do konfliktu czy różnicy in­
teresów, skoro są wspólne.

— Jakie są gwarancje, że

postanowienia najwyższego
forum Stronnictwa zostaną
wykonane? Czy nie rozmaże
ich obecna rzeczywistość
tew. obiektywne trudności,
apatia polityczna, mityczne
układy itp.?

— Gwarancją jest fakt, że

uchwały me wymyślił sam

Kongres. Wypracowana zo­
stała po wielomiesięcznej
dyskusji w kołach i instan­
cjach ZSL. Materiały dysku­
towała cała polska wieś.
Kongres je ipo prostu zatwier­
dził. W Stronnictwie powstał
dobry klimat pracy społecz­
nej i politycznej. Rosnąca
świadomość roli klasy chłop­
skiej na wsi pozwala sądzić,
że zapis uchwały nie pozo­
stanie martwą litera.

— Z inicjatywy ZSL zor-

Nowosadach
ma się czym poszczycić

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Prócz delegacji kół TPPR z

całego regionu przybyli tu tak­
że gospodarze województwa
z I sekretarzem KW PZPR
Józefem Brożkiem, wicepreze­
sem WK ZSL, wicewojewodą
nowosądeckim Zbigniewem
Barylakiem i przewodniczącym
Rady Wojewódzkiej PRON Ja­
nem Turkiem. Obecna była
także delegacja Towarzystwa
Przyjaźni Czechosłowacko-Ra-
dzieckiej z województwa środ-
kowosłowackiego, z którym
współpracuje województwo
nowosądeckie.

Miłym akcentem koncertu.

Wojaże
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
największym skupisku Polonii
południowoamerykańskiej, po­
dejmowano „Cricot-2” wręcz
entuzjastycznie. Do tego stop­
nia, że „kiedy aktorzy wcho­
dzili do kawiarni, ludzie wsta­
wali z miej.sc i bili brawa”. A
jak była gorąca reakcja wido­
wni, zaprezentowano na kase­
tach video. Mówić o Buenos
Aires, to znaczy mówić o W.
Gombrowiczu, którego duch —

jak wyraził się T. Kantor —

unosi się nad całą Argentyną.
I cały pobyt teatru upłynął
tam „pod znakiem Gombrowi­
cza”, o czym dokładnie zrela­
cjonował T. Kantor, kreśląc
przy okazji własny obraz pi-
sarza..

Następnie trasa wiodła przez
kraje europejskie: od Greno-

Ogłoszenia ©IcSpiTOSowe
PRALKĘ automatyczną — sprze­
dam. Kraków, teł. 37-50-71, po 16.

g-36165

GOLF diesel, grudzień 1580 —

sprzedam. Tuchów k. Tarnowa,
tel. 29. g-30237

TAPETOWANIE — GS Mogilany.
tel. 37-5 -1 -81. g-36036

DWA okna skrzynkowe 150X150

odstąpię. Tel. grzecznościowy 66-
-05-30, 17—M. g-35256

WYREMONTOWANY silnik Żuk
— sprzedam. Kraków,
18.
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Okręgowe
Przedsiębiorstwo

Surowców Wtórnych
Kraków

ul. Westerplatte 12

zatrudni natychmiast
ZBIERACZY

SUROWCÓW
WTÓRNYCH

Wynagrodzenie prowizyj­
ne — pożądany własny
środek transportu.

GARSONIERĘ w Myślenicach —

kuplę. Oferty 36115 „Prasa” Kra­
ików, wlślna 2.

CHARTA syberyjskiego sprzedam.
Kraków, Kościuszki 65/16. wieczo­
rem. £36160

AUTOMAT do lodów prod. NRD
— sprzedam. Zakopane, tel. 35-39,
po 20.

SPRZEDAM parcelę 4 ary. roząo-
częta budowa. Śródmieście. <?fer"
ty 36150 „Prasa” Kraków, Wlślna

2.

TARPAN, 1981 - pilnie sprzedam.
Kraków. Winiarskiego 30/61.

____

ORYGINALNA 1 ’olgę diesel, wer-

L.Ja belgilska. Mercedes 608, „a
— sprzedam. Koziegłowy, u- c ~

stochowska 3, woj. częstoc no

skie. g-4«i«

ganizowano w Zakopanem
konferencję naukową w spra­
wie aegospodarowania tere­
nów rolnych województw
górskich. Jakie są szanse n-

rzeczywistnienia podjętych
tam ustaleń?

— Temat został przyjęty
do realizacji przez rząd.
Rzecz dotyczy bowiem specy­
fiki rolnictwa w 13 połud­
niowych województwach Pol­
ski. Aktywną rolę w tworze­
niu dokumentów rządowych
w tej kwestii odegrali woje­
woda nowosądecki Antoni
Rączka oraz aktyw ZSL. Zes­
połem rządowym kieruje są-
deczanin z pochodzenia, za­
stępca przewodniczącego Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów. wiceprezes
NK ZSL — Józef Kozioł.

— Na czym polega siła
ZSL w Nowosądeckiem? Par­
tner czy tylko stronnik po­
lityczny?

— Pożytecznie układa się
nasze współdziałanie z PZPR.
Chcemy być partnerem partii
robotniczej i chyba nim je­
steśmy. _

— Wojewódzka nowosądecka
organizacja ZSL w półmilio­
nowej partii chłopskiej. Jej
pozycja, aktywność, znacze­
nie...

— Sądzić wypada, że się
liczymy. Upewnił nas w tym
ostatni Kongres. Ale nie
tylko. Tak jak Nowosądec­
kie — choć region nie naj­
większy i przemysłowo nie
najbogatszy — zajmuje w

kraju miejsce specjalne ze

względu na swoje specyficz­
ne wartości, tak i nasza or­
ganizacja wyróżnia się rów­
nież wartościami szczególny­
mi. powiedziałbym — wew­
nętrznymi. Wyjątkowym bo­
wiem kapitałem są walory
kulturowe, np. Podhala i hi­
storyczne, np. w regionie
gorlickim, gdzie prężnie roz­
wijał się ruch ludowy Ma­
my świadomość, że jako wo­
jewódzka organizacja ZSL
jesteśmy tylko cząstką całej
partii chłopskiej, ale bez
której byłaby oną uboższa,
mniej barwna i po prostu
słabsza.

— Z okazji 35-lecia zjed­
noczonego ruchu ludowego
proszę przyjąć jubileuszowe
pozdrowienia oraz życzenia
by kolejne lata działalności
ZSL dobrze służyły rozwojo­
wi socjalistycznej ojczyzny,
sprzyjały umocnieniu Jej
miejsca we współczesnym
świeci*.

ANTONI KIEMYSTOWICZ

w którego części artystycznej
zaprezentowali się . laureaci
konkursów i festiwali organi­
zowanych przez TPPR. było
uhonorowanie najbardziej za­
służonych działaczy Towarzy­
stwa odznaczeniami państwo­
wymi i regionalnymi. Medal*
4Ó-lecia PRL otrzymali: Jani­
ną Ziemba z Krynicy. Maria
Sidełko z Nowego Targu, Ste­
fan Półchłopek z Krynicy,
Stanisław Pełka z Nowego
Targu i Tadeusz Turek z No­
wego Sącza.

Wręczone- zostały także „Zło­
te honorowe odznaki TPPR”.

STANISŁAW SMIERCIAK

Cricot-2
ble we Francji, Louwain la
Neuwe w Belgii i Bolonię we

Włoszech, gdzie również wido­
wnia zgotowała owacyjne
przyjęcie. Były tam również
okazje do licznych spotkań i
dyskusji na temat sztuki tea­
tralnej i awangardowej.

Obecnie Tadeusz Kantor

pracuje nad nowym spekta­
klem „Niech zdechną artyści”,
który wywołał duże zaintere­
sowanie wielu - sponsorów, m.

in. z Nowego Jorku, Paryża i.
Brukseli. Jednakże premiera
odbędzie się w maju w Norym­
berdze, a to za sprawą tam­
tejszego sponsora bankiera.
„Nie wiem co to będzie — po­
wiedział T. Kantor — gdyż
mam tytuł, dużo rysunków, a

środek jest pusty”.
(wok)

FOKSTERIER — suczka zagubio­
na do odebrania. Tel. 33-03-43.

GARAŻ przenośny solidny —

sprzedam. Oferty 3S100 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

DZIAŁKĘ budowlaną w Krynicy
sprzeda pośrednictwo — Skręt,
tel. 34-02-33, wtorki, środy, piątki,
godz. 9—11 .

'

g-36092

FIATA 125p — sprzedam. Tel. 11 -

-23-73, po godz. 17.30. g-36116



CZWARTEK 15 LISTOPADA 1984 R. — NR 273 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Jedni traktują ich jak ma­
rzycieli żyjących w „dziw­
nym” świecie, w którym
sprzedawca jest uprzejmy,
producent drży na samą myśl
o czekających go konsekwen­
cjach w przypadku wyprodu­
kowania bubla, minister z

uwagą i natychmiast analizu­
je sytuację i podejmuje de­
cyzje usprawniające pracę
handlu... Inni zaś do działal­
ności Federacji Konsumentów
przykładają miarkę realizmu.
Cóż . z tego, że interweniują,
walczą, podejmują prólby ba­
dania tzw. rynku i jego po­
trzeb, skoro wysiłki te przy­
pominają bicie głową w mur
— skutek (dla muru) nie jest
wielki. To fakt, że utworze­
nie Federacji Konsumentów
zakłóciło trochę błoigi spokój
zwany bezhołowiem i otwo­
rzyło wielu ludziom oczy. na

rzeczy i sprawy o których za­
pomnieliśmy w nawale co­
dziennych problemów. .(Kon­
sumenci” nie żądają na ogół
rzeczy niemożliwych, przypo­
minają tylko czasy sprzed nie
tak znów wielu lat, kiedy to

sklepy były pełne, handlowcy
„intensyfikowali” sprzedaż a

ludzie mogli wybrzydzać. Ten
etap mamy

'

za sobą, ale i
chyba przed sobą... Kryzys nie
będzie przecież trwał wiecz­
nie. Z tego punktu widzenia
działalność Federacji uznać
trzeba za potrzebną i na cza­
sie. Nie brakuje jednak i gło­
sów kwestionujących sens

działania ludzi spod znaku
FK. „Biorą , się za sprawy i
problemy nie do przeskocze­
nia, mówią o rzeczach na któ­
rych się nie znają” itd. itp.
Jako przykład tego rodzaju
działalności przywołuje się
sławne oświadczenie Krakow­
skiego Klubu Federacji Kon­
sumentów w związku z tzw.

„wstępną opinią funkcjono­
wania handlu mięsem i wędli­
nami”, w którym bezpośred­
nio zaatakowane zostało
Okręgowe Przedsiębiorstwo

Przemysłu Mięsnego w Kra­
kowie.

Było to w lipcu br. Fede­
racja Konsumentów wystoso­
wała do dyrekcji OPPM oraz

Rady Pracowniczej tego
przedsiębiorstwa pismo w

którym zakwestionowała ce­
lowość stosowania nitrytu i
saletry używanych do pro­
dukcji wędlin. Mówiąc wprost
nitryt, czyli azotyn sodu, po­
woduje powstawanie w orga­
nizmie rakotwórczych nitro-
amin. FK w swej opinii opie­
rała się na wynikach badań
wielu uznanych sław nauko­
wych, co więcej przedstawio­
ne zostały rezultaty prac Sa­
nepidu, który stwierdził wy­
stępowanie owego środka w

wędlinach produkowanych w

Krakowie. Zapachniało skan­
dalem. W odpowiedzi dy­
rekcja OPMM przesłała pismo
w którym wręcz oświadczyła,
iż stosuje i stosować będzie
nitryt do peklowania mięsa
bowiem zezwalają na to obo­
wiązujące przepisy. W wiel­
kim skrócie tak scharaktery­
zować można zalążek kon­
fliktu. Pomijam już sprawę
wzajemnego posądzania się o

cynizm, niepoczuwanie się
do żadnej, w tym i moralnej,
odpowiedzialności za zdrowie
konsumentów, znieczulicę i
nieprzemyślaną działalność...
Epitetów -znalazłbym jeszcze
kilka, lecz nie mą sensu ich
tutaj powtarzać.

Uzbrojony w pismo i argu­
menty Federacji Konsumen­
tów (które zresztą wysłane
zostało do wszystkich kra­
kowskich dzienników) udałem

się na rozmowę z zastępcą
dyrektora do spraw technicz­
nych OPPM Stanisławem Bo-
rowczakieim. Oto co się do­
wiedziałem.

Stosowanie nitrytu dozwo­
lone zostało w 1971 roku na

podstawie decyzji retortowej.
Jest to przepis technologiczny
określający sposoby peklowa­
nia mięsa. Rozporządze­
nie ministra zdrowia i
opieki społecznej określa,
iż w gotowym produkcie nie
może być więcej niż 0,02 ni­
trytu na 100 gramów gotowe­
go wyrobu. Jest to zdaniem
dyrektora Borowczaka syste­
matycznie badane przez spec­
jalistów. Także sam fakt spo­
rządzania mieszanki peklują­
cej nie jest tylko zależny od
pracownika zakładu. Przygo­
towuje się ją bowiem w obec­
ności lekarza weterynarii,
który nie jest pracownikiem
OPPM, lecz Urzędu m. Kra­
kowa. Produkt gotowy trafia
do laboratorium, a ponadto
dwa razy w tygodniu wyryw­
kowo poddaje się analizie w

laboratoriach Wojewódzkiej
Inspekcji Sanitarnej pewne
partie towaru. A rezultaty?
Dyrektor twierdzi, że nie było
do tej pory przypadku w

którym dopuszczalne przepi­
sem normy zostałyby prze­
kroczone. Znaczy wszystko w

zgodzie z przepisami. Może
więc przepis jest niesłuszny?
Mój rozmówca ma i na to go-
tową odpowiedź: w świetle
różnych badań naukowych
związki nitrytu są faktycznie
rakotwórcze, rzecz jednak w

tym w jakich stężeniach szko­
dzą one zdrowiu. Posłuchaj­
my tego wywodu. Każdy oby­
watel w Polsce zjada- co naj­
mniej 1 kg wędliny w mie­
siącu. W praktyce niewiele
więcej. Mięso i wędliny do­
starczają więc do organizmu
znikomy procent nitrylów, a

przecież związki azotynowe
znajdują się i w innych pro­
duktach. Także w produktach
roślinnych, bo przecież więk­
szość warzyw hodowana jest
na glebie zroszonej nawozami
sztucznymi, w większości
opartymi na związkach azoto­
wych. Jeśli człowiek zjada 20
kg żywności miesięcznie, to

mięso stanowi tylko fragment
„azotynowej diety”. Zatrucie
azotynem wedłuig cytowanych
przez mego rozmówcę norm

medycznych następuje przy
stężeniu tego związku w ilości
2 gramów y na 100 gramów
produktu. Dawka 5-gramowa
jest dawką śmiertelną...

Dlaczego jednak — jak
twierdzi Federacja Konsu­
mentów — dopiero w roku
1971 dopuszczono nitryt do
peklowania mięsa? Nie jest
to do końca prawda. Wcześ­
niej także stosowano nitryt,
przy produkcji wędliniarskiej,
lecz normy były bardziej to­
lerancyjne. Przepis z 1971
roku po prostu zmniejszył
niebezpieczeństwo. Faktem jest
jednak, iż ono istnieje! Czy
nie ma możliwości odstąpie­
nia od stosowania nitrytu i
zastąpienia go innym, mniej
szkodliwym środkiem? W
końcu niewielką robi mi róż­
nicę, czy truję się w zgodzie
z przepisami i z zachowaniem
norm, czy też nie. S. Borow­
czak wyjaśnia: peklowanie to
nic innego jak konserwowa­
nie żywności. Użycie soli
stwarza środowisko bakterio-
statyczne, w którym powstrzy­
mywany jest proces psucia
się produktów. Najpierw więc
mięso solono, potem, gdy upo­
dobanie do takiego właśnie
smaku stało się powszechne,
stworzone zostały normy.
Zresztą bardziej szkodliwym
nawykiem niż peklowanie
jest wędzenie mięs i wędlin.
Węglowodory aromatyczne,
znajdujące się w dymie wę-
dzalniczym, są znacznie bar­
dziej rakotwórcze niż nitryt.
Można oczywiście wyprodu­
kować „zdrowe” kiełbasy. Bez
peklowania, solenia (bo sól
podnosi ciśnienie), no i bez
wędzenia. Tylko kto to zje?
Wniosek jest jeden — może­
my sobie pozwolić na zre­
zygnowanie z soli i nitrytu,
lecz musimy również zmienić
wtedy swoje przyzwyczajenia.

Pytam o inne sposoby peklo­
wania. Są. Mięso konserwo­
wane jednak wyłącznie za po­
mocą soli da produkty o bar­
wie skarej. Trudno nie zgo­
dzić się z poglądem S. Bo-
rowezaka, że nabywców na

taką wędlinę zapewne nie
będzie. Zresztą mamy na to

dowody. Ci wszyscy, którzy
lubią tzw. kiełbasę wiejską,
przyznają zapewne, że po
przekrojeniu ma ona barwę
raczej szarą. W świetle prze­
pisów i norm obowiązujących
OPPM jest to cecha dyskwa­
lifikująca produkt.

Postanowiłem dobić dyrek­
tora argumentem Federacji
Konsumentów- — przecież
ponoć od roku 1977 nie sto­
suje się azotynów do pro­
dukcji eksportowej! Nie­
prawda! Azotyny w składzie
mieszanki peklującej stoso­
wane są do dziś dnia. „Być
może — powiedział S. Borow-
czak — zachodzi tutaj pomy­
lenie pojęć. Dawniej stosowa­
no azotany, czyli saletrę chi­
lijską występującą w formie
naturalnej. Od 1977 przeszliś­
my na azotyny. Nic mi

jednak nie wiadomo, by obo­
wiązywał jakiś zakaz używa­
nia ich do wyrobów przezna--
czonych na eksport”. Czy w

innych krajach zasady są po­
dobne? „Identyczne — twier­
dzi dyrektor. Słyszałem, że

podejmowane są próby odej­
ścia od stosowania azotynów,
lec-z obecnie nie znam mie­
szanki, która by ich nie za­
wierała. Są to zresztą rozwa­
żania czysto teoretyczne —

kontynuował mój rozmówca.
Każda mieszanka musi za­
wierać jakiś środek chemicz­
ny. Sposobami naturalnymi
nie uzyska się owej różowej
barwy produktu, do której
jesteśmy tak przyzwyczajeni”.
Federacja Konsumentów nie
ma więc racji? „Moim zda­
niem ma rację — mówi S.
Borowczak. Przecież faktycz­
nie jest to działanie w trosce

o konsumenta. Tyle tylko, że

dyskusja — stosować czy nie
azotyny do produkcji wędlin
— powinna przenieść się z

Zakładów Mięsnych na zu­
pełnie; inny szczebel, to zna­
czy* dó ministerstwa. W obec­
nej sytuacji i w takim skła­
dzie „dyskutantów” jest ona

bezcelowa, przypomina szkol­
ne rozważania co by było
gdyby... Zresztą wiedzieć trze­
ba, iż polskie normy pro­
dukcji wędlin i mięsa są bar­
dzo ostre, znacznie przewyż­
szają pod tym względem
przepisy w krajach zachod­
nich. U nas np. zabronione
jest stosowanie jakichkolwiek
środków barwiących, już nie
tylko do barwienia wędlin,
ale także osłonek. Tymczasem
wystarczy przeglądnąć pierw­
szy lepszy katalog zachodni,
by zobaczyć bajecznie kolo­
rowe kiełbasy. Wygląda to
może i efektownie, ale z

troską o zdrowie konsumen­
tów naprawdę niewiele ma

wspólnego. Były i u nas za-

kpsy, by barwić — na po­
czątek — kiełbasiane osłonki.
Proponowano używać do tego
celu wyciągu z marchwi,
czyli karotenu, jako środka
naturalnego. Ńa stosowanie
nawet tego nie zgodziło się
jednak ministerstwo. Mam
więc podstawy przypuszczać,
że i stosowanie azotynów
znajduje się pod taką wnikli­
wą kontrolą — powiedział na

zakończenie S. Borowczak. Co
zaś do wysuniętych pcd moim
adresem zarzutów cynizmu,
nieliczenia się ze zdrowiem
konsumentów itd.... Cóż,
puściłem to mimo uszu, bo do
jakiejkolwiek winy nie po­
czuwam się absolutnie...

Wróciłem do redakcji. Pysz­
na kanapka pozostała w tym
dniu jednak w kieszeni...

KONSTANTY
MIGDAŁ

Nie jestem człowiekiem
przesądnym, ale przed rozpo­
częciem pisania materiału na

wszelki wypadek odpukałem
w niemalowane drewno. Rzecz
bowiem dotyczy zabezpiecze­
nia przeciwpożarowego uni­
kalnej wartości zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Krako­
wie. Na biurku dyrektora
Muzeum Tadeusza Chruścic-
kiego leżą dwie teczki wy­
pełnione dokumentami. Je­
den z nich jest szczególnie
ciekawy. Zawiera bowiem po­
kontrolne uwagi specjalnego
zespołu z Komendy Woje­
wódzkiej Straży Pożarnej w

Krakowie. W 1979 roku spisa­
no ich 83. Gdyby chcieć na­
tychmiast przystąpić do ich
realizowania najlepiej byłoby
w ogóle zamknąć placówki dla
zwiedzających, z niektórych
pomieszczeń wynieść zbiory.
O i tej chwili minęło 5 lat...

Z porucznikiem pożarni­
ctwa inż Stanisławem Koni­
kom, który od niedawna w

ramach dodatkowych obo­
wiązków służbowych na pół
etatu zajmuje się opieką nad
zabytkowymi obiektami, scho­
dzimy do magazynu obrazów
w Galerii Malarstwa w Su­
kiennicach. Obok głównej sali,
g~żie jest małe pomieszczenie
a dm inistracyjne przeznaczone
również do prowadzenia za­
biegów konserwacyjnych, pod
podłogą zgromadzono dzieła o

n:eco tylko mniejszej■wartoś­
ci. niż prezentowane aktual­
nie zwiedzającym.. Potężna
klopa, plomba na zamku, krę­
tymi schodami zejście do ma­
gazynu. Wszędzie zamontowa­
ne czujniki termiczno-dymo­
we, wystarczy potrzymać pa­
lącą się zapalniczkę by wy­
wołać alarm. Właśnie tu znaj­
duje się jedna z niezrealizo­
wanych inwestycji. Ośrodek
badawczo-rozwojowy pożar­
nictwa w Józefowie orzekł, że

najlepiej będzie zamontować
automatyczny zestaw gaśnic
wypełnionych halonem. Gdy­
by wybuchł pożar lub podnio­
sła się temperatura system
zacząłby działać samoczynnie.
Szkopuł w tym, że w Polsce
nie produkuje się halonu, zaś
na import dewizowy brak do­
larów. Ponoć w tym roku mi-

niisterstwo przysłało zapew­
nienie, że uda się wyskrobać
pieniądze na zakup. Jak do­
tychczas kończyło się tylko
na oficjalnym piśmie, kon­
traktu nie podpisano.

W drugim pomieszczeniu
gdzie wchodzimy wpół schy­
leni leżą w kącie duże drew­
niane rolki, na które nawija
się największe obrazy takie,
jak: „Hołd Pruski”, czy „Po­
chodnie Nerona”. Zanim jed­
nak by wyciągnięto rolki,
przeniesiono je w kilka osób
do głównej sali i zaczęto wyj­
mować z ram te ogromne ob­
razy, mogłoby być już po
wszystkim. Kłopot jest także z

tym, że otwory okienne w Su­
kiennicach są zbyt małe aby
można było Obrazy w ramach
spuścić na zewnątrz Lepiej
więc nie myśleć co może się
stać gdyby nagle wybuchł po­
żar. Cała galeria chroniona
jest siecią czujek, konserwo­
wanych i sprawdzanych co

pół roku. Są niezawodne. W
pomieszczeniu za „Hołdem
Pruskim” 24 godziny na dobę
dyżuruje strażnik. Ma bezpo­
średnie połączenie z Komendą
Straży, ze stanowiskiem wo­
jewódzkiego oficera dyżurne­
go oraz z Wojewódzkim U-
rzędem Spraw Wewnętrz­
nych. Kontrolne światełka w

centralce sygnalizują, iż wszy­
stko jest w porządku. Cóż z

tego, że muzeum wydało tak
wiele pieniędzy na cały sy­
stem ochrony, zakupiło o-

gromną ilość gaśnic, hydrone-
tek. Niebezpieczeństwo może

nadejść z dołu. W zimie, w

kramach cepeliowskich jest
bardzo chłodno, niemal wszy­
scy ogrzewają się przy pomo­
cy piecyków elektrycznych. O
zwarcie instalacji nietrudno.
Praktycznie należałoby prze­

mu
nieść dwie kawiarnie a także
sklepy „Cepelii” i biura „Wa-
wel-Touristu” wyposażyć w

czujniki. W piwnicach są je­
szcze dodatkowo składane
kwiaty i jedlina kwiaciarek
z płyty Rynku Głównego.
Strażacy ćhcieli także na dol­
nej kondygnacji zamontować
czujniki, ale różnice tempera­
tur i ciągłe przeciągi bez u-

stanku powodowałyby fałszy­
we alarmy-

Przenieśmy się do Nowego
Gmachu przy al. 3 Maja. 5
lat temu strażacy nie byli w

stanie ustalić jak przebiega
cała instalacja elektryczna,
ciągi ciepłownicze, wentylacja.
Nie było dokumentacji techni­
cznej, w dodatku w czasie bie­
żących napraw wszystko ro­
biono tak, by jak najszyb­
ciej usunąć awarię. Stąd do­
chodziło do zabawnych sytua­
cji. — gdy zakręcano rury
nigdy nie wiedziano, które
kaloryfery przestaną grzać. W
czasie ostatniego remontu zu­
pełnie przez przypadek do­
wiedziano się gdzie są zbior­
niki kurzu ściąganego spe­
cjalnymi przewodami podłą­
czanymi do elektroluksów.
Przez długi okres cze­
kano z większymi remontami
licząc na to, że wreszcie dru­
ga część budynku, sta-wiana
mozolnie od kilkunastu lat.
zostanie oddana do użytku.
Wówczas wykonano by wszy-
tkie zabezpieczenia łącznie.
Dzisiaj już nikt nie ogląda się
na te historyczne już mury —

zbiory bez względu na prze­
ciwności trzeba chronić...

Ile było krzyku, gdy nie
talk dawno otwierano po ka­
pitalnym remoncie budynku
nowy oddział Muzeum —Dom
Stanisława Wyspiańskiego.
Targi między wykonawcą ■a

inwestorem trwały o dodatko­
we zabezpieczenie mebli spe­
cjalnymi preparatami odpor­
nymi na ogień. Zgodnie z

przepisami winno się dokony­
wać takich konserwacji co 2
lata- Meble akurat tyle stały
i czekały aż budowlani upo­
rają się z zawilgoceniem
ścian i elewacją.

Dodatkową pracą w czasie

prowadzonego obecnie remon­
tu w Domu Jana Matejki jest
wzmocnienie stropów niepal­
nymi warstwami. Trudno „u-

lepszać” wystrój wnętrza oraz

drewniane schody i sufit za­
mieniać na betonowe. Dlatego
uznano za konieczne włożenie

niepalnej warstwy między su­
fit i podłogę. W ciągu 5 lat

zinwentaryzowano wszystkie
drewniane schody stropy i in­
ne łatwopalne fragmenty ar­
chitektoniczne oraz wyposaże­
nia ekspozycji. Szkopuł w tym.
że w kraju ciągle brakuje
środków uodporniających na

wysoką temperaturę.
W’ Bibliotece Czartoryskich

znajduje się ponad 100 tysię­
cy, często unikalnych, zabyt­
ków sztuki piśmienniczej. Kil­
ka razy już zwracano uwagę,
że w bezpośredniej styczności
z oknami wychodzącymi na

podwórko są drewniane gan­
ki, balustrady. Aby nie dopu­
ścić do rozprzestrzenienia się
ognia konieczne było zrobie­
nie nowych, nasycanych pły­
nem ram. Inżynier Kazimierz
Szopa z Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Materiałów Bu­
dowlanych wykonał w czynie
społecznym całą dokumenta­
cję. Instytut Szkła w Krako­

wie pomógł załatwić w hucie
„Ząbkowice” szyby termoizo­
lacyjne.

We wszytkich budynkach
założono nową instalację od­
gromową. Wymagało to wie­
lu zabiegów by znaleźć wyko­
nawców, ściągnąć materiał. O-
bok tych działań opartych o

inwestycje zajęto się szkole­
niem ludzi- Bez przerwy od­
bywają się odprawy, tłuma­
czy się. jakiej użyć gaśnicy. Po­
lanie obrazów wodą lub oble­
pienie ich pianą powoduje au­
tomatyczne zniszczenie. Wca­
le nie potrzeba pożaru. Wspól­
nie z Muzeum Narodowym
w Warszawie wystąpiono o

przydzielenie pełnego etatu
dla funkcjonariusza pożarni­
ctwa. Zdjęłoby to wiele obo­
wiązków z wydziału prewen­
cji Komendy Wojewódzkiej.
Niestety główny komendant
Straży Pożarnych wyraził ne­
gatywną opinię — brak ludzi.
■Warto wspomnieć, że taki e-

tat posiadają np. Państwowe
Zbiory Sztuki na Wawelu.

Por. pożarnictwa iinż. Ma­
rian Kiszka z wydziału pre­
wencji Komendy - Wojewódz­
kiej przeprowadzał niedawno

rekontrolę wykonania zadań

zapisanych w protokole. Jego
opinia jest jednoznacznie po­
zytywna. Niejako na margine­
sie powstał problem ze spe­
cjalnymi systemami antywła-
maniowymi. Obecnie działają
podwójne, a w niektórych
przypadkach nawet potrójne
zabezpieczenia najważniej­
szych obiektów- Jednak tech­
nika idzie naprzód. Rzeczą
naturalną jest konieczność

wymiany poszczególnych ele­
mentów. Niestety nie ma w

Polsce komisji rzeczoznaw­
ców, którzy fachowo oceniliby
na ile oferowane przez, pol­
skie przedsiębiorstwa, placów­
ki naukowo-badawcze lub na­
wet firmy polonijne systemy
są przydatne. Bywa bowiem,
że wypuszcza się na próbę
jedno, dwa urządzenia, któ­
rych po czasie nie ma jak na­
prawiać. w dodatku zdarza

się. że polskie przeróbki fak­
tycznie uniemożliwiają potem
ewentualne reklamacje.

W tej chwili jednym z na­
czelnych zadań jest budowa
rozdzielni dla układu gaśnic
halonowych w magazynie me­
bli przy placu Sikorskiego. Po

wielu bojach usunięto z bez­
pośredniego sąsiedztwa garaże
i stanowiska do naprawy sa­
mochodów. Stanowiło to bo­
wiem potencjale zagrożenie.
Wybudowany zostanie rów­
nież dogodny dojazd dla po­
jazdów straży tak aby akcja
mogła być prowadzona z kil­
ku punktów.

Przypadek Muzeum Naro­
dowego w Krakowie, jego kło­
poty i trudności nie są wcale
odosobnione. Najlepszy do­
wód. że dopiero w kwietniu
1983 Ministerstwo Kultury i
Sztulki wydało zarządzenie o

ochronie przeciwpożarowej w

jednostkach podległych resor­
towi. Na prewencję muszą być
wydane pieniądze, często bar­
dzo duże pieniądze. To wszy­
stko się w efekcie opłaca.
Warto się zastanowić w ja­
kim stanie technicznym są
inne obiekty zabytkowe a tak­
że pomieszczenia gdzie prze­
chowuje się zbiory sztuki w

Krakowie. ■
WOJCIECH
ŻURAWSKI

Szpalta (łziftąlnlków
A TO SKANDAL!

5 października byłem świadkiem na Dworcu PKS w

Krakowie skandalicznego zachowania się kierowcy auto­
busu odjeżdżającego o godz. 13.55 do Krynicy. Na auto­
bus ten czekała od około pół godziny' wycieczka uczniów
z XI Liceum w Nowej Hucie. Wychowawczyni grupy
zwróciła się do dyżurnego ruchu z pytaniem, z którego
stoiska odchodzi autobus i otrzymała odpowiedź, że jego
odjazd będzie zapowiedziany przez megafon. Ponieważ
odjazdu autobusu nikt nie ogłaszał, wychowawczyni z

grupą dzieci rozpoczęła jego poszukiwania. Autobus stał
na stanowisku pierwszym. Lecz okazało się, że jest on

już zapełniony pasażerami z zakupionymi biletami u

kierowcy, a dla młodzieży, mimo że zaopatrzono ją w bi­
lety z tygodniowym wyprzedzeniem w Orbisie — miejsc
nie ma. Kierowca oświadczył, że się spóźnili. Do odjazdu
brakowało, jeszcze kilka minut. Nic dziwnego,- że mło­
dzież nie chciała zrezygnować z wyjazdu na trzydniową
wycieczkę z zaplanowanym programem, z opłaconymi
przez rodziców noclegami i wyżywieniem. Wobec tego
kierowca udał $ię z wychowawczynią do kierownika
zmiany. Przyprowadzony rzekomy kierownik, po roze­
znaniu sytuacji, wszedł do wozu drugimi drzwiami i po
prostu odjechał, zostawiając na dworcu rozczarowane

dzieci.
Dalsze starania o zawiezienie grupy 17 osób do Kry­

nicy, mimo zebranej w tym celu kwoty ok. 4 tys. zł, nie
dały rezultatów.

Przedstawiciele PKS nie chcieli na ten temat w ogóle
z nikim rozmawiać. Dzieci ok. godz. 19 rozeszły się do
domów. Niektóre z nich nie miały nawet kluczy do mie­
szkań, bowiem ich rodzice wyjechali na weekend.

Kto teraz zwróci im koszty wycieczki? Kto zwróci im
zaufanie do ludzi dorosłych, którzy w talk brutalny spo­
sób je poderwali?

Zbyt dużo samowoli panuje wśród kierowców, a także
zbyt dużo jest w stosunku do nich pobłażania. Wiedzą
coś o tym pasażerowie zmuszeni często korzystać z usług
PKS. Szkoda, że tak smutnych doświadczeń musi dozna­
wać młodzież, dla której pracownik instytucji państwo­
wej powinien być wzorem uczciwości i solidności.

Stanisław Barski — Kraków

P.S. Od opiekunki wspomnianej wycieczki mgr Anny
Rutki — dowiedzieliśmy się, że po pieniądze za bilety,
pechowym wycieczkowiczom kazano się zgłosić w PKS
w Nowym Sączu, ponieważ jak twierdzono, autobus na­
leżał do tamtejszej dyrekcji. Mimo że pismo w tej spra­
wie dawno wysłano ani odpowiedzi, ani pieniędzy po­
szkodowani dotychczas nie otrzymali.

Naprawdę dziwne zwyczaje panują w tej instytucji. O
należność za nie wykorzystane bilety, nie z własnej wi­
ny, zakupione w krakowskim Orbisie trzeba upominać
się aż w ■Nowym Sączu. Trudno to zrozumieć.

NA RATUNEK DRZEWOM

W chodnikach tzw. linii A—B i C—D Rynku Główne­
go w Krakowie „tkwią” obumierające drzewa (akacje).
Obumierają, chociaż nie zatruwają je spaliny, odkąd zli­
kwidowano tam ruch samochodów Drzewa te „duszą się”
po prostu od dołu. Pracownicy Zarządu Zieleni powinni
raz wreszcie (bo chyba nigdy tego nie robili od czasu

generalnego remontu Rynku) podnieść kraty otaczające
pnie niszczejących drzew, oczyścić ziemię, spulchnić ją
i uprawić, i założyć na powrót kraty. Czynność ta powin­
na być co jakiś czas powtarzana Dziwić się tylko nale­
ży, że trzeba pouczać o konieczności tego zabiegu Za­
rząd Zieleni. Czyżby brakowało tam fachowców z tej
dziedziny?

Stanisław Zawadzki — Kraków

WYMAGA USPRAWNIENIA...

Ogromny rozwój motoryzacji, który nie ominął także
Krakowa z jego wąskimi uliczkami, wymaga coraz to

nowych. ulepszeń w organizacji ruchu kołowego w mie­
ście. Tymczasem co widzimy? Na jezdniach tworzą się
korki, które sprzyjają kraksom.

Sądzę, że można by przynajmniej złagodzić sytuację,
gdybyśmy za przykładem Rumunii, która wprowadziła
w Bukareszcie ruch objazdowy dla samochodów ciężaro­
wych, także w podobny sposób próbowali usprawnić ko­
munikację w Krakowie. Nawet nie musiałaby tu być
obwodnica dla ciężarówek. One są jeszcze znośne w ru­
chu. Natomiast całkowicie blokują go (poruszające się
zbyt i wolno w stosunku do innych użytkowników dróg)
wozy zaprzężone w konie, tzw. platony, ciągniki oraz

wózki fabryczne, które nie powinny się „wypuszczać”
poza obręb zamkniętych dróg przemysłowych. W Krako­
wie jednakże jeżdżą one po ulicach. Dla nich i pozosta­
łych „żółwi” należy wytyczyć trasę objazdową, z pomi­
nięciem dróg wylotowych na Warszawę, Katowice, Za­
kopane i Tarnów, gdzie panuje szczególny ruch i to o

każdej porze dnia. Kto się nie zastosuje — ukarać.

Maria Kwiatek — Kraków

I
KTO TO WYJAŚNI?

Moje dzieci zebrały makulaturę i chciały ją oddać do
punktu skupu, aby nabyć sobie za uzyskane talony te­
nisówki, których w sklepach w „normalnej” sprzedaży
brak. W tym celu trójka dzieci obładowana 50 kg pa­
pierów udała się 26 października autobusem do Dębicy,
oddalonej 12 km od Brzeźnicy, miejsca naszego zamie­
szkania, gdzie nie ma takiego punktu skupu.

Cóż z tego, że w Dębicy są aż dwie tego rodzaju pla­
cówki, skoro w obydwu nie obsługują klientów. W

punkcie skupu obok Domu Handlowego, pani tam pra­
cująca poinformowała dzieci, że ona tylko siedzi w skle­
pie, ale żadnego towaru nie przyjmuje.

Dzieci więc zmuszone były wieźć z powrotem do domu
makulaturę. Zmarnowały nie tylko czas, ale straciły
również pieniądze na autobus.

Poradźcie, co robić? Czy wyrzucić tę makulaturę na

śmietnik, czy mam szansę ją gdzieś sprzedać w tych
jakby nie było kryzysowych czasach?

Irena Staszkiewicz — Brzeźnica

Red.: Mamy nadzieję, że duch gospodarności ożywi
kierownictwo wspomnianych placówek handlowych. Li­
czymy na to, że udzieli ono zadowalającej odpowiedzą
na zadane przez naszą Czytelniczkę pytania.

Opr. ANTONINA KOBIELUS

——-------------------------------------------------- -

Z
aczynali zaledwie w

piątkę. Był 5 lutego
1982 r„ gdy zawiązywali
Obywatelski Komitet
Ocalenia Narodowego w

Bochni. Chcieli ludziom,
którzy nie umieli pogodzić
się z decyzją wprowadzenia
stanu wojennego, wytłuma­
czyć jego konieczność, ćhcieli
zapobiec zerwaniu spokoju
publicznego, co mogło okazać
się tragiczne w skutkach.
Wraz z rosnącą stabilizacją
zmieniała się rola nowej in­
stytucji społecznej. Dotych­
czasowy OKOŃ przekształcił
się w ogniwo Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go i zaczął interesować się co­
dziennymi kłopotami i poszu­
kiwać dróg rozwiązania pro­
blemów miasta.

Prawdziwą bolączką Bochni
fest, nie od dziś, stan bazy lo­
kalowej szkolnictwa. Cóż bo­
wiem znaczy sześć szkół pod­
stawowych (w tym-jedna spe­
cjalna) w mieście liczącym
bk. 27 tys. mieszkańców! Za­
gęszczenie w klasach jest tak
ogromne, że lekcje trzeba czę­
ściowo prowadzić na trzy
Bniany, np. w Szkole Podsta­
wowej nr 2 zajęcia trwają ca-

y dz:eń — od godz. 7.30
18.30. W planach na lata

PRON w Bochni

Powstaliśmy po to, żeby służyć ludziom
1983—87 przewidziano wybu­
dowanie dwóch szlkół w os-

Jana i w os. XXX-lecia PRL,
jednakże stan zaawansowania
prac budzi zaniepokojenie.
Działacze PRON już dziś za­
stanawiają się, jak można

byłoby pomóc w realizacji
tych ważnych dla miasta in­
westycji.

Zresztą potrzeby oświaty
bocheńskiej są znacznie więk­
sze. Konieczne jest rozwija­
nie bazy w ramach obiektów
już istniejących. Na lata 1985
—87 przewidziano budowę sali
gimnastycznej przy Szlkole

Podstawowej nr 3 oraz re­
mont szkoły przy ul. Stasiaka.
Wspomnianej Szkole nr 3
trzeba dobudować 2-kondy-
gnacyjne skrzydło, aby na­
reszcie we właściwych wa­
runkach mogły się odbywać
nie tylko zajęcia lekcyjne, ale
także działalność kółek zain­
teresowań, zajęcia w grupach

wyrównawczych, by dzieci
mogły wolny czas spędzać w

świetlicy.
Do realizacji tych wszy­

stkich przedsięwzięć potrzeb­
na jest pomoc w organizowa­
niu odpowiednich funduszy,
materiałów, sprzętu, a także
zachęcenie ludzi do udziału w

czynach społecznych. Nie dzi­
wi więc fakt, że z żywym od­
dźwiękiem spotkała się w Bo­
chni PRON-owiska inicjatywa
Narodowego Czynu Pomocy
Szfkole. 26 października odby­
ło się posiedzenie inicjujące
założenie komitetu miejskiego
NCPS. Szczegółowy program
działania komitetu ma zostać
przedstawiony w początkach
grudnia podczas sesji Rady
Narodowej. Na razie działa­
cze Rady Miejskiej PRON
rozważają różne możliwości
realizacji hasła pomocy szkole
w Bochni. Myśli się m.in. o

gromadzeniu funduszy poprzez

przeznaczanie pewnych kwot
z zysków przedsiębiorstw, o

zbiórce makulatury .przez mło­
dzież; być może pracowników
uspołecznionych zakładów
pracy uda się nakłonić do do­
browolnego opodatkowania się
na rzecz NCPS.

Innym ważnym polem dzia­
łalności bocheńskiej organiza­
cji PRON stała się kampania
wyborcza do samorządów
mieszkańców- Znaczenie tego
etapu życia społeczno-polity­
cznego nie wynika wyłącznie
z równorzędnego traktowania
przez ustawę z lipca 1983 r.

rad narodowych i samorzą­
dów mieszkańców. Ma ono

swoje źródło w szansie, jaką
dila załatwienia pilnych spraw
w miejscu zamieszkania stwo­
rzą dobrze działające samo­
rządy. Dzięki ich aktywności,
przy niewielkich dotacjach,
powinno się udać załatać
wiele „dziur” w osiedlach. Dla
osiągnięcia tego konieczne jest

jednak, aby w samorządach
znaleźli się ludzie gotowi po­
święcić trochę czasu i wysił­
ku dla dobra ogółu — po pro­
stu autentyczni społecznicy.

Niezależnie od akcji pomo­
cy szkole, udziału w kampa­
nii wyborczej do samorządów
mieszkańców czy zajęcia się
sprawą zasad funkcjonotwa-
wania inspekcji robotniczo-
chłopskiej. bocheńskie ogniwo
ruchu styka się na co dzień z

problemami jednostkowymi.
Wielu ludzi bowiem właśnie
tu przychodzi szukać pomocy,
gdy inne drogi załatwienia
sprawy zawodzą. Dominują
kwestie mieszkaniowe W Bo­
chni problem jest równie na­
brzmiały jak w całym kraju.
Budownictwo jest tu drogie i
trudne ze względu na teren

kopalniany. W dodatku uru­
chomiony z ooczątkiem lat
siedemdziesiątych Zakład
Przetwórstwa Hutniczego HiL
..powodował napływ ludności

z okolicznych wsi i zwiększył
zapotrzebowanie na mieszka­
nia w mieście. Niestety, w

tej materii PRON niewiele
może pomóc. Kierowane do
komisji rozdzielających mie­
szkania prośby o wnikliwe
rozpatrzenie szczególnie trud­
nych przypadków, przynoszą
jednak nieraz skutek.

Znacznie łatwiej jest pomóc,
gdy pojawiają się problemy
na linii petent — urząd- By­
wa i tak, że obywatel zanie­
pokojony brakiem odpowiedzi
na swój wniosek przychodzi
do PRON z prośbą o inter­
wencję w jego sprawie, gdy
tymczasem w drodze jest już
odpowiedź urzędu zgodna z o-

czekiwaniami petenta. Jeśli
zaś sprawa rzeczywiście się
przeciąga, wystosowane przez
Radę Miejską PRON pismo
z prośbą o wyjaśnienie spra­
wy zawsze — jak Dotwierdza
dotychczasowa praktyka —

przynosi skutek.

Na moje pytanie, czy słusz­
ne jest angażowanie się ru­
chu w sprawy jednostkowe,
przewodniczący RM PRON w

Bochni, inż. Roman Barczew­
ski odpowiada:

— Rola PRON polega na

podejmowaniu problematyki
o szerszym zasięgu i znacze­
niu, niemniej jednak uważa­
my, że nasze działania w

sprawach indywidualnych też

są konieczne. Czasem trzeba
człowiekowi wytłumaczyć, że
nie ma racji, ale kiedy się wi­
dzi, że racja jest po jego stro­
nie, trudno nie zaangażować
się w sprawę. Powstaliśmy
przecież po to, żeby służyć lu­
dziom i dlatego naszą działal­
ność o charakterze interwen­
cyjnym uważamy za słuszną i
potrzebną.

Dziś bocheńska organizacja
PRON ma w terenie 5 ogniw
działających w zakładach pra­
cy i osiedlach. Zdania co do
tej formy organizacyjnej są

podzielone. Jedni kwestionują
celowość istnienia komórek
PRON w miejscu pracy, gdzie
działają już rady pracownicze
i, związki zawodowe. Zdaniem
innych ruch miałby jednak do
spełnienia w zakładach peW-
ną istotną rolę — rolę inicja­
tora ogólniejszych działań,
twórcy projektów wybiegają­
cych poza horyzont bieżącej
działalności przedsiębiorstwa.
A tego dziś różnym zakładom
borykającym się z bieżącymi
kłopotami bardzo brakuje.

Inż. Barczewski mówi:

— Wprawdzie niektórzy
mówią, że PRON spełnił już
zadanie w zakresie podjętych
akcji politycznych czy społe­
cznych. ale brudno sobie wy­
obrazić, żeby życie układało
się u nas tak dobrze. aby na­
sza działalność przestała być
potrzebna- Nie brak wciąż lu­
dzi, którzy na współczesną
rzeczywistość patrzą niechęt­
nym okiem. Z ludźmi tymi
trzeba rozmawiać, wiele
spraw trzeba im wyjaśnić. Są­
dzę, że przed przyszłoroczny­
mi wyborami do Sejmu
PRON będzie miał niesłycha- .

nie ważna rolę do spełnienia.
LESŁAW PETERS
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wejścia do Oddziału
Rehabilitacji Leczni­
czej w Wilkowicach
wisi tablica z napisem
„Nie ma kaleki — jest
człowiek”. Czy pacj en-

ei tego ośrodka utrzymają to

przekonanie po powrocie do
świata zdrowych ludzi? Obser­
wacje zespołu terapeutycznego
są pesymistyczne. Nasze społe­
czeństwo uważa inwalidów za

coś gorszego. Jest to efektem
niskiej kultury współżycia,
niezrozumienia i braku tole­
rancji. A przecież miarą na­
szego człowieczeństwa jest
stosunek do drugiego człowie­
ka.

POCZĄTKI — (z artykułu
prof. dr. hab. Adama Pąchal-
skiego, prezesa Oddziału TWK
w Krakowie, pt. „Krakowski
model organizacyjny rehabi­
litacji domowej”) 1979 r.:

„Ilu jest w Krakowie obłoż­
nie chorych, leżących w domu
i potrzebujących rehabilitacji?
Wstępne rozeznanie, w wybra­
nych trzech dzielnicach Kra­
kowa, pozwoliło na zebranie
adresów ponad 100 chorych
potrzebujących domowej re­
habilitacji. W styczniu 1974 r.

w Przychodni Rehabilitacji
miasta Krakowa powstał pier­
wszy Zespół Rehabilitacji Do­
mowej. W skład zespołu wcho­
dzili lekarz-specjalista, rehabi­
litacji, magister wf — specja­
lista rehabilitacji, technik fi­
zjoterapii (2 etaty), asystent
socjalny... Specjalną uwagę
poświęcono zaopatrzeniu ze­
społu w urządzenia do ćwiczeń
w rehabilitacji domowej. O-
pracowano specjalne zestawy...
Wobec rosnących potrzeb, z

dniem 1. 06. 1975 zespoły dzia­
łające na wzór pierwszego po­
wstały we wszystkich dzielni­
cach Krakowa... Z dotychcza­
sowych doświadczeń wynika,
te każdy z zespołów prowadzi
w ciągu roku rehabilitację
70—80 chorych”.

DZlS — Z Zespołów Reha­
bilitacji Domowej istniejących
w Krakowie zostały, w formie
zorganizowanej, właściwie
dwie ekipy. W Śródmieściu i
Podgórzu. Ta większa działa
przy Dzielnicowej Poradni Re­
habilitacyjnej — Śródmieście
ZOZ nr 1. Obecnie nosi naz­
wę Terenowej Ekipy Rehabi­
litacyjnej. To ze względu na

łatwo wpadający w ucho skrót
TER. Jej skład stanowi trzech
magistrów rehabilitacji, trzech
techników fizjoterapii i lekarz
specjalista, zarazem kierownik
poradni. Wraz z fotoreporte­
rem będę towarzyszył dr An­
toniemu Florkiewiczowi i mgr
Idalii Czarnockiej w jednym z

objazdów. Dziś, wyjątkowo bę­
dziemy dyspariowali karetką.
Wcześniej jeszcze odprawa z

personelem przy grafiku z a-

drasami chorych i wyruszamy.
Pani Idalia pracuje w zespole
od początku i od 10 lat „łamie
sobie zęby” w walce o utrzy­
manie rehabilitacji domowej.
Odwiedzimy kilku jej pacjen­
tów.

taintki, od 2 Jat, o założenie po­
ręczy. Na razie bez skutku. W
TER brak asystenta socjalne­
go, więc prowadzący ćwiczenia
muszą często załatwiać sprawy
życiowe pacjentów, nierzadko

pracować jak siostry PCK.
Pani Zofia: „Odpowiadają mi
ćwiczenia w domu. Mam wa­
runki, spokój”. Milknie a po
chwili łzy jak grochy płyną
po jej twarzy. „Bo ja się boję,
że pani nie będzie przycho­
dzić". Pani Ida obejmuje ją,
przytula jak dziecko. „Nie
przerwiemy zabiegów. Będę
dalej. Nikt pani nie da na do-
jazdówkę”. Doktor Florkiewicz
wpisuje przedłużenie rehabili­
tacji. Pani Zofia uśmiecha się
przez, łzy.

Ul. Dietla. Pani Janina N.
lat 60. Głębokie zwyrodnienie
stawów, zwłaszcza kolano­
wych. Od 82 roku pod opieką
TER. W pokoju ściany pokry­
te są obrazami. „Co za pech,
właśnie teraz kiedy przygoto­
wuję się do wystawy jubileu­
szowej, nie mogę chodzić”. U-

chylam okładkę folderu z wy­
stawy jej malarstwa. Życiorys
zaczyna się od słów: „...artyst­
ka wszechstronna”. Pacjentka
wspomina — była pierwszym
kronikarzem Huty, setki ry­
sunków reprodukowanych
przez popularne pisma, twór­
czość portretowa obejmująca
dziesiątki olejnych prac, urzą­
dzanie różnych wnętrz, m. in.
Szpitala Kolejowego w Kra­
kowie, podróże przez cały
świat. „Niedawno biegałam po
rusztowaniach, a dziś marzę o

tym aby się poruszać”. Tej pa­
cjentce rehabilitantka może

pomóc tylko siłą swoich dzie­
sięciu palców. Pani Janina
prosi o przychodzenie mini­
mum trzy razy w tygodniu.
Doktor Florkiewicz spogląda
na mnie, a potem tłumaczy, że

mogą tylko dwa, bo inni też

czekają. Trudno...

Ul. Sobieskiego. Profesor
Tadeusz L., lat 83. Postępują­
cy gościec stawowy, czwartego
stopnia. Od 83 roku pod opie­
ką TER. Pani Idalii udało się
„wychodzić” i dostarczyć łóżko
ortopedyczne, ze specjalnym
materacem. Zaczyna ćwicze­
nia. Ręce poskręcane gośćcem
powoli przesuwają się po la­
seczce w górę. Nazywa się to

„wchodzenie ną Giewont”. O-
glądam, wydaną przez PWN,
książkę Profesora. Opubliko­
wał około 200 prac nauko-

Ulica Bohaterów Stalingra­
du. — Pani Zofia R.. lat 61,
niedowład prawostronny po'
zawale mózgu oraz wada ser­
ca. Rehabilitowana od maja
82 r. Jej stan, po wyjściu ze

szpitala był ciężki. Leżała, nie
ruszając ręką ani nogą. Od po­
czątku prowadzi ją pani Ida-
lia. Poprawa jest znaczna, pa- 1
cjentka chodzi, nie ma żad­
nych kłopotów z mową. Ma
miłą, opiekującą się nią rodzi- ,

nę, więc tu tragedii nie ma. To 1
rodzina załatwiła właśnie ze- :

staw bloczkowy do ćwiczeń, i
bo TER nie ma żadnych mo­
żliwości. Pani Zofia mogłaby
próbować wychodzić sama z

mieszkania, ale uniemożliwia’- i
ją jej to wysokie schody. Wal- 1
czy z pomocą swojej rehabili- '

wych. Członek rzeczywisty
PAN oraz członek wielu towa­
rzystw naukowych. „Giewont”
został już zdobyty. Profesor
wzdycha. „Ja się nudzę.
Chciałbym coś robić. Mogę je­
szcze tyle przekazać, a moje
niesprawne ciało nie pozwala
mi na to. Czy nie można by
dostać jakiegoś urządzenia,
coś takiego jak ma ksiądz
przy ołtarzu, aby można uło­
żyć na tym papiery i pisać".
Pani Ida w milczeniu kończy
bierne ćwiczenia rąk Profeso­
ra. Jej możliwości załatwiania
wyczerpały się przy zdobywa­
niu łóżka ortopedycznego. Pro­
fesorem opiekuje' się, też ma­
jąca kłopoty ze zdrowiem, żo­
na. I to właściwie wszyscy.

Przechodzimy do pokoju
stołowego. Profesor jedzie na

specjalnym wózku, z podwyż­
szonym oparciem. Wypożyczy­
ła go pani Ida od innego pa­
cjenta. Wypijamy kawę z pą-

rehabilitacja.
administrację, KRYSTYN HERWY

czkami. Te czwartkowe popo­
łudnia, kiedy przychodzi pani
Ida, urosły już do rangi wyda­
rzenia i zawsze tak się kończą.
„To jest kameralność naszej
pracy, rehabilitacji domowej.
W szpitalu pacjent jest kartą.
Tu człowiek się zżywa, pozna-
je problemy pacjenta, staje się
przyjacielem. I o taką formę
pracy walczymy od 10 lat. Tyl­
ko aby to utrzymać! Mój la­
ment od wielu lat — dajcie mi
urządzenia. Mam projekty, na­
wet opatentowane. Nikt tego
nie che wykonać. ZOZ mógłby
nawet dać pieniądze, ale nie ma

ludzi, którzy by się tym zajęli.
Nie ma magazynu. Nie miałby
kto przewozić sprzętu do pa­
cjenta nie miałby kto dbać o

zabezpieczenie rewersu od pa­
cjenta itd. To są bariery, któ­
rych nie udaje mi się przeła­
mać”.

Ul. Batorego. Pani Jadwiga
P. 75 lat. Niedowład połowicz­
ny lewostronny, po wylewie. Od
81 roku zajmuje się nią TER.
Siostra pacjentki, drobna,
malutka kobieta, poświęciła
się bez reszty pielęgnowaniu
siostry. Była profesorem w

liceum. Teraz udziela lekcji w

ciasnym pokoiku, przylegają­
cym do pomieszczenia siostry.
Mieszkanie jest dwupokojowe,
małe i ciemne. Pokój pani Ja­
dwigi, w dużej części, wypeł­
nia łóżko ortopedyczne z porę­
czami, ale bez urządzeń do
ćwiczeń. Łóżko z ZOZ zała­
twiła rehabllitantka. Reszty,
tej uzupełniającej i jakże waż­
nej, już iliie mogła. Kiedyś sa­
ma szyła podwieszki z pasów
parcianych, ale już od miesię­
cy nie udaje jej się kupić su­
rowca. Siostra pacjentki wspo­
mina: „Było z nią bardzo żle.
W ogóle nic nie mówiła, nie
reagowała. Teraz reaguje na

w.szystko, rozmawia. Nawet
sama je przy stoliku, jeżeli się
ją posadzi. Nie chodzi mi o

pielęgnację. Tego się nauczy­
łam. Tylko do podnoszenia sio­
stry muszę mieć pomoc. Dla
niej niczego’ nie oszczędzała­
bym. Gdyby tylko dali mi
możność kupienia potrzebnych
urządzeń. Gdyby mi ktoś po­
wiedział, idź tu i tu i kup.
Niestety jest duża administra­
cja, mała
przekonać

rehabilitacja domowa jest nie­
zbędna?”

Ul. Jaracza. Pani Anna P.
81 lat. Niedowład lewostronny
po wylewie i złamanie lewej
szyjki kości udowej. Prowa­
dzona przez TER, po leczeniu
szpitalnym, od 81 roku. Wtedy
nie wstawała z łóżka, w ogóle
nie ruszała się. Pacjentka już
chodzi, przy pomocy balkoni-
ka. Balkonik jest amerykań­
ski, zdobyła go rodzina. Pani
Ida przezornie podtrzymuje
panią Annę pod pachami. Pa­
cjentka obchodzi okrągły stół
na środku pokoju. Jest stre­
mowana i zadowolona. Prosi
doktora o przydział krzesła o-

brotowego, ze specjalnym o-

parciem, dla inwalidów. „Je­
stem bardzo, bardzo zadowo­
lona z rehabilitacji, ale jest jej
za mało. Pan doktor mnie nie
słucha. Nie chce zapisać mi
częstszych ćwiczeń. A ja ćwi­
czę. O, to jest piłeczka do
zgniatania, to worek z solą do
przekładania z ręki do ręki.
Ile ja lat pracuję. Gdybym te­
go nie robiła, to dawno bym
leżała. Ale to mało. Ja bym
lepiej chodziła, żebym mogła
choć raz dziennie się przejść.
Córka nie zawsze może mi po­
móc. Robię co mogę, ale pa­
nie doktorze proszę o więcej”.

PIS. — (Z pisma podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie
Zdrowia i Opieki Społecznej
znak: LRL. 002-2/81, do leka­
rza wojewódzkiego w Wydzia­
le Zdrowia
nej Urzędu
Krakowie).

„...należy
mające na

zakresu ■
świadczeń rehabilitacji leczni­
czej udzielanych przez zespoły
opieki zdrowotnej w formie
ambulatoryjnej, o świadczenia
udzielane w domu pacjenta o-

bejmujące usprawnianie fizy­
czne pacjentów obłożnie cho­
rych... W związku z powyż­
szym proszę Obywatela Dyre­
ktora o spowodowanie podję­
cia organizacyjnych działań
przygotowawczych do rozwi­
nięcia działalności wyjazdo­
wych zespołów rehabilitacyj­
nych na terenie województwa
począwszy od 1982 roku”.

i Opieki Społecz-
Wojewódzkiego w

podjąć działania
celu rozszerzenie

dotychczasowych

Coraz smutniej przy ul. Reymonta..,

W zaległym meczu I ligi
piłkarskiej Wisła przegrała
wczoraj na swoim stadionie z

Górnikiem Zabrze 0:2 (0:1). Nie­
spełna tysiąc zmarzniętych kibi­
ców „Białej Gwiazdy” miało na­
dzieję, że może ich drużynie
uda się urwać wiceliderowi

choćby punkt. Niestety były to

tylko pobożne życzenia. Wisła

grająca w półrezerwowym skła­
dzie (bez pięciu czołowych za­
wodników) była w tym poje­
dynku w zasadzie bez szans.

Owszem krakowianie bardzo sta­
rali się, walczyli bojowo i am­
bitnie, a na początku drugiej
połowy przez ponad 15 minut
zamknęli gości w hokejowym
zamku — ale wszystko to było
za mało aby wygrać ze znacznie

lepszą drużyną jaką wczoraj był
Górnik. Choć trzeba przyznać, że
zabrzanie też wypadli w Krako­
wie przeciętnie, szczególnie na

początku II połowy grali słabo,
niemniej przeprowadzili kilka

groźnych kontr, a co najważniej­
sze potrafili wypracować i wy­
korzystać dwie z trzech stupro­

H. KOSTKA trener Górnika:
wygraliśmy zasłużenie, ale o-

biektywnie muszę stwierdzić, że
trafiliśmy na bardzo osłabioną
Wisłę. Nie jestem w pełni zado­
wolony t gry mojego zespołu,
fatalnie zaczęliśmy II połowę,
na szczęście szybko uporządko­
waliśmy grę. Wyróżniam w na-

W ekstraklasie koszykarzy

Zwycięstwo Wisły porażka Hutnika
Wczoraj odbyła się kolejna

runda ekstraklasy koszykarzy.
Krakowskie zespoły odniosły po­
łowiczny sukces. Wisła grała na

Śląsku z Bobrkiem i wygrała
95:93 (50:44). Hutnik podejmował
Zagłębie i przegrał pojedynek
63:64 (25:28).

Koszykarze Hutnika w pierw­
szej fazie tego spotkania pozwo­
lili narzucić sobie tempo gry go­
ści. W 16 min. Zagłębie prowa­
dziło już 28:14. Później gra wy­
równała się, Hutnicy zaczęli od­
rabiać straty.

W normalnym czasie pojedy­
nek zakończył się stosunkiem
56:56. W dogrywce rutyna wzię­
ła jednak górę i goście wywal­
czyli zwycięstwo jednym punk­
tem.

Punkty dla .Hutnika zdobyli:
Matysiak 18, Mielczarek 16,
Klimczyk 14, Szporna 7, Czaja
6, Paluch 2. (rm)

W pojedynku w Bobrku naj­
więcej punktów dla Wisły zdo­
byli: Seweryn 26, Międzik 23 1
Kudłacz 22.

Alan Simonsen

gotowy do gry

Duńczyk Alan Simonsen,
który doznał poważnej kon­
tuzji nogi 12 czerwca br.

podczas meczu mistrzostw
Europy z Francją, jest już
zdolny do gry. Simonsen za­
mierza wystąpić w meczu

ostatniej kolejki ligowej w

Danii, w której jego klub
Vejle (lider) grać będzie z

Brondby (czwarte miejsce w

tabeli). Ten znany piłkarz
duński, po kontuzji rozpoczął
treningi dopiero miesiąc te­
mu. „Mogę jut grać —

centowych sytuacji. Mieli też w

swoich szeregach szybkiego Pa­
łasza, bezwzględnie najlepszego
zawodnika meczu.

W pierwszej połowie goście
oddali jeden celny strzał ’

na

bramkę Gaszyńskiego, uczynił
to w 23 min. Pałasz i podkręco­
na piłka wpadła do siatki. W 44
min. strzelał z daleka Targosz,
ale bramkarz gości miał szczę­
ście, odbita od jednego z obroń­
ców piłka o centymetry minęła
słupek.

Po przerwie Wisła zepchnęła
gości do obrony. W 61 min. Ce-
brat obronił strzał Krupińskiego
z bliskiej odległości. W 63 min.

wydawało się, że musi być 1:1,
Banaszkiewicz znalazł się sam

przed bramką gości, ale zwlekał
ze strzałem i wybiegający Ce-
brat zdołał obronić jego strzał.
W 69 min. strzał Nawałki o cen­
tymetry minął słupek. Zepchnię­
ci do obrony goście przeprowa­
dzili w 72 min. szybki kontratak.
Pałasz dobrze rozegrał akcję po
lewym skrzydle i po podaniu
Koźlika Cyroń ograł obronę Wi­

Opinie po meczu

szym zespole Pałasza i pewnie
interweniującego bramkarza Ce-
brata.

O. LENCZYK trener Wisły:
w tak osłabionym składzie gra­
liśmy nawet momentami nieźle,
alt zabrakło nam skuteczności.

Pogoń Szczecin — Zastał Zie­
lona Góra 87:85 (40:40).

Górnik Wałbrzych — Polonia
Warszawa 96:72 (48:26).'

Legia Warszawa — Gwardia
Wrocław 85:88 (45:49).

Śląsk Wrocław — Lech Poz­
nań 83:87 (46:52).

W związku z tym, że lider
tabeli Śląsk Wrocław uległ mi­
strzowi Polski Lechowi Poz­
nań, tracąc przodownictwo, no­
wym liderem zostało Zagłębie
Sosnowiec, które po dramatycz­
nym meczu i dogrywce wygrało
jednym punktem z Hutnikiem
Kraków.

1. Zagłębie 14 712—621
2. Śląsk 14 724—682
3. Lech 14 780—750
4. Wisła 13 775—718
5. Górnik . 12 711—668
6. Stal Bobrek 12 759—738
7. Hutnik 12 608—615
8. Gwardia 12 710—734
9. Pogoń 11 718—725

10. Legia 11 736—778
11. Zastał 10 689—723
12. Polonia 9 638—805

stwierdził — ale decyzja, czy
w niedzielę wystąpię na boi­
sku zależy wyłącznie od
trenera”.

Rajdowiec...
Raymond Kopa

Były piłkarz reprezentacji
Francji, Raymond Kopa we­
źmie udział w rajdzie samo-

chodowo-motocyklowym Pa­
ryż — Dakar. Kopa będzie
pilotem Etienne Smulduici,
a załoga ta pojedzie na „mi­
tsubishi bagero”.

sły i było 2:0. Popisowy szybki
atak „górników” zakończył się
strzałem Komornickiego w po­
przeczkę.

W ten sposób straciła Wisła 2

punkty i niestety pozostała na

ostatnim miejscu w tabeli, nato­
miast Górnik dzięki zwycięstwu
zrównał się z prowadzącą w ta­
beli Legią. Sytuacja Wisły jest
bardzo trudna, w niedzielę ko­
lejny mecz o ligowe punkty z

Górnikiem Wałbrzych w Krako­
wie. Trener będzie mógł już sko­
rzystać z Budki i Motyki, nie

zagrają kontuzjowani Jałocha i
Skrobowski oraz nadal zawie­
szony Iwan.

WISŁA: Gaszyński (46 min.

Zajda) — Targosz, Nawrocki,
Mróz, Giszka — Lipka. Nawał-

ka, Krupiński — Banaszkiewicz,
Świerczewski, Wróbel.

GÓRNIK: Ccbrat — Gunia,
Dankowski, Klemenz, Kostrze­
wa — Majka, Matysik, Komor­
nicki — Pałasz, Zgutczyński (53
min. Kożlik), Cyroń (75 min.

Ossowski). Sędziował Rek t

Gdańska. (ans)

W tym meczu zadecydowało lep­
sze wykorzystanie sytuacji pod­
bramkowych. Zmieniłem w

przerwie Gaszyńskiego, bo w I

połowie miał jeden strzał i prze­
puścił go do siatki i sam prosił
o zmianę. Do listy kontuzjowa­
nych graczy dołączył też Staro-
ściak. (s)

Eliminacje
do piłkarskich MS

Na kilku stadionach europej­
skich rozegrano wczoraj mecze

w ramach eliminacji do piłkar­
skich MS w Meksyku. W Stam­
bule Anglia rozgromiła Turcję
8:0 (3 bramki Róbsona).

Austria — Holandia 1:0, Da­
nia — Irlandia Eire 3:0, Szkocja
— Hiszpania 3:1, Walia — Islan­
dia 2:1.

W kilku wierszach
W meczu hokeja na lodzie

rozegranym w Hamar Polska

pokonała Norwegię 5:4 (1:1, 2:2,
2:1). Jedną z bramek zdobył za­
wodnik Cracovii Stobiecki. W
rewanżu Polacy przegrali 2:7.

@ W Zielonej Górze 14 bm.

odbył się towarzyski mecz pił­
karski pomiędzy reprezentacja­
mi juniorów Polski i NRD.

Spotkanie zakończyło się remi­
sem 2:2 (0:0).

Mistrz świata Anatolij Kar-

pow wykorzystał w środę regu­
laminową przerwę w meczu o

szachowe mistrzostwo świata z

Garri Kasparowem. 24 partia
rozgrywana więc będzie 16 bm.
Prowadzi nadal Karpow 4:0.

@ W kolejnym meczu turnie­
ju siatkarzy w Japonii repre­
zentacja Polski spotkała się z

prowadzącyift bez porażki zespo­
łem ZSRR i przegrała 0:3.

W eliminacyjnym meczu

piłkarskich młodzieżowych mi­
strzostw Europy (do 21 lat) Szko­
cja przegrała w Dundee z Hisz­
panią 0:2 (0:1).

@ Hokejowa reprezentacja
NRD zakończyła swe występy
w ChRL, w ostatnim meczu po­
konała ChRL 7:4 (3:1, 3:2, 1:1).

Express Lotek
■2,7,9,.12,17

Mały Lotek
I losowanie: 4, 5, 10, 19, 20
II losowanie: 4, 12, 19, 27, 32

Polscy sportowcy zdobyli na

igrzyskach olimpijskich dla

naszego kraju 179 medali. W
wielu dyscyplinach nadal na­
leżymy do światowej czołów­
ki. Jesteśmy najprawdopodob­
niej jedynym krajem w Euro­
pie, w którym młodzież szkol­
na ma „aż” dwie godziny zajęć
wychowania fizycznego ty­
godniowo. 40 proc, polskiej
młodzieży posiada wady po­
stawy, które wymagają opieki
specjalistycznej. W wojewódz­
twie miejskim krakowskim na

164 662 dzieci w wieku szkol­
nym ponad 27 tys. ma wady
postawy. Krakowski Szkolny
Ośrodek Sportowy, który jako
jedyny prowadzi w wojewódz­
twie gimnastykę korekcyjną z

prawdziwego zdarzenia, może

rocznie przyjąć do siebie 2 tys-
dzieci.

Program wychowania fizy­
cznego młodzieży od lat wzbu­
dza wiele kontrowersyjnych
uwag. Pisało o tym problemie
wiele gazet w Polsce, pisała
również „Gazeta Krakowska”.
Większość opinii wyrażonych
w tych artykułach skłania się
ku stwierdzeniu że w prakty­
ce takowy program nie istnie­
je. Zajęcia wf traktowane są
marginesowo i nie odosobnio­
ne są przypadki, że godziny
przeznaczone na gimnastykę
stanowią rezerwę dla innych
„ważniejszych” przedmiotów
Wielu ludzi, a jest wśród nich
duża grupa pedagogów, nie
potrafi lub raczej nie chce
zrozumieć, że rozwój psychicz­
ny dzieci powinien iść w pa­
rze z rozwojem fizycznym.
Kiedy dochodzi do tego jesz­
cze brak fachowej kadry do

prowadzenia zajęć, a także fa­
talny stan szkolnej ba£y spor-'
towej to stworzenie sobie ja­
snego obrazu kultury fizycz­
nej wśród naszej młodzieży
nie sprawia większych kłopo­
tów. Niestety nie jest to o-

braz budujący.
Miejsca na sali gimnastycz­

nej najczęściej brakuje dla
najmłodszych uczniów I—IV
klasy, maluchy mają też naj­
gorszą opiekę. Przy braku
nauczycieli wf zajęcia z ni­
mi często prowadzą nauczy-

Co ważniejsze?

Olimpijskie medale czy zdrowie
ciele innych przedmiotów nie
mający specjalizacji w tym
kierunku. I to jest największy
błąd. Dzieci w wieku 7—9 lat
są najbardziej podatne na u-

trwalanie błędów postawy,
które w efekcie dają trudne
do wyleczenia wady. Również
w starszych klasach lekcje
wychowania fizycznego nie
spełniają swojej roli. Pęd do
wielkich wyników sportowych
już od szkoły podstawowej
powoduje, że nauczyciele po­
święcają najwięcej uwagi naj­
sprawniejszym fizycznie, a nie
najbardziej potrzebującym
Przysłowiowy grubasek nie
ma prawie żadnych szans na

schudnięcie, a łamaga na po­
prawienie swojej sprawności
fizycznej, bo też najczęściej
podpierają oni drabinki gim­
nastyczne, żeby nie przeszka­

dzać kolegom. Oczywiście w

ten sposób można z setek ty­
sięcy młodzieży wychować kil­
ku medalistów olimpijskich,
ale będzie się to zawsze odby­
wało kosztem większości.
Przygotowaniem młodzieży do
uprawiania wyczynowego
sportu powinny zajmować się
klasy czy też szkoły sportowe
a przede wszystkim kluby. Za-

jęcia wychowania fizycznego
mają natomiast dać minimum
ruchu całej młodzieży. A że
w naszych warunkach Jest to

minlmum łatwo się przeko­
nać porównując 2 godziny wf
w szkole polskiej do np. 6 go­
dzin w szkole francuskiej, nie
mówiąc już o szkołach w

NRD czy ZSRR gdzie jest ich
jeszcze więcej.

Bardzo oszczędne daw­
kowanie młodzieży ćwiczeń fi­
zycznych daje określone efek­
ty. Według oficjalnych da­
nych 40 proc, polskiej mło­
dzieży wymaga opieki specja­
listycznej. Najczęściej spoty­
kane wady to skoliozy (skrzy­
wienie boczne kręgosłupa),
wady klatki piersiowej, wady
kręgosłupa w płaszczyźnie
strzałkowej, otyłość i wady
kończyn dolnych. W większoś­
ci są one nabyte a nie wro­
dzone. Przyczyny ich powsta­
nia są bardzo różne Oprócz
wspomnianego już braku ru­

chu wpływ na ich powstanie
ma również środowisko. Przy­
czyną powstania wad postawy
mogą być również przebyte
choroby. Prawidłowo prowa­
dzone zajęcia wychowania fi­
zycznego mogłyby w zdecydo­
wanej ilości przypadków za­
pobiec ich powstawaniu. O-
szczędzono by wówczas dzie­
ciom żmudnych ćwiczeń, któ­
re nie zawsze muszą przynieść
pozytywne efekty; wiele
zmian w organizmie jest nie­
odwracalnych i gimnastyka

korekcyjna może tylko pow­
strzymać dalszy proces zwy­
rodnieniowy. Trzeba sobie ró­
wnież zdać sprawę z tęgo, że
obecnie nikt nie jest w stanie
zapewnić tak dużej liczbie
młodzieży odpowiednich wa­
runków leczenia. Brak jest
pieniędzy, obiektów do pro­
wadzenia zajęć i wysoko wy­
specjalizowanej kadry, bo tyl­
ko taka może dać młodzieży
fachową opiekę. Organizowa­
ne w szkołach grupy gimna­
styki korekcyjnej na ogół nie
zdają egzaminu, a Szkolne O-
środki Sportowe czy też Spe­
cjalistyczne Zespoły Matki i
Dziecka mają bardzo ograni­
czone możliwości. Oszczędza­
niem na zajęciach wychowa­
nia fizycznego wyrządzono
dzieciom krzywdę, która teraz
nie bardzo ma kto naprawić.

Przyjrzyjmy się jak wyglą­
da sytuacja na naszym kra­
kowskim podwórku. Specjali­
stycznej opieki wymaga w na­
szym województwie 27 tys.
dzieci a tymczasem Krakow­
ski Szkolny Ośrodek Sporto­
wy w grupach ćwiczeń korek­
cyjnych ma około 1400 miejsc,
a Specjalistyczny Zespół Mat­
ki i Dziecka 600 miejsc. Dwa
tysiące dzieci ma zapewnioną
fachową opiekę, a co z 25 tys.?
Są jeszcze grupy zorganizowa­
ne w szkołach, ale — jak

twierdzą rodzice — na ogół ich
działalność jest fikcją. Rozma­
wiałem z oczekującymi na swo­
je pociechy rodzicami w holu
krakowskiego ośrodka. .Więk­
szość z nich początkowo cho­
dziła z dziećmi na zajęcia or­
ganizowane przez szkołę.
Szybko jednak zniechęciły się
zarówno dzieci jak i rodzice-
Zajęcia często nie odbywały
się, brakowało podstawowego
sprzętu sportowego do ćwi­
czeń gimnastycznych czy też
nawet kocyków, a sami pro­
wadzący zajęcia nie bardzo
orientowali się jak mają one

wyglądać. Trudno więc dzi­
wić się, że KSOS pracuje od
rana do wieczora a dla rodzi­
ców, którzy z braku miejsc w

ośrodku ćwiczą Z dziećmi w

domu, w tej chwili najwcześ­
niejsze wolne terminy na

konsultację instruktorzy mają
dopiero w styczniu.

W ośrodku miałem okazję
przyjrzeć się z Miska pracy
zespołu gimnastyki wyrów­
nawczej, w którym pracuje 20
pracowników ze specjalizacją.
Wcześniej dyrektor Krakow­
skiego Szkolnego Ośrodka
Sportowego dr Leon Harabasz
przedstawił mi w skrócie or­
ganizację pracy w ośrodku.
Każde dziecko musi mieć
skierowanie od lekarza, zaję­
cia są obowiązkowe przez trzy

dni w tygodniu. Dwa razy
dzieci korzystają z sali gim­
nastycznej i raz z pływalni.
Nieusprawiedliwione nieobec­
ności automatycznie powodują
Skreślenie z listy, na to miej­
sce czeka w kolejce wielu
chętnych. Ośrodek dysponuje
5 salami gimnastycznymi i
basenem. W stosunku do po­
trzeb jest to kropla w morzu.

Dyrektor KSOS znany jest
z przedsiębiorczości, w dużej
mierze przy jego udziale pow­
stała obecna baza ośrodka.
Istnieją plany dalszej rozbu­
dowy, ale jak zauważył dy­
rektor Harabasz sami na pew­
no nie będą w stanie zaspo­
koić potrzeb środowiska.

Wraz z kierowniczką działu
gimnastyki wyrównawczej
mgr Ewą Juchowską uczestni­
czyłem w hospitacji ówiczą-

cych grup. Są one podzielone
na 4 sekcje. Hospitację zaczy­
namy od sekcji skolioz, która
jest najliczniejsza; w 45 gru­
pach ćwiczy po 15 dzieci- Tra­
fiamy na ćwiczenia instruk­
tażowe z udziałem rodziców.
„Takie ćwiczenia odbywają
się raz w miesiącu — mówi
E. Juchowska. My na zaję­
ciach wyrabiamy u dzieci na­
wyk trzymania prostej posta­
wy, a rodzice pracują z dzieć­
mi na co dzień. W trakcie
tych spotkań rodzice otrzymu-

ją zestaw przygotowanych
przez nas ćwiczeń i obserwu­
ją jak dzieci wykonują je
pod okiem instruktorki. Naj­
więcej czasu zabiera nam pra­
ca nad zaszczepieniem u dzie­
ci nawyku prawidłowej posta­
wy. Dzieci początkowo są
znudzone, bo też ćwiczenia są
monotonne. Trzeba więc mieć
dużo cierpliwości i umieć prze­
mówić do dziecka. Jeżeli wi­
dzi ono w lustrze jak wyglą­
da a po jakimś czasie zauwa­
ży poprawę, to chce ćwiczyć,
żeby było jeszcze lepiej i to

jest nasz sukces. Ćwiczenia
nastawione są na wzmocnienie
mięśni grzbietu, brzucha i po­
śladków, gdyż te właśnie mię­
śnie utrzymują całą postawę.
Duży wpływ na powstazoanie
skolioz ma siedzący tryb życia

zaczynający się już w przed­
szkolu!”

Z sekcji skolioz przenosimy
się do sali, gdzie ćwiczą dzie­
ci z wadami kończyn dolnych.
Takich grup istnieje tylko 10,
a zapotrzebowanie jest ogrom­
ne. Dzieci w tej sekcji ćwiczą
tylko raz w tygodniu. Naj­
częściej spotykane wady to

płaskostopie oraz koślawe sto­
py i kolana. W przypadku
wad kończyn dolnych stosuje
się ćwiczenia rozciągające,
wzmacniające i chwytne. Po­
za tymi grupami istnieją jesz­
cze sekcje zajmujące się wa­
dami w płaszczyźnie strzałko­
wej oraz sekcja konpensacyj-
no-korekcyjna. Najczęściej
Spotykane wady w płaszczyź­
nie strzałkowej to kifozy czyli
tzw. okrągłe plecy oraz lor-
dozy, które polegają na wy­
gięciu kręgosłupa w odcinku
lędźwiowym. W grupie kom-
pensacyjnonkorekcyjnej ćwi­
czą dzieci z nadwagą, z niedo­
borem mięśniowym i z astmą.

Pani Ewa Juchowska podkre­
śla wpływ zanieczyszczonego
powietrza na powstawanie
schorzeń. W trakcie badań w

jednej ze szkół w Nowej Hucie
u wszystkich badanych dzieci
stwierdzono krzywicę, takie
same badania w Rabce wy­
kazały. że tylko 20 proc, dzie­
ci zetknęło się z tą chorobą.
Poleca więc rodzicom jak naj­
częstsze przebywanie z dzieć­
mi na świeżym powietrzu,
aby jak najwięcej promieni
słonecznych docierało do or­
ganizmu. Trochę ruchu wyJ"
dzie zapewne na dobre nie
tylko dzieciom, ale i nam do­
rosłym. W sytuacji kiedy szko­
ła nie potrafi wywiązać się ze

swoich obowiązków musimy
sami zadbać o zdrowie na­
szych dzieci.

JANUSZ KOZIOŁ
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W dnhi 9 listopada 1984 r. w wieka BI lat smarł

mgr Alojzy KUSINA
•ałtępca dyrektora ds. ekonomicznych Miejskiego

Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego.
W uznaniu zasług położonych dla rozwoju gospodar­

ki komunalnej 1 komunikacji miejskiej w Krakowie
odznaczony m. in. Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz

Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Kra­
kowa”.

Odszedł od nas Człowiek uczciwy i prawy.
Cześć Jego pamięci!

PRZETARGI

Inspektor Oświaty J Wychowania w Żegocinie sprzeda w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO — pojazd —

marki WSK, rok produkcji 1976, stopień zużycia 30%. Cena
wywoławcza wyn-oei 35.350 zł.

Przetarg odbędzie się w Zbiorczej Szkole Gminnej w Że­
gocinie w dniu 3.XII.1984 r. w godzinach od 8 do 15. W razie
nie sprzedania pojazdu w I przetargu, w tym samym dniu
odbędzie się II przetarg.

PREZYDENT MIASTA KRAKOWA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 listo­
pada 1984 r. zmarł nagle

Mieczysław CHORĄŹEK
nasz długoletni pracownik, życzliwy i szlachetny
Kolega.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego
współczucia.

DYREKCJA, POP PZPR CZSP
SPÓŁDZIELCZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

ZAOPATSZENIA I HANDLU W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

PRACA

POTRZEBNA osoba do prowadze­
nia domu dla trzech osób doros­
łych — w zamian osobny pokój,
wyżywienie plus pensja. Oferty
3S1S3 „Prasa" Kraków, Wiilna 2.

BYTNAR Józef, za-m. Książnice 19.
woj. krakowskie, zgubił prawo
jazdy kat. AB . wydane przez Wy­
dział Komunikacji w Gdowie.

STUDENTKA poszukuje pracy na

kilka godzin w tygodniu. Oferty
35-249 „Prasa” Kraków, Wiśtaa 2.

KACZOR Mariola,, zam. Mędrze­
chów 178, zgubiła legitymację
szkolną nr 39/83, wydaną przez
Zespół Szkół Rolniczych w Dąbro­
wie Tarnowskiej. T-28947

KUPNO

OŁDAKOWSKI Przemysław, zam.

Dębica, ul. Parna Tadeusza 6/30

zgubił prawo jazdy kategorii A+
B wydane* przez Wydiział Komu­
nikacji Urzędu Miasta w Tarno­
brzegu. T-28950

Krakowski Ośrodek Postępu Rolniczego w Karniowlcach
gmina Zabierzów — sprzeda w DRODZE PRZETARGU O-
GRANICZONEGO:

1. 2 ciągniki Ursus C-360, cena wywoławcza 426.000 zł
2. 2 ciągniki DT-75, cena wywoławcza 378.000 zł
3. 2 kombajny buraczane, cena wywoławcza 495.518 zł
4. wóz paszowy KT-U-10, cena wywoławcza 17.560 zł
5. 4 pługi ciągnikowe, cena wywoławcza od 12.750 do 28.700 zł
6. 2 przyczepy ciągnikowe, cena wywoławcza od 68.000 do

75.000 zł
7. stertownik do siana i słomy SEG-8, cena wywoławcza

9.500 ii
8. stertownik do siana i słomy SEG-10, cena wywoławcza

11.000 zł
9. sieczkarnię samobieżną Z-310, cena wywoławcza 250.000 zł

10. silos okombajn KS-1.8, cena wywoławcza 50.000 zł
11. silosokombajn K.S-2,6, cena wywoławcza 50.000 zł
12. samochód Gaz 53a, cena wywoławcza 300.000 zł

Plrzetarg odbędzie się w dniu 29.XI.1984 roku, o godz. 10
w Gospodarstwie Kobylany.

Sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu w Gospodar­
stwie Kobylany w godzinach 8—12.

W przetargu m-ogą brać udział rolnicy posiadający zaświad­
czenie Urzędu Gminy o prowadzeniu gospodarstwa rolnego.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Gospodarstwa Kobylany najpóźniej do godziny 10
w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Pracy „Połgał** w Krakowie, ul. Mała 1—S
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci wykonanie 1 sukcesywną dostawę w 1985 r.:

— 200.000 szt. nasadek metalowych typ „NER” do długopi­
sów, o powłokach chromowanych lub niklowanych

— 220.000 szt. nasadek metalowych typ „NER” II, do długo­
pisów, o powłokach chromowych lub niklowanych

— 480.000 set. nasadek metalowych typ „AGA II”, do długo­
pisów, o powłokach chromowych lub niklowanych

— 280.000 szt. nasadek metalowych typ „SAN”, do długopi­
sów, o powłokach chromowych lub niklowanych

— 200.000 szt. nasadek metalowych typ „MAX”, do długopi­
sów, o powłokach chromowych lub niklowanych

— 110.000 szt. nasadek metalowych typ „WISŁA”, do dłu­
gopisów, o powłokach chromowych lub niklowanych

— 840.000 szt. oku wek nr 1, wg wzoru
— 800.090 szt. okuwek nr 2, wg wzoru
— 600.000 szt. okuwek nr 3, w>g wzoru
— 600.000 szt. okuwek nr 4, wg wzoru
— 1.320.000 sżt. popychaczy metalowych, wg wzoru
— 200.000 szt. elementów składowych zabawek o powierzo­

nej formie wtryskowej, na wtrysk do Znalu
— metalizację 500.000 szt. kształtaików z tworzywa sztucz­

nego
— 2.000.000 szt. sprężynek do długopisów, wg wzorów

Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopatrzenia i
Transportu lub Dział Techniczny Spółdzielni, Kraków, ul.
Mała 1—3, telefony: 22-60-87, 22-91-75.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Z przedsiębiorstwami uspołecznionymi może zostać nawią­
zana stała i wieloletnia współpraca.

Oferty uprasza się składać w zalakowanych kopertach z

■napisem „przetarg” w terminie do 27 listopada 1984 ,r.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 listopada 1984 r. o godz. 13,

w,biurze Spółdzielni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

nr

nr

nr

nr

nr

■nr
nr

nr

nr

nr

Kraków, Rynek Gł. 39/40

Kraków, ul. Floriańska 4
Kraków-Nowa Huta, os. Urocze 1

Kraków, al. Puszkina 1

Zakopane, ul. Krupówki 24

Rzeszów ul. 3 Maja 3

Tarnów, ul. Krakowska 1

Nowy Sącz. Rynek 25

Nowy Targ. ul. Kazimierza Wielkiego 2

Gorlice, ul. 1 Maja 29

DĘBY, buki — dłużyce lub bale
60 mm, w każdej ilości kupi fir­
ma ,.,Romanex” Tarnów, ul. M .

Bucika 9, tel. 48-77 lufo 756-28.

MASZYNĘ do pisania elektryczną
— kuplą. Teł. 44-26-08, godiz. 7—15.

SPRZEDAŻ

KOMBAJN Bizon — sprzedam ta­
nio. Tarnów, tel. 67-66 lub 47-39 .

COCKER spaniele złote — sprze­
dam. Dębica, ul. Puszkina 2. teł.
22-26. P-314

SILNIK 200D, stara bardzo dobry
—' sprzedam. Dębica, ul. Robot­
nicza 1B/10. P-312

FIATA 126, 1981 —- sprzedam. Ma­
rek Piękoś, Wola Wielka 17, k.
Dębicy. ______

P-309

ZASTAVĘ lioop, no wypadku i
karoserię — sprzedam. Tarnów,
tel. 44-93 . T-28945

NYSĘ pilnie, tanio — sprzedam.
Tarnów, Pułaskiego 36/9, T-a8Q46
K AROSERIĘ „malucha” w do­
brym stanie po wypadku — sprzę-
dam. Tarnów, Pali Gojawiczyń­
skiej 13. T -28949

SPRZEDAM piec ceramiczny 1
mieszadło. Tel. 44-12-79, po 16.36.

CIĄGNIK S-16 z podnośnikiem —

snr-edam. Franciszek Chromy,
Jastrzębia 56, 34-143 Lanckorona.

CIĄGNIK SAM — SDrzedam. He­
rod, Lipnica Dolna 146, woj. tar­
nowskie. g-34301

DYWAN 2,5X3,5, miodowy, wzór
turecki — sprzedam. Wiadomość:
tel. 44-89-45. g-33641

KOŻUCH męski nowy, brązowy
oraz podkłady kolejowe — sprze­
dam. Tarnów, tel. 829-05, po godz.
16. T-28940

VOLKSWAGEN Passat-Comibl, po
wypadku — sprzedam. Wiadomość:
Tarnów, teł. 828-25. T-K938

SILNIK „Skody” 105L, mały prze­
bieg — sprzedam. Józef Łobodia,
33-2-50 Otfinów 2'19, woj. tarnow­
skie. T-28934

R? IN 7l4p — tanio sprzedam.
Ul. Reja 27/1, oficyną, godz. '3—
20- g-35057

WZMACNIACZ WS 394
dam. Teł. 44-77-24.

sprze-
g-34992

TAPCZAN dwuosobowy — sprze­
dam. Kraków, tel. 37-16-63.

DRZEWA orzechowe — sprzedam.
Wiadomość: Zdzisław Galus, Wło-
stowice 51. 28-510 Koszyce, woj.
kieleckie. '

g-35205

kNOWY SD 430 Marantz Computer
'Contro! System, silnik Fiata 124,

skrzynię, osprzęt — sprzedam.
Oferty 35115 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

TANIO sprzedam boazerią sosno­
wą dl. 3 m. Wiadomość: ul. Siew­
na 23a/87. g-34667

TRABANTA 601, stan bardzo do­
bry — sprzedam. Nowy Targ, tel.
40-12.

LOKALE

M-5, superkomfortowe, kwaterun­
kowe, 56 m2 — zamienię na dwa

mniejsze mieszkania, najchętniej
dwa dwuipokojowe. Tel. 48-03-38.
MIESZKANIE w centrum Krako­
wa (nowe budownictwo) kupi po­
wracający z zagranicy. Oferty
12141. Biuro Ogłoszeń, Rzeszów.

WŁASNOŚCIOWE, superkomforto­
we M-3, 46 m-° — zamienię ko­
rzystnie na większe. Oferty 34857
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MYŚLENICE — M-3 kwaterunko­
we. i piętro — zamienię na

większe, kwaterunkowe luib’ spół­
dzielcze. Oferty 34511 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własnoś­
ciowe M-3, Kozłówek, VII p., su­
perkomfortowe.. Oferty 34938 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-3, 50 m2, Stalowa Wola — za­
mienię na równorzędne lob więk­
sze, w Krakowie. Oferty 35116
>»Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

POCIIROŃ Andrzej, zam. Wierz­
chosławice 219, zgubił prawo jaz­
dy kategorii B+C oraz dowód re­
jestracyjny samochodu Warszawa
nr. TAB -2300, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Urzędu Gminy
w Wierzchosławicach. T-2S941

STAROWICZ Stanisław, zam.

Krzywaczka 226, zgubił prawo
Jazdy, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Powiatowej Rady Na­
rodowej w Krakowie. g-34320

MICHAŁEK Marek, zam. Łukano-
J’ice 115, zgubił legitymację stu­
dencką nr 307, wydaną przez Wy­
dział Ogrodniczy AR w Krakowie.

Unieważnia się zagubioną pie-
c*ątkę o treści: „Zakład Murarski
7- Leszek Grzyb. Poręba S.oyt-
Kowska 291. T-28937

SKOWRON Józef, zam. Bobrowa

zgubił dowody rejestracyjne
na ciągnik nr TAO 2937, na moto-
cVkl nr TAO 3381, na przyczepę
rolnicza oraz dowód rejestracyjny
motoroweru na nazwisko Barbara
Knot wydane przez Wydział Ko­
munikacji Urzędu Gminy w Zy.

Nawrot Leopold, zam. Bochnia,
m* Podedwórze 97. zgubił prawo

wydane przez Wydział Ko­
munikacji w Bochni. g-34795

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: Z upoważnienia
Kierownika St. Inspektor d/s In­
westycji — Janusz Korycki.

STRZĘPEK Tadeusz, zam. Wło-
sań 5, zgubił prawo jazdy, wyda­
ne przez Urząd Gminy — Mogila­
ny. g-34739

g
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OBSŁUGA
REGENERACJA

NAPRAWY

aparatury wtryskowej
firmy BOSCH

Autoryzowana
stacja obsługi —

specjalność
pompy rotacyjne

TRANS-MAJA
DIESELS SERVICE

Warszawa, ul. Saska 12
tel. 17-24-00

s

!

2
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USŁUGI

ŻALUZJE — montuje, Włodar­
czyk, tel. 66-53-76, godz. 9—11,
16—18. g-35075

ZABEZPIECZENIA antywlamanlo-
we — Trojan, tel. 33-96-32. g-3>350I

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicersklch, agrega­
tem Vap — Stachera, tel, 11-27-09.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich, agrega­
tem Va<p — Dyna, tel. 44-90-53.

„DOMUS” zabezpieczanie drzwi
(skuteczne zamki, alarmy elektro,
nlczne), wykończenie taplcerskle
(materiały skóropodobne — im­
port!). Gwarancje, rachunki, ko­
sztorysy. Nowe, stare budownic­
two. Zgłoszenia, tel. 66-93-16.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — Tucznlo-Stolarskl, tei. 11-

-76-56 . g-32937
'.WWW'V'AWWWWW.'
i
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Solidnie — tanio ,

szybko — skutecznie

GAŚNICE
— naprawia
— regeneruje
— legalizuje

TECHNICZNA
SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ELEKTOMET”
Dział Usług

P.Pożarowych
KRAKÓW

PI. Boh. Getta 3
tel. 66-16-66

TARNÓW
ul. Żydowska 1

tel. 49-60

NOWY SĄCZ
al. Lwowska 33

tel. 20-005

ROŻNE

Przedsiębiorstwo Turystyczne „Podhale” w Nowym Targu
OGŁASZA PRZETARG na prowadzenie w systemie agencyj­
nym wyciągu narciarskiego — orczykowego na Rdzawce.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.XI.1984 r., o godz. 10 w bu­
dynku administracji Przedsiębiorstwo Turystycznego „Podha­
le” w Nowym Targu, ul. Manifestu Lipcowego 2.

Oferty prosimy składać do 28.XI.1984 roku.

Samochodownia PKP w Nowym Sączu sprzeda w DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki Tar­
pan, nr rej. NSA-905F, rok produkcji 1976, stopień zużycia
70%, cena wywoławcza 160.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.11.1984 r., o godz. 10, w Sa-
mochodowni PKP, Nowy Sącz.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie ^ię w tym samym dniu, o godz.12.

Samochód można oglądać codziennie, w godz. 7—14, na te­
renie Samochodowini PKP, Nowy Sącz.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10°/o ceny wywoławczej w Kasie Sta­
cyjnej PKP, Nowy Sącz, w godz. 9—-13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Gdowie sprzeda w DRO­
DZE PRZETARGU dla rolników następujące pojazdy i ma­
szyny rolnicze: ciągniki, przyczepy, pługi, opryskiwacze, na­
czepy, kultywatory, ładowacze, spawarkę, myjnie, stoły spa­
walnicze.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.XI.1984. r., o godz. 9, w sie­
dzibie SKR w Gdowie.

Powyższe pojazdy i maszyny można oglądać od 16.XI. w

godz. 8—14 w zakładach SKR: Nieznanowice, Cichawa, Gdów.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie SKR, co najmniej w

przeddzień przetargu.
Ewentualny drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu

i miejscu, o godz. 11.
Ubiegający się o zakup winni przedstawić zaświadczenie

Urzędu Gminy lub przedstawić nakaz płatniczy podatku grun­
towego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Gospodarstwo Pomocnicze Typ 01 przy Specjalistycznym
Psychiatrycznym ZOZ w Kobierzynie, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik C-4011, cena wywoławcza 388.658 z!
— 2 pługi 2-skibowe, cena wywoławcza od 15.000 do 2-1.000 zł
— 2 pługi 3-skibowe, cena wywoławcza od 15.000 do 24.000 zł
— sadzarkę do ziemniaków, cena wywoławcza 52.6J5 zł
— prasę do słomy, cena wywoławcza 103.600 zł
— siewnik zbożowy ciągnikowy, cena wywoławcza 54.560 zł
— 2 przyczepy' ciągnikowe, cena . wywoławcza 143.115 z! i

88.935 zł
— opryskiwacz „Termit”, cena .wywoławcza 21.980 zś
—2 konstrukcje tuneli foliowych, cena wywoławcza po

38.940 zł
— pługofrezarkę, cena wywoławcza 21.000 zł
— młocarnię, cena wywoławcza 108.500 zł
— snopowiązałfkę, cena wywoławcza 147.840 zż
— dojarkę mechaniczną, cena wywoławcza 4.635 z!
— roarzutnik obornika, cena, wywoławcza 69.894 zł
— siewnik zbożowy konny, cena wywoławcza 12.168 zł
— kosiarkę rotacyjną, cena złomowa

Sprzęt można oglądać w godz. 9—12 w Gospodarstwie.
Przetarg odbędzie się -w Kobierzynie w dniu 29 listopada

1384 r. o godz. 8.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Gospo­
darstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-USŁUGOWE „JUBILER”

W KRAKOWIE

zaprasza do swoich sklepów
3001
3002
3003
3004
3006
3007
3010
3012
3013
3014

POLECAJĄC DUŻY WYBÓR
- biżuterii złotej
- srebrnej

oraz
- sztucznej

firmy „Jablonex”
- korpusów srebrnych, srebrzonych
- wyrobów z mosiądzu
- i nakryć stołowych

Równocześnie zaprasza do zakładów usługowych:
nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

nr

Kraków, ul. Wrocławska 48
Kraków-Nowa Huta. os. Niepodległości 3
Kraków ul. Zwierzyniecka 29

Kraków, ul 18 Stycznia
Kraków ul. Kazimierza
Kraków-Nowa Huta, os

Kraków ul. Szewska 21

Dębica, ul. Krakowska 28
Kraków ul Bosaków 11 (zegarmistrzowstwo)

90

Wielkiego 22
Handlowe bl. 5

(grawerstwo)

3101
3102
3103
3123
3105
3106
3107
3110
3201

Zakłady jubilerskie polecają naprawę i wykonywa­
nie biżuterii złotej z powierzonego materiału, dyspo­
nują dużym wyboreni kamieni naturalnych i sztucz-

ByCh- K-S292
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Zakład Doświadczalny Hodowli 1 Aklimatyzacji Roślin w

Grodkowicach, gmina Kłaj, sprzeda w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Gaz 53A, nr fab. 438664, rok prod. 1979, ogólny

stopień zużycia 50%, cena, wywoławcza 312.500 zł
2. samochód Nysa T-522, nr fabr. 213550, rok prod. 1978, ogól­

ny stopień zużycia 60°/o, cena wywoławcza 209.000 zł
3. samochód Żuk A-16, nr fabr. 7287803, rok prod, 1978, ogól­

ny stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 169.000 zł
4. motocykl WSK-125, nr fabr. 669494, rok prod. 1977, ogól­

ny stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 11.750 zł
5. motorower Werchowina, typ DMZ-3, nr fabr. 56012. rok

prod. 1977, stopień zużycia 70%. cena wywoławcza 11.400 zł
6. motorower Komar, nr fabr. 815797, rok prod. 1976, stopień

zużycia 95%, cena wywoławcza 1.800 zł

Przetarg odbędzie się w Zakładzie Doświadczalnym Hodo­
wli i- Aklimatyzacji Roślin w Grodkowicach, w dniu 29 listo­
pada 1984 r., o godz. 10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dłniu, o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, przystępują­
cy do przetargu winni wpłacić w kasie Zakładu, najpóźniej
do godz. 9 w dniu przetargu.

Pojazdy można oglądać w każdy dzień roboczy, w godz.
8—14, v

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynierii Miejskiej •^aiynie-
ida-Tamów”, ul. Szujskiego 66 ogłasza, ze W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące

KONTAKTY, oferty zagraniczne
dla pań — Biuro Matrymonialne
„LIDO” Gdynia 10, skrytka 37.

MEBLOSCIANKI, kredensy, azafy
— poleca Sklep — Kraków, ul.
Nad Sudołem 6.

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe — poleca sklep me­
blowy — Michalska, Kraków, Ko­
ściuszki 30. g-27623

„NEPTUN”, Gdańisk 50 skrytka 7
— dyskretnie pomaga samotnym.
„Yiotoria”, Pabianice 1, skrytka

PRODUKUJĘ butelki polietyleno­
we. Skrzypek, Dębica, tel. 34-49.

SPRZEDAM „Kiosk-Upominki” w

Żegiestowie Zdroju. Informacje na

miejscu lu/b Czarny Dunajec, tel.
71'2-07. g-34269

samochody:
1. samochód samowyładowczy Ził, nr rej. TAR-725E rok

prod. 1980, st. zużycia 55 proc., cena wywoławcza 545.500

ziłoitych
2. samochód dostawczy, skrzyniowy nr rei

rok prod.
284.000 zł . tatjjuah v
samochód towarowo-osobowy Nysa, nr rej. TAR-81415 rok
prod. 1979, st. zużycia 50 proc., cena wywoławcza 261.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 29 listopada 1984 r. o godz. 10 ,

w Zakładzie Transporto-wo-Sprzętowym PBIM „Inżynieria
’

w ■
Tarnowie przy ul. Mroźnej. i

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­
będzie się w tym samym miejscu w dniu 6 grudnia 1984 r. o

godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wipłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Przed­
siębiorstwa przy ul. Szujskiego 66.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

1979, st." zużycia 45 proc., cena wywoławcza

3.

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

ogłasza rekrutację
na 2-letnie WIECZOROWE STUDIUM MAGISTERSKIE

□ specjalności: „KONSTRUKCJE BUDOWLANE
I INŻYNIERSKIE”, w roku akademickim 1984/85

Warunkiem przyjęcia kandydatów jest złożenie
egzaminu w zakresie studiów inżynierskich x mate­
matyki i wytrzymałości materiałów.

Podania wraz z dokumentami:

1. skierowanie lub zaświadczenie z zakładu pracy
2. życiorys
3. 3 fotografie
4. kwestionariusz osobowy
5. dyplóm ukończenia studiów inżynierskich
6. świadectwo lekarskie stwierdzające możliwość łą­

czenia pracy z nauką
7. odpis świadectwa urodzenia

należy składać w dziekanacie Wydziału Budownic­
twa Lądowego Politechniki Krakowskiej przy ul.
Warszawskiej 24, do dn. 15.XII.1984 r.
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„REMO” PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO-ZAGRANICZNE

OFERUJE
usługi dezynsekcyjne we wszelkich pomieszczeniach
Stosujemy gwarantowane preparaty z importu, bez­

pieczne dla ludzi i zrwierząt, bezwonne, czyste, o prze­
dłużonym działaniu.

Zapewniamy szybkie wykonanie usług, w dogodnych
terminach, bez konieczności wyłączania obiektów, z

eksploatacji.
Zgłoszenia prosimy kierować — ul. Fałaita 4/1 m. 5.

30-109 Kraków, tel. 22-97-15 w godz. 8—12. i 16—20 we

wtorki.

Korzystając z usług firmy „REMO” skutecznie
pozbędziesz się karaluchów, prusaków, pluskiew, mo­
li, much, wołków zbożowych i innych szkodliwych
owadów.

B

MONTERÓW wod.-kan.-gaz c.o.

SPAWACZY gazowych i elektrycznych
Ślusarzy
izolerów

MALARZY
DOZORCÓW
PALACZY C.O.
OPERATORÓW ŻURAWI
ŁADOWACZY KONWOJENTÓW
POMOCE KUCHENNE
ST. KSIĘGOWE
MASZYNISTKĘ HALI MASZYN

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI
PRZEMYSŁOWYCH

„MO NT IN”

zatrudni na korzystnych warunkach
A
A

’A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A KIER MAGAZYNÓW
A ZAPLATACZY LIN
A OPERATORÓW KOPAREK
A KIEROWCÓW
Przedsiębiorstwo prowadzi budowy eksportowe.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr Kraków — Łęg, ul. Centralna 51. I p., pokój 104.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach:

• KIEROWCĘ z I kat. prawa jazdy (najchętniej z

okolic Bochni)
STOLARZY

Ślusarzy
TOKARZY

• SPAWACZY
> FREZERÓW

MECHANIKÓW
SPRZĄTACZKI na cały lub 1/2 etatu
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodtu mon­
tera maszyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz­
nych ośrodkach szkolenia PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki pła­
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opa­
łowy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opie­
kę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie
dla dzieci w atrakcyjnych miejscowościach kraju.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział
Napraw Maszyn Torowych w Krakowie-Nowej Hu­
cie Ruszczy, tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

❖

❖
♦
♦
♦
♦
♦
♦
❖

■

MITSUBISHI GALANT
TURBO DIESEL 1800 GLX

Nowy model (1985) o pojemności silnika 1795 ccm z turbodoładowaniem

i chłodzeniem powietrza dolotowego (INTERCOOLER).
Moc 82 KM, prędkość max. 165 km/h, zużycia paliwa na 100 km wg DIN:

5.0 I przy 90 km/h, 6.6 I przy 120 km/h, 7.7 I w cyklu miejskim.
Komfortowe, obszerne wnętrze, duży bagażnik, wspomaganie kierownicy,
bogate wyposażenie.
ORAZ

MITSUBISHI COLT 1800 GL Diesel

MITSUBISHI LANCER I800 GL Diesel

Informacji o możliwości nabycia w/w samochodów udziela przedstawi­
cielstwo Mitsubishi Motors Corporation w Polsce, POLCOMEX S.A., 00-061

Warszawa, ul. Marszałkowska 140, tel. 26-27-32, w godz. 10—12 .

<*

PRZYCHODNIA LEKARSKO-DENTYSTYCZNA

przy Spółdzielni Pracy „Przyszłość”
w Nowym Sączu, ul. Żywiecka 13, I P.

— uprzejmie informuje PT Klientów, że wykonu­
je następujące

BADANIA LABORATORYJNE

L podstawowe badanie krwi i moczu

2. chemiczne badanie krwi
8. badanie kału na pasożyty
4. »ondy żołądka i dwunastnicy
5. wymazy wraz z posiewami oraz badanie nasienia
6. elektrokardiogram 1 iniekcje
T. badania cytologiczne
Badania wym. w punkcie 1—6 wykonujemy w ter­

minie 1-dniowym, a w punkcie 7 w terminie 7-dnio-

wym-

O
I>

<>
<>
<>

<>

s
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Akademia Ekonomiczna w Krakowie
ul. Rakowicka 27 4

s
2 zatrudni na stanowiskach |

♦ STARSZYCH KUSTOSZY DYPLOMOWYCH
♦ KUSTOSZY DYPLOMOWYCH W BIBLIOTECE S

GŁÓWNEJ
osoby posiadające kwalifikacje przewidziane dla
bibliotekarzy dyplomowych oraz o-dpowiedłni staż S
pracy w bibliotece. S

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych S
Uczelni, ul. Rakowicka 27, teł. 21-05-42 lub 21-00-99, S
wewn. 477. 3

TilllHIinilllllHHIIIIlilłiiHIIiiiiiiiiilUUMiiHIiUłUliiUiHUUlHir

o

DOJAZD PKP

KR. GŁÓWNY6.15,7.00, 9.05, 11.35, 13.0Q, 14.10]

DOI

5.49,7.10,9.10,
13.10, 14.15;

KrIubocza 6.31, 7.17, 9.21, 11.51, 13.15, 14.26$

KR N. HUTA 6.42, 7.28, 9.26, 12.00, 13.21, 14.34^

Kr. N. Hura

Ruszczą

| Podłęże

B rodgrapie

MPK - AUTOBUS. 110

al. Przyjaźni, al. Róż, ul. Majakowskiego,
ul. Kocmyrzowska, ul. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowsko, ul. Glinik — wysiadać przy
Zakładzie Karnym i ul. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz. POT (ok. 300 m)

MPK - AUTOBUS 111

Cementownia Pleszów, Wyciqże, Ruszczą
wysiąść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i pfz.ez tory kolejowe

dojść do Oddz. DOT fok. 500 m)
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Plenum KMG PZPR w Skawinie

Zadania ideowo-wvchowawcze
© w miejscowości Konary

koło Skawiny od miesiąca trwa

już zaćmienie słońca. Uliczne
światła świecą dzień i noc.

Widocznie ekipy naprawcze
czekają, aż żarówki same się
przepalą i wtedy sytuacja wró­
ci do normy bez dodatkowego
wysiłku energetyków

© pytają ludzie dlaczego
na lodowisku przy ul. Siedlec­
kiego nie obowiązują żadne
zniżki dla dzieci i młodzieży.
Płacą wszyscy tyle samo mimo
wcześniejszych zapowiedzi
wprowadzenia zniżek. Widocz­
nie poprzednia obietnica nie
była poprzedzona wnikliwą a-

nalizą albo złożyła ją osoba
niekompetentna...

JVIAtA----------------
S------- KRONIKA

© Klub MPiK (Mały Rynek
4): Projekcja filmu „Le Papy-
rus du Rio Tigre” — (18).

© Kabaret „Drops” (Floriań­
ska 14): „Panna Piippi z Pipi-
dówki” — 8.45.

- © Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Klub dyskusyjny
PRON — „Dzisiejsze spory o

patriotyzm” — prowadzi doc.
dr Z. Siatkowski — 18: Wy­
stawa grafiki A. Kiełba —

10—20.
© PAN (Sławkowska 17):

Referat dr. A. Szumaikowicza
■pt. „Krakowianie czy miesz­
kańcy Krakowa — refleksje
socjologiczne” —- 17.

© Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Prelekcja J. Heł-
bickiego pt. „Powstanie Listo­
padowe” — 18.

© Klub „Jama” (Lublańska
18): Wystawa pt. . „Film ra­
dziecki w plakacie polskim” —

16—20.
© Klub Prac. Oświaty i Wy­

chowania (Sienkiewicza 27):
Występ dhóru „Hejnał” pod
batutą prof. W. Grzegorsikiego
— 18.

Komunikat
Polskie Towarzystwo Walki

z Kalectwem Oddział w Kra­
kowie uprzejmie zawiadamia,
że w dniu 15 listopada 1984 r,
(czwartek) o godz. 17 w sa­
li konferencyjnej Domu Tu­
rysty (wejście od ul. Bitwy’
pod Lenino) odbędzie się spot­
kanie ze społeczeństwem re­
gionu krakowskiego na temat
szeroko pojętej rehabilitacji
osób niepełnosprawnych i in­
walidów.

W spotkaniu wezmą udział
specjaliści z zakresu rehabili­
tacji.

„Bądźmy razem “—

to pomaga
„Jeśli masz problemy, chcesz

porozmawiać o nich z rówie­
śnikami, poznać i . zastanowić
się nad rozplataniem losów
innych — przyjdź do nas.” W
ten właśnie oryginalny spo­
sób działający przv Klubie
Twórców Kultury ZK ZSMP
..Forum” Młodzieżowy Klub
Korespondencyjny zaprasza
nastolatków do udziału w spo­
tkaniach pod hasłem „Bądźmy
razem”.

Spotkania te. które począ­
wszy od 10 listopada br. od­
bywają się w każdą sobotę w

budynku „Forum” przy Miko­
łajskiej 2 o godz. II, poświę­
cone mają być omawianiu wa­
żnych problemów życiowych,
o jakich pisza autorzy listów
kierowanych do MKK, a tak­
że poszufciwaniom i wyborze
najlepszych sposobów jch roz­
wiązań.

Organizatorzy oczekują, że
sobotnie dyskusje i bezpośre­
dnia wymiana doświadczeń
pomogą wielu znajdującym
się w trudnych sytuacjach
młodym ludziom.

Czy rzeczywiście tak się sta­
nie? Zależy to tylko od sa­
mych zainteresowanych, (koź)

O niesumiennych dozorcach
krakowskich kamienic pisali­
śmy na naszych łamach już
nieraz. Zaniedbane krakow­
skie posesje muszą zmienić

swój wygląd — ich stan o-

obeciny wiąże się nierzadko ze

sprawą dozorcówek. które zaj­
mują gospodarze domów nie
wywiązujący się od lat ze

swych obowiązków. Są to nie­
sumienni dozorcy jak również
ludzie, którzy ze względu na

swój zły stan zdrowia i sędziwy
wiek nie mogą po prostu speł­
nić stawianym wymaganiom,
W tej chwili we wszystkich
urzędach dzielnicowych nasze­
go miasta przygotowano 800
wniosków o wykwaterowanie
byłych dozorców zajmujących
od lat dozorcówki. Wnioski te

odnoszą się zarówno i do nie­
sumiennych dozorców jak i
tych, którzy są, na emerytu­
rze. Dozorcy, którzy zaniedbu­
ją swe obowiązki będą prze-
kwaterowywani do .pomiesz-

Przed rozpoczęciem wczoraj­
szych obrad Plenum Komite­
tu Miejsko-Gminnego PZPR w

Skawinie” nastąpiło uroczyste
wręczenie legitymacji 7 kandy­
datom partii. Obrady — odby­
wające się z udziałem przedsta­
wiciela Wydziału Ideologicznego
KC PZPR Henryka Rakowskie­
go i pod przewodnictwem I se­
kretarza KMG PZPR w Skawi­
nie Henryka Jezierskiego — po­
święcone zostały omówieniu za­
dań ideowo-wychowawczych
skawińskiej organizacji partyj­
nej w świetle uchwał XIII Ple­
num KC PZPR,

Wstępem do dyskusji było wy­
stąpienie sekretarza KMG PZPR

Ryszarda Furdyna, który zwró­
cił m. in. uwagę, iż działalność

ideowo-polityczna skupiać się
musi na umacnianiu więzi par­
tii z ludźmi pracy, na umac­
nianiu socjalistycznego państwa
i socjalistycznego ludowładztwa

Cenny dar Polonusa

dla Muzeum Wojska Polskiego
Piotr Buchner jest Szwaj­

carem polskiego pochodzenia,
właścicielem przedsiębiorstwa
„Artch-A-rt 80”, członkiem kil­
ku spółek prowadzących inte­
resy z naszym krajem. Do tej
pory ofiarował on już dwa o-

brazy dla po-lskich muzeów
„Portret Anny Lam.pe” Baccia-
rellego dla Muzeum Narodo­
wego w Warszawie i „Scenę z

Obozu wojennego” Rugendasa
dla krakowskiego Muzeum.

Obraz, który został niedaw­
no przekazany dla Muzeum

Wojska Polskiego w Warsza­
wie. był zakupiony w anty­
kwariacie przy ul. Sławkow­
skiej w Krakowie. Jest to

„Król Władysław w bitwie pod

Stare korowody, zabawy,

pieśni i tańce „Riazania"

Wczoraj, na zaproszenie Za­
rządu Krakowskiego TPPR

przybył do Krakowa Państwo­
wy Zespół Pieśni i Tańca „Ria­
zań”.

Od pierwszych d-ńi istnienia
zespołu, jego członkowie u-

znali za swoje główne zadanie
zapisywanie i ■opracowywanie
folkloru riazańskiego. zacho­
wanie miejscowej, oryginalnej
maniery śpiewu oraz poszuki­
wanie nowych utworów odpo­
wiadających wymogom sztuki
profesjonalnej. A było to tak:
od 1932 roku z wielkim powo­
dzeniem, na wielu koncertach
występował wiejski chór ze

wsi Wielkie Zurawińfei. które­
mu, w roku 1946. w uznaniu
jego wysokiego poziomu arty­
stycznego nadano status Ze­
społu Zawodowego — repre­

Przy ul. Siemiradzkiego
trwają roboty wykończeniowe

Po październikowej wizycie
władz miasta i służby zdrowia
w remontowanym obiekcie
przy ul. Siemiradzkiego, usta­
lono kolejny już termin odda­
nia porodówki. Zapewniano,
że w grudniu pierwsze matki
będą mogły rodzić w nowo

wyremontowanym ekskluzyw­
nym obiekcie, na który krako­
wianie czekają przeszło 10 lat.
Wczoraj odwiedziłam tę budo­
wę. Kierownik budowy Kazi­
mierz Młynarczyk z MPRB-4
twierdzi, że terminy zostaną
dotrzymane. Na II piętrze pra­
ce już zakończono. Na I i na

■parterze uwijają się robotnicy
z Budostalu-7, który wykonu­
je tutaj prace wykończeniowe.
Kierownik Andrzej Mirek jest
również dobrej myśli. Nie po­

Uporządkowuje się krakowskie dozorcówki

Niesumienni dozorcy będą eksmitowani

do pomieszczeń zastępczych
czeń zastępczych (o niższym
standardzie) zaś dozorcy-eme-
ryci do lokali zamiennych.
Decyzje te trudno jednak jest
wprowadzić w życie — prze-
kwaterowywania prowadzone
są -sukcesywnie od lat, jed­
nak ostatnie przeglądy w ra­
mach akcji „Posesja” ujawni­
ły dodatkowe budynki, któ­
rych wygląd pozostawia wiele
do życzenia — i ludzi sprawu­
jących funkcje gospodarzy do­
mów ewidentnie nie dbają­
cych o ład i porządek. Aby
uporządkować sprawę dozor-
cówek i obsadzić w nich lu­
dzi, którzy faktycznie będą

pracowali w br., w Krakowie
planuje się załatwić 62 wnio­
ski o przekwaterowanie. Jak
nas poinformowano w Wy­
dziale Spraw Lokalowych U-
rzędu Miasta najwięcej takich
decyzji występuje w Śródmie­
ściu, gdzie na ogólna, liczbę
350 wniosków — aż 158 od­
nosi się do niesumiennych do­
zorców. Wiele do zrobienia
jest też w Podgórzu, gdzie' na

100 wniosków o przekwatero­
wanie — 36 osób zostanie

przeniesionych do pomieszczeń
zastępczych. W Nowej Hucie
zarejestrowano 17 niesfornych
dozorców, którzy kwalifikują

or-az na rozwijaniu roli socjali­
stycznego przedsiębiorstwa, jak
też funkcji socjalistycznej szko­
ły.

Wśród dyskutantów głos za­
brał przewodniczący Komisji
Kształcenia Ideologicznego KMG
PZPR Stanisław Kruk, przypo­
minając, iż w mieście i gminie
Skawina oraz dla terenu Mogi­
lan i Świątnik prowadzone jest
szkolenie dla kandydatów par­
tii, działają dwie filie WUML,
a. także szkoły: Aktywu Partyj­
nego oraz Aktywu Robotniczego.
Odbywa się szkolenie partyjne
w organizacjach partyjnych za­
kładów pracy oraz w środowis­
ku oświaty i dla środowiska

wiejskiego. Prowadzone są pra­
ce szkoleniowe dla kadry lekto­
rów i wykładowców partyjnego
szkolenia.

W dyskusji podkreślano m. in.

wagę rozwoju i doskonalenia
obrzędowości świeckiej.

Zebrani przedyskutowali i za­
akceptowali sprawy dotyczące

‘stanu i działalności ruchu kul­
turalnego a także utworzenia

Rady Kultury, powołanej przy
naczelniku miasta i gminy Ska­
wina oraz Obywatelskiej Rady
Miejsc Pamięci Narodowej.

Zabrał głos kierownik ROPP

Skawina-Mogilany Marian Sam­
bor, stwierdzając, iż istnieje po­
trzeba odpowiedzi na pytanie:
jak jesteśmy przygotowani do

ofensywnego działania ideologi­
cznego i w jakich warunkach

przychodzi nam rozwijać to

działanie?
Do treści i uchwał XIII Ple­

num nawiązał w swym wystą­
pieniu Henryk Rakowski, przy­
pominając, iż działania koncen­
trować się powinny w szczegól­
ności na umacnianiu roli pań­
stwa, społecznej dyscypliny, na

rozwoju demokracji, ludowładz­
twa. Organizacje partyjne po­

Warną” pędzla K. Sichulskie­
go. Jego obraz jest monumen­
talnym dziełem o wymiarach
198 cm na 348 cm. Przedsta­
wia króla Władysława War­
neńczyka w otoczeniu niewier­
nych, którzy w końcu pchnię­
ciem sztyletu pozbawiają mo­
narchę życia.

Jak powiedział Piotr Buch­
ner-, dyrektor krakowskiej
„Desy” Konstanty Węgrzyn
wskazał ten obraz jako szcze­
gólnie wartościowy dla Pola­
ków pod względem historycz­
nym. Obraz został ofiarowany
w stolicy dyr. Muzeum Woj­
ska Polskiego płk. Witoldowi
Lisowskiemu.

(żur)

zentacyjnego dla obwodu ria­
zańskiego.

Do dzisiaj zebrano i opraco­
wano ponad 200 starych ria-
zańśkich pieśni ludowych.
Grupa taneczna odtwarza sta­
re korowody, zabawy i tańce.
W uznaniu osiągnięć „Riazań”
został dwukratnite laureatem
wszechzwiązikowych przeglą­
dów artystycznych i ludowych.
Zespół występował we wszy­
stkich republikach Związku
Radzieckiego, za granicą — w

kilkunastu krajach, a także
wielokrotnie brał udział w

koncertach transmitowanych
przez centralną telewizję.

Państwowy Zespół Pieśni i
Tańca „Riazań” wystąpi dzi­
siaj o godz. 18 w sali widowi­
skowej Miejskiego Domu Kul­
tury w Myślenicach, ul. Świer­
czewskiego 14. (ev)

winno być już żadnych opóź­
nień. Co prawda w związku z

pracami wykończeniowymi
zdarzają się pewne dodatkowe
zajęcia, które należy wykonać.
Bowiem placówkę odwiedzają
już ci, którzy w niej będą pra­
cować. Tak więc czasami któ­
ryś z lekarzy ma uzasadnione
prośby o wykonanie: przykła­
dowo dodatkowego, kranu, o-

świętlenia itp. Na I; piętrze
montuje się w sali operacyjnej
specjalne lampy bezcieniowe
oraz urządzenia sterylizacyjne.
Tak więc jeżeli wykonawca i
podwykonawcy wywiążą' się z

umów jeszcze W tym roku
przybędzie Krakowowi kilka­
dziesiąt łóżek położniczych.

(ml)

6 XII kolejna sesja RN m. Krakowa

Prezydium BN przedyskutowało
plany rozwoju miasta do 1995 r.
Prezydium Rady Narodowej Miasta Krakowa, obra­

dujące wczoraj pod przewodnictwem Apolinarego Kozu­
ba, ustaliło projekt porządfcu oraz tenmin najbliższej se­
sji Rady. Krakowski parlament zbier-ze się po raz piąty
w tej kadencji 6 grudnia br. Zostaną wtedy .podjęte tak
ważne tematy jak: założenia rozwoju społeczno-gospodar­
czego i zagospodarowania przestrzennego województwa
na lata 1986—1995,- czy sprawy budżetowe.

Podczas posiedizenife Prezydium, w którym uczestniczyli
również między innymi prezydent Tadeusz Salwa i prze­
wodniczący Krakowskiej Rady PRON Ryszard Zieliński,
najwięcej uwagi poświęcono planom rozwoju naszego
regionu w ciągu 10 lat. W 1995 roku Kraków ma liczyć
jak wynika z szacunków 800 tys. mieszkańców, a całe
województwo 1,3 min. Dane te podał dr Zygmund Zio-
browski, główny koordynator szeroko zakrojonych prac
nad planem rozwoju. Przyszłe dziesięciolecie stanowić
będzie okres stopniowego usuwania lub łagodzenia wielu
problemów z jakimi boryka się Kraków. Szczególny na­
cisk .położy się, co sformułowano w tezach do założeń
planu — na zwiększenie efektywności produkcji i usług,
lepsze zaspokojenie społecznych potrzeb (oświata, komu­
nikacja, mieszkania), zmniejszanie skutków kryzysu eko­
logicznego.

Podsumowując długą i wnikliwą dyskusję nad przed­
stawionymi tezami, Apolinary Kozub zaproponował wy­
korzystanie w pracach planistycznych doświadczeń z rea­
lizacji poprzedniego planu rozwoju. Członkowie Prezy­
dium przyjęli również drugą propozycję — systematycz­
nego publikowania na łamach krakowskich gazet zało­
żeń planu rozwoju i zagospodarowania. Założenia te ma­
ją być gotowe dopiero aa rok, jest zatem dość" czasu aby
szeroko spopularyzować koncepcje i tym samym dać

wszystkim mieszkańcom realną możliwość włączenia się
do konsultacji.

Prezydium zapoznało się również ze zbiorczym spra­
wozdaniem Wojewódzkiej Komisji Planowania, dotyczą­
cym wnioslków zgłaszanych w kampanii wyborczej do

rad narodowych. Naczelnicy zarejestrowali ich 820 na­
tomiast Krakowska Rada PRON przekazała dodatkowo
2 220 wniosków. Najliczniejsza grupa postulatów dotyczy
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, następnie rol­
nictwa, oświaty, ochrony zdrowia i handlu.

Do „Kopciuszka" na słodkie smakołyki
Aby zdążyć na czas przed

otwarciem placówki, szef pra­
cowni cukierniczej cocktail-
-baru „Kopciuszek” — Czesław
Ilusiak, często przychodzi do
pracy o.. 4 rano. Wyroby cu­
kiernicze bowiem serwowane

przez cocktail wykupywane są
na pniu. Od godz. 10 do stoi­
ska. które pakuje ciastka na

wynos ustawia się długa ko­
lejka. Asortyment oferowa­
nych słodkości jest spory. By­
wają dni. że ..Kopciuszek”
sprzedaje dziennie około 11 ty­
sięcy eia-stek; Wymownie to

świadczy o jakości towaru. Po­
mimo bardzo trudnych warun­
ków w pracowni cukierniczej,
(braki lokalowe dają się po­
rządnie we znaki personelowi)
codziennie dla klientów wy­
piekane są smakołyki w ilości,
która zapewnia ciągłość sprze­
daży również na miejscu.

Aby uatrakcyjnić asorty­

się do przeprowadzki. W tej
dzielnicy problem ten też naj­
łatwiej będzie można rozwią­
zać, ponieważ rozpoczęto tu­
taj bpdowę specjalnych bara­
ków interwencyjnych, o czym
zresztą niedawno i w szcze­
gółach pisaliśmy. W Krowo­
drzy na 195 wniosków o prze­
kwaterowanie 24 dotyczy -do­
zorców nie wywiązujących się
ze swych obowiązków. Loka­
le zamienne i pomieszczenia
zastępcze, które przygotowy­
wane są dla dozorców uzy­
skuje się w ramach wykwa-
terowywania na mocy wyro­
ków sądowych oraz zmian wy­
nikłych z zamian, przeprowa­
dzek i migracji ludności. By
kwestię dozorcówek ro-związać
energicznie nie tylko myśli się
o tzw. barakach interwencyj­
nych, których budową obcią­
żeni są poszczególni naczelni­
cy dzielnic, lecz przeznacza się
na ten cel mieszkania z puli
prezydenckiej (oczywiście w

winny mocno wspierać rozwój
samorządności, a więc wspoma­
gać działalność ran narodowych,
samorządów mieszkańców, sa­
morządów pracowniczych w za­
kładach pracy.

Plenum podjęło uchwalę za­
twierdzającą program realizacji
zadań ideowo-wychowawczych
wynikających z uchwały XIII

Plenum KC. W części poświęco­
nej sprawom organizacyjnym
dokonano wyboru powierzając
funkcję sekretarza organizacyj­
nego KMG PZPR mgr. inż.

Edwardowi Kani.

W obradach uczestniczyli m.

in. zastępca kierownika Wydzia­
łu Nauki i Oświaty KK PZPR
Jan Cięciel i kierownik Krako­
wskiego Ośrodka Kształcenia

Ideologicznego Marian Wasile­
wski. (bp)

ment od dzisiaj będą w „Kop­
ciuszku” sprzedawane wspa­
niałe makaroniki i pastylki z

różą. Te pierwsze robione* są

według przepisu wyszukanego
przez kierowniczkę cocktailu
— Ilonę Żelawską-Zabawę, w

starych kulinarnych zapiskach
jej babci. Receptura jest dro­
ga ale wyroby smaczne. 1 ki­
logram tych specjałów kosztu­
je 892 zł, a więc sporo. Warto
jednak posmakować makaro­
ników, które rzeczywiście przy­
pominają smakiem stare, do­
bre wypieki sprzed lat. Pa­
stylki z różą, tańsze, bo po 350
zł za 1 kilogram nadają się
wyśmienicie na małe domowe
przyjęcie (przy herbacie. War­
to więc zajrzeć do cocktailu
przy ul. Karmelickiej. Dodat­
kowe atrakcje to spory zestaw
lodów firmowych i dobra ka­
wa.

(ml)

charakterze lokali zamien­
nych). Przykładem na to jest
ok. 30 mieszkań w os. Insty­
tutowym przekazanych na ten
cel ostatnio przez prezydenta
miasta. Uporządkowanie do­
zorcówek jest ważnym zada­
niem dla władz miasta — od
rozwiązania go zależy popra­
wa stanu czystości i porząd­
ku krakowskich posesji, któ­
re jak wiemy nie są najlepszą
wizytówką Krakowa. A że

przekwaterowywanie połączo­
ne jest z wieloma delikatnymi
kwestiami natury moralnej
jak i zawiłościami prawa lo­
kalowego i kodeksu .postępo­
wania administracyjnego mo­
gliśmy się przekonać właśnie
wczoraj podczas przeprowa­
dzania eksmisji niechlujnego
dozorcy, który mu siał zmie­
nić lokal zajmowany przy ul.
Dietla na o wiele gorsze po­
mieszczenie zastępcze przy ul.
Wawrzyńca.

(Pa)

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

O dwóch takich co uikradili księ­
życ — lii (abanametnty nieważne).
STARY (Jagiellońska 11): Życie
jest snem — 19.15. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Zwierzenia
clowna — 19.15 (Jspektak'1 dila do­
rosłych). LUDOWY (os. Teatralne

34): Zemsta — 17; SCENA NURT:

Milczenie — T9.30 . SCENA OPE­
RETKOWA (Lubicz 48): Baron

cygański — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): Cudowna lampa Al-

ladyna — 10. MASZKARON (Ry­
nek Gł. li): Kto tu zwariował —

21. FILHARMONIA (Zwierzyniec­
ka i): Koncert symfoniczny dila

młodzieży szkolnej z cyklu „Mu-
sica — ars amanda” — 18.

KIJÓW (Krasińskiego 34); Błę­
kitny grom (USA 15 lat) oraz fil­
my krótkometr — 16.30 . 19.30

KULTURA (Rynetk Gł. 27): Roc-

ky-2 (USA 15 lat) - 10. 12. 16,
18; Śpiewy po rosie (ipo*l. 15 lat)
— 1.4; Strapone życie (węg. 18 laiti)
— 20. MIKRo (Dzierżyńskiego 5):
Słońce wschodzi raz na dzień (poi.
15 lat) — 16, 18, 20 (cykl „Zadu­
szki”). MŁODA GWARDIA (Lu­
bicz 6): Iluzjon — film z cyklu
„Gwiazda miesiąca — Marylin
Monroe” (USA) — 15.45, 18, 20.
PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Butch Cassidy i Sundance Kid

(USA 15 lat) — 10, 13, 15, 47, 19.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF —

20.1 -5. SFINKS (Majakowskiego. 2):
Butch Cassidy i Sundance Kid

(USA 15 lat) — <16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Nosferatu wampir (RFN 18 lat) —

15.45 (ipoż. z filmem); Wyrostki
(ZSRR 12 lat) — 17.45; Psy wojny
(USA 18 lat) — 19.45. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Tootsie (USA 15 Lat) — 15.30, 17.45;
Seksmisja (poi. 15 lat) — 20. TĘ­
CZA (Praska 52): Lata 20, lata 30

(pól. 15 lat) — 16.30, 18.30 . UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Psy
wojny (fUSA 18 lat) oraz filmy
krótkometr. — 16; Dziecko Ro*se-

mairy (USA 18 Lat) — 19. UGOKEK

(os. Ugorek): Tam na tajemni­
czych dróżkach (ZSRR b.o .i) — 15;
Wendetta (ifr 15 lat) — 17. 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Grze­
chy dzieciństwa (poi. 12 lat) —

10; Kamienne tablice (poi. 15 1-ait)
— 1'2, 15, 20; Najlepszy kumjpeil
(USA 15 lat) — 17.45. WARSZAWA

(Stradom 15i): Inne spojrzenie
(węg, 18 lat) — 15.30; Thais (pól.
18 lat) oraz filmy krótkometr. —

17.45, 20.15. WISŁA (Gazowa 271):
B>lues Brothers (USA 15 lat) —

15.30, 18. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
li): Był czwarty rok wojny (ZSRR
12 łat) — 10, 18; Cza® dojrzewania
(pot. 13 lat) — 12, 15.45; Seikfsmisja
(ipoH. 13 lat) — 20. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Lawina (USA 15

lat) — 16; Wejście Smoka (Hong-
kong-USA 18 lat) — 1«, 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 7ilt): Wie­
czór aotorski Tadeusza Drozdy —

17, 10.

ALWERNIA — Chemik: Lata 20,
lata 30 (pól. 15 lat). DOBCZYCE —

Raba: Ucieczka z Ałcatraz (USA
15 lat). GDÓW — Promyk: To tyl­
ko rock (poi. 15 lat); Chrzciny
(CSRS 12 lat). KRZESZOWICE —

Nowości: Seksmisja (poi. 15 lat);
Akademia pana Kleksa — cz. I i
II (poił. b.o.). MYŚLENICE — Wi-

sła: Afera ..Concorde” (iwł. 15 łat)
— ,poż. z filmem. SKAWINA —

Piast: Psy wojny (USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Widziad­
ło (pól. 48 lat).

Pozostałe kina nieczynne

wystawy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (10-45). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW
NIA (10—15). MUZEUM KATE

DRALNE (10—15). Wystawa ..Wa­
wel zaginiony” (10—15). GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE - (Oj­
ców): (10—15.30) MUZEUM W. I.

LENINA (Topo-lowa 5); Wysta­
wa . .Lenin w Połsće” (9—
16, wst. wek). DOM LENINA (Kr.
Jadwigi 41); Wyst. „Mieszkanie Le­
nina”. „Rewolucyjna działalność

Lenina na ziemi krakowskiej”:
..Miejsca zesłań 1 emigracji po­
litycznej Lenina” (nieczynne).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sła­
wkowska 17): Współczesna fau­
na polska (10—il 3, wst. wol.<).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (pl.
Wodnica 1); Wyst.: ,,Polska kultu­
ra ludowa”; „Dzieła i twórcy w

40-leciu PRL” (10—15). MUZEUM

HISTORYCZNE: KRZYSZTOFO
RY (Rynek Główny 35); Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” oraz prezentacja me­
dali darowanych przez Jana
Pawła II (14—18). FRANCISZKAŃ­
SKA 4): Wystawa pt ..Armia
Kraków” (111—18). JANA 12: Wy­
stawa zegarów (9—45). POMOR­
SKA: Wyst „Męczeństwo i wal­
ka Polaków w latach 1939—1945”

(1(1—418). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24); Wystawa. ..Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MUZEUM

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3);
Wystawy; .Starożytność i śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty”, „Mumie egipskie w

świetle promieni X”; „Vietoria wie­
deńska”; „Starożytności peruwiań­
skie z kol. W. Krugera” (14—48). -

PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW

WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wyst.:
..Dzieje Rynku krakowskiego”
(0—16). APTEKA „POD OR­
ŁEM” (pl ‘Bohaterów Getta 18):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2); Wystawa „Albin
Brunovsky — laureat Grand Prix
MBG 80” (14—17). BWA (pl. Szcze­
pański 3a): X Międzynarodowe
Biennale Grafiki (11—18). GALE­
RIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 5): (10—18) GALERIA

„PRYZMAT*1 (Łobzowska 3); „Do
cumenta Kassel - historia i per­
spektywy" • (44.30—15.30) MUZ

NARODOWE (Sukiennice). Galeria

pols. sztuki XIX w. (12— .18 wst.

wol.). MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Ka-

.GAZETA KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT­
NICZEJ Redaguje Kolegium; Krzysztof Cielenkiewicz. Janusz Hańderek. Olgierd Jędrzej-
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trala czynna w godz 6—3 . nr tel 22-75-88 . łączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI 83-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 5. II p tel 203-34 33-100 TARNÓW,
ul Krakowska 12, tel 56-50 WYDAWCA Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wiślna 2 DRUK- Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wiślna 2.
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2345« Wydanie 1

nonicza 9): (12—4 8>). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuiki do 1764 roku (iniecz.) .

ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana)
(niecz.) . NOWY GMACH (al

.3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku 010—115.30).
SALON TPSP (pl. Szczepański 4):
Wystawa „Laureaci MBG 1966—
1980” CIO—17). SALON WYSTAWO­
WY (Nowa Huta, al Róż 3\;
Wystawa: Gunter Drebusch

,,Bunkry” (10—1 -7). KLUB

MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: „America Andina”
— wystawa prać Anny Marii Rojas
(10—20), GALERIA: (1,1—18). KRA­
KOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25) (12—16). KOPAL­
NIA SOLI (Wieliczka): (8-415).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(Wieliczka): (8—15).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Rewolucja
i Lenin w plakacie ze zbiorów

Muzeum Lenina w. Krakowie

(10—45).. MDK (Świerczewskiego
14); „Praca i piękno” (pokonkur­
sowa wystawa rzeźby ludowej
i amatorskiej” (8—21). MIEJSKIE

SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la): „Szanujmy
wspomnienia” (Prezent, zbiorów

.własnych z okazji 10-lecia pla-
cówkii)': (10—44).

SZPLŁrG

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — teL 22-05 -14 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska mi,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-
cim. LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie • 65. UROLOGICZNY:

Prądnicka 35. OKULISTYCZNY:

Witkowice.

pogotowie ł

Krakowskie. Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania i przewozy, tel 22-29-99.

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99. Prokocim (Teli­
gi 6) — tel. 55 -59-99. (Lotnisko Ba­
lice) — tel. 11-19-99. Nowa Huta
— tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) — tel. 33 -39-99, Krzeszowice,
tel 99. Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice, tel 9 Myślenice, tel. 999.

Skawina (Kazimierza Wielkiego 4),
tel. dla mieszkańców 999. tel.

miejski 761-444 Wieliczka, tel 9 i

22-33-54. Niepołomice, tel. alar­
mowy 198. tel. miejski 210-209

Iwanowice, tel. 99

apteki^
INFORMACJA APTECZNA

tet 11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Główny 42, Krakowska 4.

Pstrowskiego 27. Kazimierza Wiel­
kiego 147. Nowa Huta — Centrum

C, Centrum A.
WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)
Nocne dyżury pełnią apteki w

Krzeszowicach Niepołomicach.
Sułkowicach. Alwerni. Dobczy­
cach Gdowie. Skale i Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY . I KARDIOLO­
GICZNY: tel. 22-25-66 i 22-31-38

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19)
TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 . (?14—18)
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) — nr 21-33-64 (7—20).

TELEFON INFORMACJI IN­
STYTUTU ONKO-LOGII: 24-00-60 —

czynny w godz. 18—19.
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł 27): tel. 22-32-65

(13—17).
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letnie.go 154) - tel. 44-17-60
i tel. 44-16-22 (7—22), ul Kawiory
3 - tel. 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel 48-00-84 (6—22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

PROGRAM l

rad ic1 VI1V

na fali 1322 m. czyli 227 KHz
DZIENNIKI: 0.01. b02. 2.00,

3.00. 4.00. 5.00 5.30, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00. 10.00, 12.05, 14.00,
16.00. 18.00, 19.00, 20.00 22.00.
23.00

10.00, 12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00 — relacja z obrad Sejmu.
14.00 Cztery pory roku. 9.25 Trans­
misja pożegnania delegacji. Je­
meńskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej. lil.OO Radio
Kierowców 11.05 Konc. przed hej­
nałem 14.57 Komunikat o sta­
nie wód. 12 .30 Muz. folklorem ma­
lowana. 12.45 Rołn. kwadr. 13.00

Komun. 13.10 Radio Kierowców.

13.20/Śpiewa Z. Rotaru. 13.40 Mag.
międzynarodowy - Z bliska. i z

daleka. 14.08 Mag. muz. „Rytm”.
14.55 Pięć minut o plastyce.
15.55 Radio Kierowców. 16.08 Ra­

diowy Klub Zwolenników Refor­
my. 16.23 Bank przebojów. 17.0®

Muz. i aktualn. 17.25 Telegramy
muz. ze świata. 18.06 Gorący te­
mat. 18.16 Interstudio 84. 19.20 Gra­
my poi pi os. 19.30 „Pan Kornel i

zegary” — słuch. P Brascha. 20.03

Odpow. na listy. 20.10 Konc. ży­
czeń. 20.35 Człowiek dla człowie­
ka — J . Nagibin: „Wyspa miłości”
— fr. 21 .00 Komun. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Następcy K. Szyma­
nowskiego — W. Lutosławski. 22.00
Inf. dla kierowców. 22.25 Jazzowe

granie A Jaroszewskiego. 23.25 Dla

tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM III
Gcdz. 1(1.30 Muz. Int-erklub —

złote przeboje Liii Iwanowej. 11 .50
W. Karwierin — „Lekcje rozłąki”
— ode. 18 (powt.). 12 .00 Serwis

Trójki. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 . Adolfo Bioy Caśares
— „Wynalazek Morela” — ode. 3 .

13.10 Powt. z rozrywki. 14 .00 Kon­
certy wiolonczelowe. 15.00 Serwis

Trójki. 15.05 Rockowe archiwum

15.45 Prosto z kraju. 16.00—49.00

Zapraszamy do Trójki: 16.00 Ser­
wis Trójki. 17.30 Poldt. d«la wszy­
stkich, 18.00 Serwis Trójki. 18.05
Inf. sport 19.00 „Kino domowe”.
19.30 Trochę swinga. 19.50 W. Ka-

wierin — „Lekcje rozłąki” —

ode 19. 20.00 Mini-max — Rupert
Minę — Waving not Drowning.
20.45 Warsztaty literackie. 24.00
Fermata — mag. publ, muz. 21 .45
Tow. Sztuk Plastycznych. 22.05

„24 godziny w 10 minut” i inf.

sport. 22.15 Blues wczoraj 1 dziś.
22.45 Posłuchać warto 23.00 Zapra­
szamy do Trójki. 23.30 Anais Nin
— „Dziennik” — ode. 5.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz

oraz na fali średniej
219 m, czyli 1368 KHz oraz

dod na fali dl 1500 m

w godz. 8.50—16.00
DZIENNIKI: 7.00. 12.05.17.00.

19.30 23.50
30.00 „Wycieczka do Złotej

Pragi” (geogr. kl. VI). 10.30 Słyn­
ne orkiestry kameralne. lil.OO

„Ostrożnie - z genami” (biol. szk.

śr.) . 1130 Płytowe kolekcje. 12.10

Lektury kszitałcą. 12 .20 Poi. zespo­
ły instrumentalne, 12.30 Nauka w

krajach socjalistycznych - Maga­
zyn OIRT. 13 00 „O krasnoludkach,
i sierotce Mairysi” — słuch. 13.25

„Świerszcz za kominem” — sł.-
muz (dla przedszkoli). 13.50 Radio
— szkole. 14.00—16 00 Popoł. Mło­
dych Słuch. 16.00 Lektury nasto­
latków: „Piąty stan materii” —

pow. A. Dnieprowa. 16.10 Radiowa

encyklopedia operetki 16.30. Wid­
nokrąg. 17.05 „Arcydzieła muz.

oratoryjnej”. 18.00 „Kość niezgo­
dy”. 18.20 Muz. hobby — wspom­
nienia. 18.40 Studio ekspertów- —

„Dziś pytanie — dziś odpowiedź”
— Rozmowy o języku. 19.40 Jęz.
rosyjski. 19.55 NURT - Studium

naucz, początkowego. 20.20—22.00

Wlecz, muz. i myśli: ..Animato­
rzy kultury”. 22.00 Kompozytorzy
naszych czasów. 23.00 Muzykotera-
pia.' 23.30 „Dziecko złości”. 23.55

Kalendarz radiowy.

tV-PROGRAM

PROGRAM I

8.10 Fizyka, kl. VII — New­
ton mówi o ruchu

9.00 Praca — technika, kl. I
— Zabawki z elektromagne­
sem

9.10 Transm. z iwoczysitości
pożegnania delegacji partyj­
no - państwowej Jemeńskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej

10.00 Film dla II zmiany:
„Posterunek przy Hill Street"*
(4)

10.50 DT — Wiadomości
11.00 Język polski, kl. V —

Mity
11.55 Historia, kl. IV Lic. —

Polska w latach okupacji
12.50 Praca — technika, kl I

— Zabawki z elektromagnesem.
16.20 Program dnia
16.25 DT — Wiadomości
16.30 „O mnie, o tobie, o

nas” oraz film produkcji CSRS
..Tata, mama i ja” (4)

17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Interstudio”
17.55 Człowiek dla człowie­

ka
18.05 „Do zwycięstwa” —

„Jeszcze Polska nie zginęła”
18.30 „Sonda” — Wyrocznia
19.00 Dobranoc „Miś Usza-

19.10 Konto „M”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Posterunek przy Hill

Street” (4) — film prod. USA
21.05 Recital Krzysztofa Sa­

dowskiego
21.35 DT — Komentarze
21.55 W środku miasta —

rep. film.
22.20 „Świat z bliska” —

Ta ilemdią
22.50 To jest muzyka (12)
23.15 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.55 Program dnia.
18.00 Krajobrazy kultury
18.30 KRONIKA
19.00 Teleturniej morski
19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorącą linia” — ex-

press reporterów
20.15 Teatr muzyczny na

świecie: Gaetano Donizetti

„Łucja z Lammermoor” (1)
21.15 DT — wydarzenia, te­

lefon „Dwójki”
21.30 Kino młodych: „Cień”
22.40 Studio Sport — Mi­

strzostwa Europy w gimnasty­
ce artystycznej

23.10 DT — Wiadomości

Za zmiany, w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re"

dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


